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Szykanowanie Polaków w Gdańsku
przed sejmem Wolnego Miasto w obecności dygnitarzu

¡Ligi NarodOw
Podniecenie atmosfery politycznej, wywo> 

lanej obradami znalazło swój wyraz podczas 
wczorajszego posiedzenia sejmu. Powód do 
nowych wybuchów namiętności w walce po« 
litycznej dały obrady nad wnioskiem socja« 
liftów o przywrócenie swobody pochodów i 
¡ebrań pod gołetn niebem. Wniosek uzasa« 
miał socjalista Mau, który powiedział, że 

głównymi mścicielami porządku publicznego 
są hitlerowcy, napadający na wszystkich, któ» 
wy są przeciwni Ich metodom walk politycz» 
*' ih. Cierpią od tego nietylko socjaliści, ale 
1 Polacy.

Po przemówieniu posła socjalistycznego 
prezydent Ziehm oświadczył, że senat uważa 
ii  atmosfera podniecenia politycznego nie po* 
zwala na zniesienie zakazu pochodów i zebrań 
?od otwarłem niebem. Nawiązując co do 
uwag przedmówcy co do braku bezpieczeństwa 
dla ludności polskiej, prezydent Ziehm uwas 
ia, śe Polacy nie mogą pod tym względem 
skariyć się, gdyż korzystają z pełnej obrony i 
<dkt aa nich nie napada.

Przemówieniu prezydenta Ziehma towarzy, 
•syty wyzwiska pod adresem jego i senatu, 
otaz nieprzerwana wrzawa na ławach opozy« 
E Bto' ■ ....  —

Denischiuimbund 
przed sądem

Poznań, 27. 6. (PAT). Przed sądem a- 
palacyjnym w Poznaniu rozpoczął się pro­
ces w sprawie Deutschtomsbundu, którego 
kilko członków zostało skazanych przez 
sąd okręgowy w Bydgoszczy na karę wię­
zienia od 3 do 6 miesięcy za działalność 
aatypaństw. oraz przeciwko przywódcy tej 
organizacji posłowi Graebemn, również ska 
zanemu w Bydgoszczy za ułatwianie pobo­
rowym narodowości niemieckiej uchylenia 
się od służby wojskowej. Rozprawa toczy 
się przeważn e w języku niemieckim ponie 
waż oskarżeni twierdzą, że nie znają języ­
k a  polskiego.

cji. W związku z tem dwóch posłów wyklu« 
czono z posiedzenia.

Oświadczenie prezydenta Ziehma co do 
bezpieczeństwa ludności polskiej wywołało 
replikę posła mniejszości polskiej Czarneckie« 
go, który wskazał na szereg faktów szykano« 
wania Polaków na terenie Wolnego Miasta 
przez hitlerowców, zakłócających pozatem 
swemi wystąpieniami ogólny spokój w Gdań» 
sku i poważnie szkodzących jego interesom 
gospodarczym, jak to ma miejsce w szczegół« 
ności w Sopotach, dokąd przyjazd kuracjuszy 
polskich zupełnie ustał.

Waszyngton, 27. 6. (PAT). Stimson, roz« 
mawiając z dziennikarzami oświadczył, iż uda« 
je się do Europy za poradą prezydenta Hoo= 
vera.

W Europie Stimson ma odbyć konferencję 
z ministrami spraw zagr. Francji, Italji, Nie« 
mieć i Wielkiej Brytanji. Odwiedzi on rów« 
nież prezydenta Doumera. Minister amery« 
kański przybędzie do Neapolu dn. 2 lipca, do 
Paryża dn. 15 lipca, do Berlina dn. 21 lipca 
i do Londynu dn. 27 lipca br.

Berlin, 27. 6. (PAT). Biuro Wolffa donosi 
z Waszyngtonu: Sekretarz Stanów Zjedn. 
Stimson oświadczył w sprawie swej podróży 
do Europy, że rokowania w sprawie propozy« 
cji Hoovera przypadły na okres, w którym 
rozwijać się mogą jaknajlepiej. Są wprawdzie ' 
jeszcze pewne drobne sprawy, wymagające |

Ostatni przemawiał poseł socjalistyczny 
Bryl, który z dokumentami w ręku uzasadnia! 
winę hitlerowców. Wniosek socjalistów od« 
rzucono.

Powyższy przebieg obrad charakterystycz« 
ny dia zobrazowania stosunków, panujących 
w Gdańsku nabrał przypadkowo tem więk« 
szego znaczenia, że w loży dyplomatycznej 
przysłuchiwał się temu szef sekretarjatu wyso« 
kiego komisarjatu Ligi Narodów markiz Giu= 
stiniani, oraz członek sekretarjatu Ligi Naro« 
dów referent spraw gdańskich Rosting.

czasu dla załatwienia. Wobec tego jednak, 
Że poczyniono już duży postęp w tym kierun« 
ku i przygotowano dla Stimsona szereg no« 
wych spotkań w stolicach europejskich, pre« 
zydent Hoover doradzi! Stimsonowi urzeczy« 
wistnienie poprzednich jego planów podróży. 
Spotkania obemują konferencję z różnemi eu« 
ropejskimi ministrami spraw zagr. i śniadanie 
u prezydenta republiki francuskiej.

* *£
Waszyngton, 27. 6. (PAT). Charge d‘af« 

faires ambasady polskiej w Waszyngtonie So« 
kolnicki, zaproszony przez podsekretarza sta« 
nu Castle odbył z nim rozmowę w związku z 
zapowiedzianem przez prezydenta Hoovera 
zawieszeniem spłat odszkodowawczych i dłu= 
gów międzypaństwowych.

Bursztynowe wyrobi ̂

I
 najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne, 

wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
polskiego surowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
P. Trześnlak w CNyn! narożnik ulicv 
Podiazdowei i Starowiejskiej.______(9270!

Prezydent Doumer 
w ambasadzie polsiciei

Paryż, 27. 6 (PAT) Prezydent Doumer był 
dziś z rewizytą w ambasadzie polskiej. Am« 
basador Chłapowski przyjął go w salonach re» 
ccpcyjnych ambasady. Obecni byli pani im< 
basadorowa Chlapowskaoraz członkowie aro» 
basady.

Lihwidacia 
trzech ministerstw

nasłani w przyszłym  rohn
(o) Warszawa, 27. 6. (tel. wł.). Wczoraj 

sze wieczorowe p :sma warszawsk e przyno 
szą dalsze szczegóły opracowywanego obec 
nie planu reorganizacyjnego ministerstw.

Według tego planu istnieje projekt ska 
sowania trzech ministerstw: Ministerstwa 
Reform Rolnych, Min. Robót Publicznych, 
Min. Poczt i Telegrafów, z tem, że Min. 
Ref. Rolnych zostanie w całości włączone 
do Min. Rolnictwa, Mirr. Poczt i Telegr. do 
Min. Komunikacji a Min. Robót Publicz­
nych zostanie rozdzielone między k :lka mi 
nisferstw (m. in. sprawy meljoracyjne obej­
mie Min, Rolnictwa).

Wiadomości te, jak nam się udało spraw
dzić o tyle są prawdz-we, że wspomniane
ministerstwa zostaną zlikwidowane w przy
szłym roku budżetowym, narazie zaś prze
prowadzone będą tylko te oszczędności, któ
re prowadzą do doraźnych efektów.•

Aresztowanie szafki
międzynarodowych oszustów w Gdyni

Fałszowali przekazy pocztowe i czek* — P lanow ali nanad rabunkow y na am bulans
pocztowy — Dalsze Śledztwo w toku
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Stimson przyjeżdża do Europy

5.S50 tys. zł. dla bezrobotnych  
w lipcu

(o) Warszawa, 27 6. (tel. wł.) Zarząd 
Funduszu Bezrobocia przyjął preliminarz 
budżetowy na m. lip ec w którym zasiłki 
dla bezrobotn. obejmują sumę zł. 5,859.000.

Prolesly wyborcze
(o) Warszawa, 27. 6. (tel. wł.). Jutro w 

sobotę Sąd Najwyższy rozpatrzy dwie spra 
wy wyborcze. Pierwszą, na wniosek zwo­
lenników centrolewu w okr. wyb. 61 (No­
wogródek), i drugą w okr. 40 (C.eszyn) z 
oskarżenia grupy Niemców.

Polska bandera 
wolenna Gta ¿rzęch 

morzach
Jednostki naszej marynarki wojennej zna­

lazły się ostatnio na trzech morzach. 0. R. P. 
„Iskra-' z młodszym rocznikiem Szkoły Pod­
chorążych Marynarki Wojennej żegluje z Liz­
bony cło Cagliari poprzez Atlantyk i Morze 
Śródziemne. O. R. P. „Wilja" ze starszymi ro­
cznikami tejże szkoły znajduje się w Cher- 
bourgu, a O. R. P. „Wicher", „ślązak" i „Pod­
halanin" odwiedziły Libawę z okazji 10-ej ro­
cznicy utworzenia marynarki łotewskiej. Ta 
»tatina manifestacja,, w obecności eskadr 8-u 

.państw europejskich, dała naszej marynarce 
wojennej pole do wystąpienia na forum mię- 
dzynarodowem i reprezentowania żywotnych 
interesów Polski na Bałtyku.

W Gdyni policja śledcza wykryła ostatnio 
szajkę międzynarodowych oszustów zawodo­
wych. Szajka ta prowadziła swą występną 
działalność na terenie kilku województw ma­
jąc swój punkt oparcia w Gdyni. Członkowie 
szajki przy pomocy podrobionych dokumentów 
oraz pieczęci fałszowali przekazy pocztowe, 
puszczali je w obieg, następnie w miejscowo­
ściach przeznaczenia podejmowali pieniądze

Przed nielada zagadką stanęła policja czę­
stochowska. Na szosie Krakowskiej o parę 
kilometrów od Częstochowy znaleziono leżącą 
w rowie, nie dającą znaków życia, i skrępowa­
ną mocno sznurami, kobietę.

Przybyli na miejsce zbrodni policjanci zdo­
łali stwierdzić, żc tajemnicza kobieta słabiutko 
oddycha. Natychmiast przewieziono ją do szpi 
tala, gdzie lekarze doprowadzili ją clo takiego 
stanu, iż z trudem mogła odpowiadać na py­
tania. Okazało się, że jest to Anna Klimczak 
z Konina, która z Krakowa, gdzie ostatnio 
przebywała, jechała do Częstochowy.

Ponieważ Klimezakowa nie miała pieniędzy, 
przeto część drogi odbywała pieszo, chwilami 
zaś korzystała z grzeczności jadących na targ 
gospodarzy. Wieczorem, gdy już zamierzała 
zajść do której z chat wc Wrzosowej i prosić 
o nocleg; spotkała na szosie auto, które na tej

z poczty. Trudnili się także fałszowaniem 
czeków gotówkowych i t. p. •

Wydział Śledczy Policji Państwowej w Gdy­
ni roztoczył baczną obserwację nad podejrza­
nymi o uczestnictwo w szajce oszustów. Kie­
dy w dniu 22 b. m. przybył do Gdyui główny 
organizator i kierownik szajki, Goworowski, 
policja postanowiła przystąpić do likwidacji 
szajki. Wywiadowca policji śledczej, obser-

widok zatrzymało się. Z samochodu wysiadło 
dwóch mężczyzn, nawiązali oni z Klimczako- 
wą rozmowę, a dowiedziawszy się, że idzie do 
Częstochowy, oświadczyli jej, że mogą ją za­
brać, bo jadą do Piotrkowa. Chociaż podróżna 
lękała się jakiegoś podejścia ze strony nie­
znanych sobie mężczyzn, jednak pokusa była 
tak silną, iż wreaecie zdecydowała się jechać. 
Kiedy odjechano już kawałek drogi od wsi, 
jeden z owych osobników poczęstował ją  pa­
pierosem, a gdy Klimezakowa odmówiła, ude­
rzył ją kilkakrotnie w twarz, potem obaj rzu­
cili się na nią i poczęli krępować ją sznurem. 
Klimezakowa straciła przytomność i od tej 
chwili aż do ocucenia jej przez felczera — nie 
zdawała sobie sprawy, co się z nią dzieje.

Energicznie prowadzono śledztwo wykaże 
niezawodnie bliższe szczegóły tej ciekawej 
sprawy.

wujący Goworowski ego Stanisława, udał się xa 
nim do jego kryjówki, gdzie aresztował jego 
żonę Annę i Balickiego Konstantego, zara. 
w Gdyni przy ul. św. Wojciecha.

Przeprowadzone dochodzenie dało wręc-. 
sensacyjne wyniki. Udowodnione zostało, żc 
aresztowani działali wspólnie z przytrzyma 
nym poprzednio Sawickim. Sfałszowali oni 
cziek na szkodę Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w Gdyni.

Ustalono dalej, że wszyscy zatrzymani pla­
nowali napad rabunkowy na ambulains poczto 
wy, przewożący pieniądze z dworca kolejowego 
do Urzędu Pocztowego w Gdyni. W tym celu
mieli zamiar wynająć pokój naprzeciw Urzę­
du Pocztowego, aby z niego przeprowadzić od 
powiędnie obserwacje. Na wypadek zaś nio- 
udania się tego planu zamierzali wciągnąć do 
szajki jednego z pracowników pocztowych, 
który miał im dostarczyć zużytą plombę, ce­
lom podrobienia plombownicy. Przy pomocy 
tej plombownicy zamierzali okradać worki z 
przesyłkami wartościowemi, wysyłanemi z Gdy 
ni do innych miejscowości.

Głównym hersztem szajki międzynarodo­
wych oszustów był aresztowany Stanisław Go­
worowski. Znaleziono n niego podczas rewizji 
podrobioną pieczątkę Urzędu Pocztowego 
w Gdyni i inne przedmioty, służące do fałszo­
wania przekazów pocztowych.

Dalsze śledztwo w tej sensacyjnej sprawię 
w toku. Szczegóły, trzymane są w tajemnicy 
ze zrozumiałych względów.

Zagadkowy zamach na podróZuUtca
kobietę na szosie pod Częstochowy
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Amerykański lekarz 
przy łożu choref Europy

Część prasy polskiej przystępuje już | Jes t przecież rzeczą już stw ierdzoną/
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nych wydarzeń na arenie m iędzynarodo­
wej z dużą dozą politycznej histerji, przy 
ezem pewne pism a ulegają psychozie ta ­
niego, efekciarskiego załam ywania rąk 
nad naszą sytuacją, jak ..K urjer Poznań­
ski“  i ,.Słowo Pom orskie“, k tóre w oce­
nie tych  wydarzeń posługuje się np. ta ­
kimi frazesam i o  obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej :

W ypadki polityczne pędzą z zaw 
ro tną  szybkością... P . M inister Za­
leski m ilczy; milczą także inni mini­
strow ie. A ponad naszem i głowami 
grom adzą się czarne chm ury...“
A ni nowe, ani znów tak  czarne. R a­

czej okulary pism a są stale zakopcone 
sadzą pesym izm u i przyzwyczajeniem  
do jerem iad i krakania.

A luzja zaś, że m inistrow ie nasi mil­
czą, zakraw a na groteskę. Bo gdy mó­
wią, w tedy znowu.,,, milczy o tern p ra­
sa opozycyjna.

* •  *
iW czem leży olbrzym i zw rot nowy 

w polityce św iatow ej? W  wejściu S ta­
nów Zjednoczonych czynnie do rozstrzy­
gania zawiłych problemów chorej gospo­
darczo E uropy ,

!Jak D eus ex m achina —  zjawiło się 
na rynku św iatowym  orędzie Prezyden­
ta  H oovera i nadało inny bieg w ydarze­
niom polityki E uropy.

S tany  Zjednoczone wyszły nagle 
ze swej dotychczasowej izolacji politycz 
nej, i zaproponowały w interesie popra­
wy gospodarczej całego św iata —  m ora- 
torjum  roczne w spłacie długów  w ojen­
nych Ameryce.

N ie będziemy poświęcali uwagi spec­
jalnej zawiłemu konfliktowi finansowe­
mu, jaki natychm iast wywiązał się na tle 
propozycji H oovera, skoro m oratorjum  
to  tak  korzystne dla Niemiec, mogłoby 
narazić na duże szkody F rancję i Bel- 
gję, k tóre z rocznych spłat reparacyj- 
nych Niem iec uzyskują w myśl planu 
Yonga corocznie sum y miliardowe.

W te j chwili rząd francuski złożył 
już swoje m em orandum  w te j sprawie 
rządowi Stanów  Zjednoczonych i nie u- 
lega wątpliwości, że natychm iast, czy 
leż po pewnej wymianie not i poglądów, 
przyjdzie do uzgodnienia planu Younga 
z am erykańskiem  m oratorjum .

O  wiele głębsze, kapitalne zagadnie­
nie polityczne tkw i w tern, że Stany Zje­
dnoczone, stw ierdziw szy, jak bardzo a- 
m erykańska „prosperity“ zależną jest od 
gospodarczej równow agi i norm alizacji 
życia E uropy,

wychodzą z egoistycznej polityki 
„splendid isolation“ .

do k tórej zawsze m ają skłonności naro­
dy anglo-saskie, i zbliża się do łoża cho­
rej E uropy  ze skruszoną trochę miną do­
broczynnego W uja Sama, k tóry  gotów 
jest trochę pomóc choremu i finansować 
jego leczenie.

P O L IT Y K A  Ś W IA T O W A  
W K RA CZA  NA R E A L N E  TO R Y  

G O SPO D A R C ZE.
Świetne artykuły  i zaw arte w nich 

przewidywania, które cytowaliśm y pra­
wie w całości na naszych łamach —  pió­
ra b. m inistra M atuszewskiego, przew i­
dywały bliskość tego zw rotu w polityce 
am erykańskiej. Rzecz zrealizowała się 
rychlej, niż tego się ktokolwiek spodzie­
wał.

Pobieżne kom entarze niektórych 
pism polskich, akcentują jakby rozm yśl­
nie, że akcja am erykańska dająca ulgę 
roczną spłatom  niemieckim, ma charak­
ter jednostronnych korzyści dla Niemiec.

Uważam y, że ten sąd jest bardzo po­
wierzchowny. Należy z całą uw agą uch­
wycić ten wątek polityczny, k tóry  kryje 
się w tym  ustępie m em orjału Hoovera, 
gdzie jest w yraźnie mowa
O „W ZR O ŚC IE  D O B R E J W O L I, TA K  
N IE Z B Ę D N E J D LA  R O ZW IĄ ZA N IA  

P R O B L E M U  R O Z B R O JE N IA “ .
Myśl polityczna rządu Stanów Zje 1 

noczonych spogląda więc niewątpliwie 
znacznie głębiej i dalej, niż sama doryw 
cza pomoc dla bluffujących swą nędzą i 
bankructwem  Niemiec.

że alarm ująca, błagalna depesza Prezy. 
denta H indenburga do W aszyngtonu, 
przedstaw iająca w krytycznem  św ietle 
stan gospodarki Niemiec, była w zasa­
dzie m usztardą po obiedzie: orędzie Prez 
Hoovera już przedtem  było gotowe.

Am eryka wchodząc w orbitę zagad­
nień napraw y gospodarczej E uropy, sa­
mym faktem  zbliżenia się do aktualnych 
problemów polityki gospodarczej E u ro ­
py, będzie odgryw ała wielką rolę łago­
dzenia tarć  i konfliktów m iędzypaństw o­
wych, które zaostrzają tylko trudności 
w ewnętrzne europejskiego rynku.

A przecież z punktu widzenia rów no­
wagi europejskiej pod względem ekono­
micznym, jest jasnem; że napraw a sy­
stemu gospodarczego w Europie musi 
się zacząć od ostatecznego uregulow ania 
roli Niemiec w Europie, skoro dotych­
czas ich polityka swoją podwójną grą, 
nie budziła zaufania zdaje się u nikogo 
na świecie.

Znakom ity publicysta angielski W ic- 
kham  Stęed na łam ach „Sunday T im es“ 
najtrafniej ujął to  janusowe oblicze obec 
nych Niemiec:

„Niemcy nie m ogą grać podw ój­
nej g ry : wydawać olbrzym ich sum

■na zbrojenia i skarżyć się na okrut­
ną biedę: podejm ować m anifestacje 
Stahlhelm u i odwoływać się do współ 
pracy m iędzynarodowej. Niemcy po­
winny dowieść, że nie g ra ją  na swois­
tej inflacji politycznej, aby się uchy­
lić vod polityki współpracy m iędzyna­
rodowej".
T rudno przypuścić w spokojnej ana­

lizie, by urok syreny berlińskiej, inspiro 
wanej przez pana Brueninga, tak działał 
kusząco ńa am erykańskiego Odysseusa, 
że am erykańscy businessm ani ofiarują 
roczne m oratorjum  Niemcom i dalsze 
kredyty sanacyjne, a H itle r czy Seldt i- 
mieniem swoich band zbrojnych będą za 
powiadali zbrojną aw anturę w Europie, 
lub głośno wołać będą nadal, że kredy­
tów  uzyskanych nigdy nie zwrócą w ie­
rzycielom.

Z naszego punktu widzenia odnosimy 
wrażenie, że i tym razem udał się Niem 
com fortel dyplom atyczny, polegający na 
szantażowaniu Ameryki

niebezpieczeństwem  bliskiego 
bankructw a Rzeszy,

Francja, k tórą najm niej posądzać mo­
żna o pobłażliwość dla niemieckich wy­

Głos oburzenia
W sprawie sprzedaży polskiego gospodarstwa

rolnego Niemcowi
Otrzymujemy następujące pismo od je­

dnego z naszych Czytelników z prośbą o 
umieszczenie:

Przeczytałem na łamach pisma Panów 
wiadomość o tern, że ,;Bairk Ludowy" w 
Kowalewie sprzedał gospodarstwo rolne 
Niemcowi. Wiadomość tę podali Panowie, 
jeśli się nie mylę w poniedziałek (tak, w 
numerze poniedziałkowym z datą pa 23-go 
czerwca br. — przyp. red.) i mnie jako s ta ­
rego Pomorzanina mającego w pamięci tę 
zac ekłą walkę polską o każdą piędź ziemi 
przed zachłannością hakaty, ta wiadomość 
wprost wyprowadziła z równowagi.

Przyznam się, że codzień szukałem na 
łamach pisma Panów albo sprostowania tej 
wiadomości, albo jakiegoś wyjaśnienia ze 
strony Rady Nadzorczej tego Banku, na 
której czele przeć'eż stoi ks. senator Bołt, 
jak się to stało, że tak lekkomyślnie wy- 
sprzedajemy się sami w ręce Niemca?

Ale żadnego sprostowań'a tej wiadomo­
ści nie znalazłem ani w piśmie Panów, an: 
w organie poi'tycznym partji kierowanej 
przez ks. sen. Bolta.

I jako starego człowieka, który ciężko | ną transakcję.

walczył z Niemcami, i nieraz zaciskał p ię­
ści wobec szkód, jakie nam wyrządzała prze 
moc zaborcza, boli mnie najbardziej ta  ja­
kaś dziwna obecnie obojętność opinji wo­
bec takiego czynu sprzedania majątku na­
rodowego Niemcowi.

Czyż tych „narodowców", którzy tak 
deklamują głośno o swym patriotyzmie nie 
gnęb', sumienie? Nie uważają za stoso­
wne wyjaśnić fakt wymieniony? Sprzeda­
no czy nie sprzedano Niemcowi?

My starzy Pomorzanie chcemy to wie­
dzieć. Jeśli jest wina, to głowy w piasek 
chować niema potrzeby. Nie pomoże! Chy­
ba tylko większy wstyd, że nie ma już od­
wagi cywilnej, wyznać zło i grzech wobec 
Ojczyzny własnej popełniony.

Z poważan iem.
Stary Pomorzanin.

Od siebie dodajemy, że fakt sprzedaży 
gospodarstwa rolnego w Bielsku Niemco­
wi przez Bank Ludowy w Kowalewie, spra­
wdzaliśmy na miejscu i niestety, z kół au­
torytatywnych potwierdzono nam tę smut-

drw igroszów, skoro stra ta  przeszło 3-dft
m iljardów amnuitetów reparacyjnych ze 
okres m oratorjum  spadnie jednak „na', 
kark francuskiego m inistra skarbu i je­
go budżetu, jednak spogląda obiektyw nie 
na niebezpieczeństwo finansowej ruiny;- 
Niemiec. i

„Tem ps“ w ostatnim  num erze, oma­
wiając inicjatywę Hoovera, pisze wyraź­
nie :

„Chodzi tu  o uratow anie Reichu 
od nowego bankructw a —  spowodo­
w anego zresztą przez własne błędy, 
które byłoby katastrofą nietylko na­
rodu niemieckiego, lecz dla w szyat. 
kich państw , któreby katastrofa ta  
dotknęła pośrednio. T rzeba, stw ier­
dzić, że te argum enty istnieją, iż w 

: tym  wypadku nastąpiłoby niewątpli- 
. wie załamanie

albo w formie reakcji nacjonalistycz­
nej, co groziłoby wojną, albo

• zamachu bolszewickiego, 
któryby stw orzył tragiczną groźbę
dla całego św iata zachodniego. Chaos 
finansowy i ekonomiczny, wojna mo­
żliwa jako wyinik rewolucji, albo re­
wolucja jako wynik wojny, oto oba­
wy, które spowodowały decyzję 
przyjścia z pomocą w kr^tyćznej sy­
tuacji Niemiec-

„A tę  krytyczną sytuację —  pod­
kreśla to  czołowy organ polityczny 
F rancji spowodowały Niem cy
przez swą politykę rozrzutności, ży­
jąc stale ponad stan  swych środków, 
ale brutalny fakt niebezpieczeństwa 
dla porządku ogólnego E urop 't 'a 
ta istnieje i chcianoby to  niebezpie­
czeństwo usunąć“ .

Niemcy tracące m iljardy marek na 
zbrojenia, na budowę krążowników, n* 
polityczną ekspansję w formie „Osłhil- 
fe“ na W schód, nagłe w momencie zbli­
żającej się ruiny, padają na kolana przed 
finansistam i A m eryki i w ysyłają w, św iat 
błagalne sygnały: S. O. S.

Czyż m ożna być na tyle. naiwnym 
politykiem, by przypuszczać, że cały 
św iat finansowy tak  łatw o pójdzie na ta ­
ką pułapkę bluffiarzy niem ieckich'i- nic 
zastrzeże sobie gw arancji, że ta  podw ój­
na gra Niemiec —  musi się skończyć.

Chłodni obrońcy zaangażowanego w 
Europie, czy w Niemczech doi, am erykań 
skiego, dbać już będą o to, by kapita­
ły włożone w Europie na odbudowę cho­
rego organizm u, nie poszły z dymem 
pożaru wojennego i nie zmieniły się w 
stal i kule, jak to  proponuje H itler.

I w tym  widzimy rękojmie, iż chm u­
ry nad E uropą nie są znów tak  strasz­
ne, ponieważ czuwać nad niem i pocznie 
z tem  większą uw agą ten  wierzyciel a- 
m erykańsld, k tóry  m arzy o rychłym  p o  
wrocie do ojczyzny dolara —  dawniej­
szej beztroskiej „prosperity“ .

Dr. B-

Dolarg Hoovcra, miler przekuwa
na miecz

Hitlerowskie orędzie po mowie Drueninga — Butna pogróżka rzucona
Europie /

Gdy Hoover miłosierną dłonią pragnie 
zgoić „rany" Germanji i stara się je om a­
ścić kilkuset miljonami, aby bezpiecznie da 
lej zbroić się mogła, a kanclerz Briin ng 
poucza Francję o konieczności złożenia z 
zaufaniem swego złota w „pokojowe" dło­
nie przepojonych miłością bliźniego Nie­
miec, Adolf Hitler wypow.ada również swe 
bezcenne memento...

Przed paru dniami odbyła s'ę w Bawa- 
rji buńczuczna i huczna demonstracja Hit­
lerowców, na której sam „prorok“ miodo-

płynne wygłosił przemówienie.
Podajemy z niego poniższe charakte­

rystyczne wyjątk'.: %
„.Klucze, któremi otwiera się bramy 

świata, nie nazywają się sumieniem naro­
dów albo Genewą, lecz stalą i mieczem“!

Prawo jest wieczne tam, gdzie jest siła 
wieczna. Gdzie niema siły, niema też i 
prawa!

Gdy mundury, które nas otaczają staną 
nad Renem i na wschodzie naród nasz od­
zyska znowu prawo do życia.

Nowy cios dla ©Hańska“v
Przeniesienie się firmy Knut Jorgensen 

(przedstawiciela i przeładowcy Ford Motor 
Comp.) z Gdańska, do Gdyni uważa „K<5nigs- 
berger Allgemeine Zeitung“ za jeden z dal­
szych dowodów „wrogiej“ polityki Polski wo- 
'icc Gdańska. Dziennik zaznacza, że właśnie 
w Prusach Wschodnich śledzi się bacznie losy 
bratniego Gdańska i  każdy cio3, zadany Gdań­
skowi. uważa sio za cios zadany Niemcom.

Rozwój Gdyni, coraz bardziej zagrażającego 
Gdańskowi konkurenta, jest dla terenów bał­
tyckich najbardziej pałącem zagadnieniem.

My zato jesteśmy skłonni uważać, że jedy­
nie i tylko nierozumna polityka tak Gdańska, 
jak i Prus Wschodnich w stosunku do Polski 
kopie zwolna, lecz systematycznie grób dla 
ich bytu organicznego.

Stoimy w punkcie zwrotnym czasów.
Dz'ś toczyć s:ę będzie walka o podstawy 
życia. Albo zwycięży Moskwa albo N em- 
cy. W tedy będziemy myl Dziś rządzi de­
mokracja. Jeśli chce większości, to wy«, 
bierze głupotę, jeśli chce głów dobrych, to  
musi pójść precz!

Narodzie, pomóż sam sobie, wtedy Bóg
c' pomoże! •

Komórka przyszłej Rzeszy tu się naro­
dziła! — woła dalej Hitler. — Z niej pow­
staną Niemcy. To jest cel, w imię którego 
można wszystko znieść. Jedno jest ważne: 
ja jestem Niemcem i ty jesteś Niemcem l 
Przyjdzie godzina, że przeważymy szalę».

Po tej „przepięknej" m ow ę entuzjazm, 
wśród wielbicieli Hitlera był nieopisany, 
„Wyciągały się ramiona — pisze „Voelk,, 
Beobachter" — t huczało utriesenie roz~, 
entuzjazmowanych uczestników pieto 
„Deutschlandu" zakończyła zebranie, któ 
re zaszczepiło nową wiarę i nowe nadzieja 
w serca wielu

Dobroczyńcy z Waszyngtonu wiedzieć 
przynajmniej będą na co pójdą ich dolary? 
na stal i miecze!

K
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Polska w Traktacie Wersalskim
Co przyznał Traktat Wersalski Polsce a czego nie

uwzględnił?

Około 6 m ilionów  
na zasiłki dla bezroi . 

nyclt w lipcu
Zarząd Głównego Funduszu Bezrob 

przyjął preliminarz budżetowy tej inst’ 'ut ­
ną miesiąc lipiec.

H isto rja  now ożytna bogata jest w 
um owy m iędzynarodowe, które decydo­
wały o losach Polski. Lecz żadna —  o- 
prócz tej, k tóra dokonała rozbioru kraju 
w r. 1772» nie potrafiła się tak w ryć w 
karty  h isto rji Polski, jak T ra k ta t W er­
salski. Dnia 28 bm, właśnie T rak ta t 
W ersalski obchodzi dw unastą rocznicę 
swoich urodzin. Źle czy też dobrze —  
ale mówić o nim będzie się w Polsce 
długo. W  T raktacie  W ersalskim  w ar­
tykułach, m ówiących o Polsce, zaw arte 
jest bowiem niezm iernie wiele z doli, jak 
również i z niedoli naszego kraju . Zosta­
ły w nim urzeczyw istnione nadzieje ze­
szłego pokolenia, —  zostały uświęcone 
zwycięstwem  wysiłki i walki wielkiej 
części pokolenia obeonego- Ale trzeba 
również przyznać i to, że tkw ią w nim i 
krzyw dy dla przyszłego pokolenia.

JE D N O S T R O N N A  „O CHRON A 
M N IE JS Z O Ś C I“ .

T ra k ta t W ersalski wraz z aneksem 
poświęca Polsce dwadzieścia kilka a r ty ­
kułów . W  jednym  uznaje jej niepodle­
głość. W  tym  artyku le więc urzeczyw ist 
niły się m arzenia pokoleń polskich, któ­
re już odeszły, i m arzenia nasze, m arze­
nia pokolenia, k tóre o Polskę walczyło. 
A le pozatem  jest w T raktacie  jeszcze sze 
reg  innych artykułów , stanowiących o- 
sobną um owę m iędzy M ocarstw am i 
Sprzym ierzonem i a Polską. T e artykuły  
m , in, narzuciły  Polsce t. zw. „ochronę 
m niejszości“ —  i one to  właśnie niemało 
są winne w wywoływaniu ta rć  narodo­
wościowych w Polsce, zarów no na Ślą­
sku jak i w innych częściach kraju . Zlo 
tkw i nietylko w tem, że Polskę zobow ią­
zano do ochrony m niejszościowej. Gor­
szeni jest to, że takiego samego obowiąz 
kn ochrany mniejszości narodowych' nie 
nałożono na inne państw a, w  których ży­
ją  mil jony Polaków. L iczba Polaków np. 
w Niemczech jest praw ie rów na liczbie 
N iem ców w  Polsce. A jednak los Pola­
ków nie jest tam  bynajm niej zabezpieczo 
ny jakąkolw iek um ow ą międzynarod«W 
wą. A przecież, jeśli T ra k ta t W ersalski 
istotnie dążył do ochrony mniejszości, to  
winien był przedew szystkiem  ZA B EZ­
PIE C Z Y Ć  P O L A K Ó W  W  N IE M ­
C ZEC H . W szak znanem już było zle 
trak tow anie Polaków w ciągu 150 lat 
niewoli pruskiej. S tan  ten napraw ić moż 
na było tedy przez zastosow anie zasady 
„uniwersalności um ów m iędzynarodo­

w ych“, gw arantu jąc tem samem, aby 
Polakom  w  Niem czech działo się tak  do­
brze, jak  Niem com  w Polsce.

G D A Ń SK  M IA Ł  BYĆ O D D A N Y  
PO L S C E

K rzyw da dla przyszłych pokoleń pol­
skich tkw i rówinież i w niektórych in­
nych częściach T rak ta tu  W ersalskiego. 
W edług zdania prawie w szystkich dyplo
m atów, biorących udział w T ra k ta c ie ,___
G D A N SK  M IA Ł  BYĆ O D D A N Y  P O L ­
SCE. N iezadługo już po zawieszeniu 
broni delegacja am erykańska zgłosiła 
wniosek, dom agający się przyznania 
Gdańska w całości —  Polsce. P unk t 
czw arty projektu opracowanego przez 
am erykańskiego m inistra R oberta Lan- 
singa, głosił: —  „Poland in possession 
of D anzing“, —  „PO L SK A  W C H O D Z I 
W  P O S IA D A N IE  G D A Ń SK A “ W  tym 
samym też kierunku szedł początkowo 
punkt 13-ty  z czternastu punktów  W il­
sona. Jak  wiadomo jednak, pod wpły­
wem nieprzyjaznego nam  stanow iska 
Lloyd Goergę‘a Gdańsk stał się wolnem 
m iastem  Polsce nie został zwrócony.

PR A ST A R A  Z IE M IA  ŚLĄSKA
Nie została również zwrócona Polsce 

i p rasta ra  Ziemia Śląska, należąca do 
niej jeszcze od czasów Piastów . Znów, 
— naskutek nieprzyjaznego nam działa­
nia dyplom atów, — Śląsk nie powrócił 
do Polski, mimo, iż tego domagała się 
sprawiedliwość sam ej historji.
SPR A W A  K O L O N JI I M A N D A T Ó W

Daleko od sprawiedliwości odbiegło 
rów nież stanow isko niektórych dyplom a­
tów, kiedy w W ers»lu złatw iano kwe­
st ję kolonji i m andatów  T rak ta t W er­
salski stw orzył 14 m andatów  nad róż-

nemi tery torjam i spornemi, wynoszącemi 
ogółem blisko półtora m iljona kilom et­
rów  kw adratow ych. O debrano również 
Niemcom kolonje o wielkich przestrze­
niach, jak W schodnia A fryka, Togoland 
i inne, zabrano im w yspy na Pacyfiku. 
Ale to  w szystko oddano —  tym  państ­
wom, które i tak  już m ają dużo kolonij. 
N atom iast Polski, k tóra w yzyskałaby ka 
żdą piędź ziemi, ćzyto m andatu czy to  
kolonji, —  w tym  podziale nie uw zglę­
dniono. N ie wzięto pod uwagę jej po­
trzeb  życiowych. A przecież właśnie Pol 
ska posiada najw iększy przyrost ludno­
ści w porównaniu z in<nemi krajam i, 
N IE M IE C K I M IL IT A R Y Z M  Z W R Ó ­

C ONY P R Z E C IW  PO L S C E
N ajgorszem  atoli dla Polski jest to, 

że, form alnie ograniczając w T raktacie 
niem iecki m ilitaryzm , —  faktycznie poz­
wolono Niemcom wydaw ać wielkie su ­
m y na nowe zbrojenia. T ra k ta t W ersal­
ski ograniczył wprawdzie 

L IC Z E B N Ą  S IŁ Ę  A R M JI RZESZY 
DO 100.000 Ż O Ł N IE R Z Y .

Ale nie ograniczył należycie jej bud­
żetu wojennego. Znany rezu lta t stąd 
jest taki, że Niem cy w ydają naw et na te 
oficjalne sto tysięcy żołnierzy tyle, co 
Polska na arm ję kilkakrotnie większą, — 
nieoficjalnie zaś w ydają na zbrojenie po 
tw om e sum y m iljonów m arek rocznie.

R O L A  P O L S K I I  JE J  
S T A N O W ISK O .

Kiedy dziś obchodzić mamy 12-tą 
rocznicę podpisania T rak ta tu  W ersal- 
łskiego, m usim y sobie zdać sprawę z fa­
ktu, że T rak ta t, posiadając dodatnie na- 
ogół dla Polski artykuły, posiada jednak 
i... ujemne. Ale m usimy również zdawać

sobie sprawę i z tego, że Polska mimo 
w szystko z całą szczerością staje  na grun 
cie wypełnienia wszelkich w T raktacie  za 
w artych zobowiązań. Polska ani razu 
nie w ystąpow ała za rew izją T rak ta tu . 
Um owy m iędzynarodowe są dla Polski 
nienaruszalne. Z całą stanowczością wy­
konywa Polska swe zobowiązania, wie­
rząc, że tylko tą  drogą doprowadzi się 
E uropę i św iat do pokoju trw ałego i 
sprawiedliwego.

W  tej zaś swojej dpbrej wierze i do­
brej woli — Polska nie jest ani w E u ro ­
pie ani w świecie odosobniona. J. S.

Według ostatnich doniesień rządowa akcja 
oszczędnościowa zmierza ku daleko idącym 
ograniczeniom w wydatkach rzeczowych, a więc 
biurowych, inwestycyjnych, reprezentacyjnych, 
podróży służbowych i delegacyj, administracyj­
nych i innych. Budżety dyspozycyjne okrojo­
no niemal o 50 proc. Jednemu z ministrów, 
który miał uchwalony przez Sejm budżet w 
sumie 70 milj. zł., obcięto tę sumę do 16 milj. 
złotych. Jak widać z tego „rzeźnia budżetu“ 

, była okrutna.
Dopiero dziś się staje jawnem, w jakich 

okolicznościach Rada Ministrów na posiedze­
niu w dn. 19 b. m. zdecydowała się na posta­
nowienie dalszego przeprowadzenia redukcji 
pensyj urzędniczych, co wyraziło się w skre­
śleniu dodatków stołecznego, kresowego i po­
morskiego.

Preliminarz ten przewiduje m. i. po stronić 
wydatków 5.859.000 zł. na zasiłki ustawowo 
dla bezrobotnych robotników, 4.100 zł. na ich 
przejazdy i 300.000 zł. na wynagrodzenie dla 
instytucyj zastępczych.

Obliczenie powyższe przyjęto w przewidy­
waniu, że w lipeu uprawnionych do korzysta­
nia z zasiłków ustawowych będzie około 
75.000 bezrobotnych.

Po stronie wpływów preliminarz przewiduje 
z tytułu składek od zakładów pracy za ubez­
pieczonych robotników 2.500.000 zł. Ustawowa 
dopłata ze skarbu państwa na Fundusz Bez­
robocia Wyniesie w lipcu 1.250.000 zł.

towych, o ozem piszemy powyżej, zdołano ście­
śnić budżet o 230 milj. zł., czyli do globalnej 
sumy koniecznych oszczędności 300 milj. zł. 
brakowało jeszcze 70 milj.

Nie pozostawało nic innego, jak zamknąć 
5 tysięcy szkół i tem samem zwolnić z pracy 
15 tysięcy nauczycieli, albo sięgnąć do budże­
tu wojskowego, który jest i tak nieproporcjo­
nalnie do potrzeb obronności państwa mały.

Jak z okólnika p. premjera Prystora się 
okazuje, obu tych sposobów oszczędności za­
niechano i jako ostatecznej konieczności rząd 
użył odjęcie urzędnikom dodatków stołeczne­
go, kresowego i budowlanego.

Rząd zdaje sobie sprawę z drakońskiego 
tego zarządzenia dla urzędników, ale innego 
wyjścia nie miał.

Oszczędności te dają, jak wiadomo, do 50 
miljonów. Trzeba więc jeszcze wynaleźć źródła 
na uzyskanie 20 milj. oszczędności.

Obecnie rząd zajmuje się tą sprawą i zdaje 
się, że w tym celu będą wyzyskane pewne 
możliwości podatkowe.

Jeżeli chodzi o przeprowadzenie oszczędno­
ści to np. w ministerstwie skarbu zniesiony 
będzie t. zw. departament likwidacyjny, który 
poprzednio miał trzy wydziały. W departa­
mencie ogólnym zniesiony ma być wydział po­
lityki finansowo-gospodarczej; w departamen­
cie pierwszym zredukowane mają być niektó­
re wydziały, różne komisje dyscyplinarne, biu­
ro prasowe; redukcje nastąpią również w wy­
dziale kasowym.

Monopole państwowe przedewszystkiem spi 
rytusowy i tytuniowy przedstawiły już pro­
jekty swej reorganizacji. Pozatem projekto­
wane jest zniesienie kilkunastu placówek dy* 
plomatycznych i konsularnych i przeprowa­
dzona będzie reorganizacja propagandy zagra­
nicznej. W ministerstwie robót publicznych 
skasowana została suma 60 milj. zł., przezna­
czona na budówę dróg.

Jak widzimy oszczędności w wydatkach 
rzeczowych obejmują wszelkie resorty i dają 
rękojmię, że budżet będzie doprowadzony do 
2.450 milj. zł. Sejm, jak wiadomo, uchwalił 
budżet na sumę 2.850 milj. zł.

Po wszelkiego rodzaju kompresjach budże­

Z iehl k ariih alu rigsly

Po wyborach w Płocku: Radosny sen i smutna rzeczywistośćl

Cesarskie ciecie oszczędnościowe
w budżecie

JaK daleko itfa ograniczenia w w ydatkach rzeczowych ?•

U l a ł y  f e l i e t o n
Nowy Klub polilyczng

MP. P. P.“
(Klub pilnie poszukujących pieniędzy.) 

Sketch aktualny.
Wedle sprawdzonych wiadomości, po 

domach prywatnych na Pomorzu chodzą 
młodzi ludzie i zastając panie domu, robią 
kwestę na rzecz „rewolucji lipcowej“...

O s o b y :  Ona — pięćdziesięcioletni podlo­
tek.

On : — młodzieniec o profilu 
Mauricea Chevalier.

On (mówi) : Przychodzę do ciebie, o pani, 
w imieniu pokrzywdzonej Ojczyzny !

(myśli) Baba wygląda niebiednie, kiep ze 
mnie jeśli jej nie naciągnę.

Ona (mówi) : Niech pan siada i niech pan 
mówi ! Zrobię co mogę dla naszej pokrzyw­
dzonej ojczyzny

(myśli) Chłopak wcale niczego. Ma profil 
jak Maurice Chevalier!... Może go złapię!

On: (mówi): Oto nadchodzi czas, kiedy 
uciemiężony naród zerwie nareszcie kajdany 
sanacyjnej niewoli!

(myśli) Da — czy nie da?
Ona (mówi) : Ali tak! Kajdany... Złote kaj-

dany...
(myśli) Śliczny głos i spojrzenie czarujące! 

czarujące!...
On (mówi): Pani pojmuje... lipiec nadcho­

dzi.
(myśli) Jakaś nieinteligentna baba, grunt 

ezy ma forsę!
Ona (mówi): Zaiste... lipiec nadchodzi!
(myśli) Rozkoszny chłopak! z jakiem uczu­

ciem na mnie spogląda!
On (mówi): Jak pani zapewne wiadomo, 

miesiąc lipiec ma przynieść wyzwolenie, epo­
kowy przewrót, obalający bezpowrotnie obec­
ny system rządzenia...

(myśli) Cóż ten babsztyl tak oczami prze­
wraca? Forsę dawaj, zamiast wytrzeszczać 
ślepia!

Ona (mówi): Ależ tak, naturalnie, słysza­
łam... 4. lipca. Tak?

(myśli) Kiedyż on już zacznie o miłości!
On (mówi): Przewrót ten jednak wymaga 

ofiar społeczeństwa. Jedna część, to jest my, 
będziemy walczyć w Poznaniu, druga zaś mu­
si dopomóc, nam materjaluic! musimy być 
zaopatrzeni we wszystko...

(myśli) No, chyba teraz zrozumie!
Ona (mówi): Ach, więc chodzi o pomoc ma­

terialną !

(myśli) Trzeba mu dać trochę pieniędzy... 
to go ujmie!

On (mówi): Tak jest, chodzi bodaj o dro­
bną kwotę, a z takich cegiełek odbuduje sio 
gmach Ojczyzny! Czytam w pięknych oczach 
pani, że nie spotkam się z odmową.

(myśli) To ją napewno ujmie!
Ona (dając mu 50 złotych mówi) Służę pa­

nu z prawdziwą przyjemnością!
(myśli) Już komplementy! Jestem pełio; 

nadziei!
On (mówi): Dziękuję Pani z całego serca 

w imieniu pokrzywdzonej ojczyzny i nas mło­
dych...
. (myśli) tylko 50... skąpy babsztyl! ale mo­

że Tosiek i Wacek więcej wypompują...
Żegna się.
Ona (mówi): A może będzie pan dziś w:e- 

czorem w kinie?
On (mówi): O! mnie woła obowiązek!
Wychodzi.
Po paru godzinach.
Ona (rozpamiętując rozmowę): On był 

wprost czarujący...
On (w gronie kolegów w barze pod Zieloną 

Pomarańczą): Psia dola! ^Trzeba znów nabrać 
jakiego babsztyla! Dotychczas mało, co? Kei- 
ner, proszę jeszcze jedną kolejkę,-.
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Na bargicadach Roubaix
Burzliwy srfraik — Agenci Bolszewiccy przy robocie — Rewolucyjne ulice

(Od własnego korespondenta.)

ROUBAIX, w czerwcu.
W odstępie kilku miesięcy okręg przemy­

słowy północnej Francji, położony w trójką­
cie miast Lilie-Roubaix-Tourcoing, nad grani- 
eą belgijską, przeżywa już drugi wielki strajk. 
Oba mają podłoże ekonomiczne.

Obecnie pracodawcy, chcąc przełamać kry­
zys, postanowili obniżyć koszty produkcji. 
W tym celu nie zredukowali wprawdzie wła­
ściwych zarobków, ale oświadczyli, że nie będą 
płacić za robotników ich składek do kas cho­
rych. Jak długo przemysł francuski znajdo­
wał się w stanie kwitnącym, wszystko szło ja ­
ko tako, nic gdy nadszedł kryzys, obciążenie 
okazało się zbyt wielkie. Pracodawcy cofnęli 
swe udziały i na tern tle przyszło do ostrych 
konfliktów.

ROUBAIX, TO FRANCUSKA ŁÓDŹ.
W przemyśle tekstylnym w Roubaix pra- 

euje około 150 tysięcy robotników, z których 
część mieszka na miejscu, część zaś przyjeżdża 
codziennie z pobliskiej Belgji, wracając wie­
czorem do domów. Uproszczone formalności 
graniczne ułatwiają wielce ten proceder.

W DZIELNICY NĘDZY.
Istnieje Roubaix pewien zakątek, rzadko 

fylko spotykany w innych miastach. Tuż za 
dzielnicą willi, ciągnie się ulica długa, rue. 
Longues-Haies (Wysokich Płotów). Zabudo­
wana jest przeważnie parterowemi domkami. 
z a którcmi w podwórzach są dalsze domki 
Dzielnica nędzy i brudu. Przy tej ulicy gnie­
ździ się Ar owych domkach i cuchnących po 
dwórzacb około 4 tysiące ludzi. Na każdym 
rogu kawiarnia lub restauracja.

BARYKADA Z CZERWONYM SZTANDA­
REM.

Pewnego dnia przejeżdżający ulicą konny 
patrol policyjny zaatakowany został przez 
grupę komunistów. Szarża ruszyła w próżnię, 
gdyż po ataku napastnicy schronili się w la­
birynt owych podwórzy, pomiędzy któremi ko­
munikacja jest bardzo łatwa. Wystarczy 
przeskoczyć przez płot, by znaleźć się w in- 
nem podwórzu. Ale niewidoczni napastnicy 
pojawili się na dachach, skąd prażyli pieszą 
i konną policję wszelkiego rodzaju pociskami: 
cegłami, kamieniami wyrwanemi z bruku, od­
łamkami butelek itp. Gdy zapadły ciemności, 
silny patrol policyjny natknął się nagle w sa­
mym środku ulicy na barykadę, z poza której 
posypał się grad pocisków. W środku powie­
wa! czerwony sztandar. Policja jednak otrzy-

Wieść o barykadach av Roubaix rozniosła 
się lotem błyskaAńcy i ściągnęła do miasta 
tłumy reporterów. Dawno już nie widziano 
we Francji barykad. Od 1848 roku. Trady­
cja zdała się odàyAvaé, co dawało przedsmak 
jakichś wielkich zdarzeń. Tak nam się przy­
najmniej zdawało, gdyśmy z Paryża lecieli na 
północ, by oglądać autentyczne barykady,

REGULARNE DZIAŁANIA WOJENNE
Gdyśmy weszli w ulice za dnia, przywitał 

nas śmiech starych bab, które pokrzykiwały 
ku nam: „Przyjdźcie nocą, a nie zapomnijcie 
chować się za końskie grzbiety! Będzie go­
rąco".

Jakoż nocą policja ani nas w ulicę nie 
wpuściła, ani sama av nią nic wjechała. Podo-

W Londynie dokonano obecnie sensacyjnego
aresztowania, które w kołach towarzyskich
metropolji londyńskiej wywołało niesłychane 
wrażenie. Chodzi bowiem o aferę, posiada­
jącą raczej posmak kryminalnego scenarjusza 
filmowego, niż podobną do codziennej szarej 
rzeczywistości. Bliższe szczegóły są następu­
jące:

W życiu towarzyskiem Londynu odgrywał 
wybitną rolę bogaty „przemysłowiec" Andrzej 
Natton. Wytworny pan, w sile wieku, miał 
posiadać -wielką fabrykę obuwia we Francji, 
dokąd rzekomo kierowały się jego Częste wv- 
jadzy. Natton prowadził w Londynie życie 
na szeroką skalę, uchodził za wybitnego spor­
towca i dżentelmena w każdym calu...

Jednocześnie grasował w Londynie od kilku 
już łat osławiony bandyta i włamywacz, ope­
rujący zwykle pod maską żebraka, niejaki Sa­
muel Tompson. Ten zuchwały i niezwykle

bno na środku ulicy stała znów barykada, 
z pod której zabrano już kilku policjantów 
do szpitala.

A rankiem znów cisza... Podeszliśmy wraz 
z policją do barykady. Jakieś stare sprzęty, 
kupa gratów, walająca się zwykle po podwó­
rzach, wyrwany bruk. Przybyli saperzy, ro­
zebrali barykadę i pojechali. I  zaczęły się i-egu 
larne działania wojenne. Na każdym rogu ulicy 
auto z policją. Co .15 minut patrol konny. 
A na noc umieszczono u wylotów ulicy dwa 
potężne reflektory, rzucające snopy światła 
na 30 kim dystansu.

— „Rien a faire“ powiedzieli sobie przy­
padkowi rewolucjoniści. My to samo i opu­
ściliśmy miasto.

jubilerskich itp. Policja londyńska nadarem­
nie jednak starała się, aby go schwytać. Tom­
pson potrafił zawsze, jak piskorz, wyśliznąć 
się z rąk władz bezpieczeństwa.

W czasach ostatnich zmobilizowano wresz.- 
cic najzręczniejszych funkcjonarjuszów policji, 
aby unieszkodliwić niebezpiecznego i nieuchwy 
tnego łotra.

Jakież jednak było zdziwienie władz, kiedy 
jeden z najwybitniejszych funkcjonarjuszów 
policyjnych stwierdził niezbicie, że wszelkie 
ślady zmierzają ku powszechnie szanowanemu 
przemysłowcowi Andrzejowi Nattonowi. Za­
częto Nattona śledzić i niebawem przekonano 
się niezbicie, że jest on identyczny z Tompso- 
nem. Aresztowano go, co stało się ogromną 
sensacją w Londynie...

„Przemysłowiec*“ odgrywał zrazu rolę obra­
żonego i oburzonego, niebawem jednak musiał 
zdjąć maskę wobec oczywistych i bardzo li­
cznych dowodów winy...

Na rowerach do Paryża

Ze stad jonu sportowego W. K. S. Legja w 
Warszowic wyjechali do Paryża na wystany 

kolonjalną dwaj cykliści pp. Luks Władysław 
i Leiksner Jan. Cykliści mają zamiar na 
swych rowerach po przez Polskę, Czechoslo* 
wację, Ausłrję i Szwajcarję dotrzeć do Frani 
cji. Zaznaczyć należy, że członek tego kluhu 
p. Eugenjusz Smosarski za kilka dni wyje* 
dzie z Grudziądza tą samą trasą do Paryża. 
Na ilustracji p. Luks i Leixner na pierw** 'i,, 
postoju.

HIFIOR
ROZTARGNIONY. 1 '

Architekt liczy piętra po ukończenia nów»* 
go SOipiętrowego drapacza chmur n> New 
Yorku. Liczy i nagle łapie się za głowę:

— Raz, dwa — trzy — pięć — masz tobie! 
Zapomnieliśmy wstawić czwarte piętrol

DORZE WIEDZIEĆ4
Mąż, ubierając się — do żony.

— Połknąłem spinkę od kołnierzyka.
Żona złośliwie:
— Przynajmniej wiesz tym razem, 'gdzie tłf 

spinka podziała!

W  WOJSKOWYM SZPITALU.
W  wojskowym szpitalu naczelny lekarz 

przechodząc przez dziedziniec, spostrzegł żoł­
nierza spacerującego z pielęgniarką pod rękę.

— Szeregowiec Molenda! Z  siostrą nie 
spacerować, tylko w łóżku leiećl

mała formalny rozkaz: unikać starcia. Obsa­
dziła więc tylko wyloty ulicy, a rankiem i zręczny rzezimieszek miał na swojem sumie- 
nsunęła barykadę bez trudu. | niu cały szereg włamań do banków, sklepów

L. K-ski.

T F  M l M? M .I M ?  Całoroczna wysokogórska stacja klima.
m  !  »1 i» ®  H  H) §$1* /  W* fU J l i  tyczna. Centrum letnich i zimowych spor- 
ŁfOliaH W « i*ai tów oraz wycieczek i wyścigów samo-
I B B H H H H n i f l n M B H B  chodowych. P i ę k n e  w i d o k i  T a t r .

W flt M  dSk* TE* idffe, V  N a j t a ń s z y  l u k s u s o w y  reprezentacyjny
lift l |jp  Hf H tn ll  l i  hotel-pensjonat w Zakopanem. Oaza tu-

m W  Kik M  H  EL? ryśtów i sportowców. Dla szukających
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i M H I M l  zdrowia idealne warunki wypoczynkowe. 
Ceny umiarkowane. A f l r e s :  H o i e t  B r i s t o l  - Z a l i o p a n e .  Tc®. 3 1 5 . (9108

Bogatfg „przemiislowiec“ 
bandytą

Skandal w ¿wiecie fowarztishlm  Londynu

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
3 0 1  P o w ieść  z r. 1935.

Huknął pięścią w stół, aż podskoczyły kie* 
liszki, na co wszakże wśród panującego w sali 
zgiełku i rozgardiaszu nikt nie zwrócił uwagi, 
i rozpromieniony pan poseł wyzywającą przy* 
brał minę krzyżaka. Upojony perspektywą woj* 
ny, zdał się szukać dookoła przeciwnika. Aż 
wrócił do rzeczywistości, przypomniał sobie o 
obecności profesora. Na myśl o wojnie z Pol« 
ską zaśmiał sie do siebie serdecznie, iakby cze* 
kala go igraszka dziecięca, ein Kinderspiel, ły* 
knął wina i mówił z sarkazmem.

— I pan chce wojny? Przecież pan jest pa* 
cyfistą? I nie wierzy w moc rozstrzygającą orę* 
ża... No, rozważycie sobie to jeszcze. Nikt wam 

4 przecież nie pomoże. Francuzi mają poWażna 
awanturę w Maroku (z naszej łaski, he! hel), 
a genjalna nasza propaganda we Francji wydała 
kolosalne owoce. Proszę też nie zapominać, że 
wciągnęliście olbrzymie kapitałv francuskie 
w przemysł niemiecki, he! he! Wreszcie zamiast 
wierzgać przeciwko planowi Younga i nie płacić, 
obiecaliśmy teraz podwyższyć nasze spłaty od* 
szkodowaniowe z giestem granda hiszpańskiego. 
Naturalnie, o ile Francja nie będzie nam prze* 
szkadzać na wschodzie. Na, czy jeszcze pan 
liczy na pomoc Francji? He, he... Gdyby nawet 
chciała, nie będzie mogła. Kapitaliści nie nozwo* 
lą, a oni dekretują o wojnie. Zresztą Włochy...

Rybicki nie wicie słyszał już z dalszych ro* 
zumowań polityka. Czuł się nad wyraz rozstro* 
jony i myślał jedynie o tern. by uciec z tego zbio* 
rowiska. Hałas rozpasanego mrowiska, wypel* 
niający ogromną salę, wydał mu się raptem nie*

znośnym przejawem animuszu i entuzjazmu 
Niemców, którzy powołani pod broń, mieli ju* 
tro przywdziać mundury, chwycić za broń i 
pójść na „radosną wojenkę“, na — Polskę.

Nie tam było miejsce dla Polaka. Po raz 
pierwszy w żvciu szef pacyfistów warszawskich 
odczuł, że zabłąkał się w zgoła niewłaściwe dla 
siebie zbiegowisko. Wyplatał się przeto ze swe.i 
kompanjt, ale, nim wyszedł z Vereinshaus‘u, 
poczęstowano go jeszcze strumieniem zimnej 
wody.

Opodal wyjścia, wszedłszy na stół. jakiś 
przybysz z Bawarji przemawiał z pijackim roz* 
machem wiecowego krzykacza. Wyrzucał 
z piersi bryły popularnych na dobie uczuć i ha* 
seł — fermenty spienionej nienawiści do Pola* 
ków. Piwa! na nich jako na rabusiów pranie* 
mieckich dzierżaw, wygrażał im pięściami, za* 
powiadał im wojnę, nawoływał do krucjaty, do 
świętej wojny germańskiej i obwieszczał z góry 
zagładę Polski i słowiańszczyzny. A rozkoły* 
sana gromada słuchaczów raz wraz wtórzyła 
mu gromkiemi okrzykami, wyła pijana szałem 
wojowniczym.

Prof. Rybicki uciekł przed widokiem larwy 
Niemca i zapadł się w siebie ze zgrozy. Na* 
zajutrz odwołał swój odczyt, zapowiedziany 
w Elberfeldzie, i pojechał do Berlina, gdzie udał 
się natychmiast do przyjaciół, z którymi od* 
dawna pracował ręka w rękę dla sprawy ugo* 
dy i pokoju.

Wziął ich w krzyżowy ogień pytań, egza* 
minował ich. wnikał w trzewia ich poglądów 
i dążeń i jął rozpoznawać sztuki niemieckiej 
akrobatyki umysłowej oraz swą naiwną wiarę. 
Dowiedział się od nich między innemi, że gdy* 
by Polsica, zagrożona w posiadaniu Pomorza, 
nie oddala go bez strzału, lecz chwyciła za broń, 
„wywoła wojnę i jako sprawczyni strasznego 
kataklizmu ściągnie na siebie przekleństwo Ligi

Narodów i ludzkości“. A Niemcy, podobnie jak 
w r. 1914 będą „zmuszone do wojny“, do po­
karania niespokojnej, imperialistycznej (sic!) 
Polski“.

Prof. Rybicki pożegnał tych „przyjaciół“ 
chłodno i wyjechał do Warszawy, jakby po 
sromotn:e przegranej bitwie, złamany na du* 
chu i śmiertelnie zraniony w najczulszą arterję 
swego ducha.

Wrócił smętny cień profesora Rybickiego. 
XL

Prof. Zygmunt Rybicki był w oczach córki 
słońcem, dookoła którego obracało się wszyst* 
ko. Wobec tego majestatu mąż, dziecko i dom 
schodzili na drugi plan i, będąc w Juracie z oj* 
cem, pani Hanka jak za czasów panieńskich, 
oddawała się na usługi profesora, który uważał 
to za stan normalny. Bez niej nie siadał do 
śniadania, nie wychodził na spacer. Młoda ko* 
bieta musiała słuchać nabożnie długich jego dy* 
sertacyj o kwestjach prawniczych, co poczyty* 
wała sobie za zaszczyt, a o poczynaniach i za* 
mierzaniach jego Ligi Pokoju poinformowana 
była doskonale. Porwana przez wymownego 
idealistę utożsamiała się z ojcowskiemi dążę* 
niami i żywo przejmowała sprawami tej Ligi 
oraz Przyjaciół Ligi Narodów.

Ale zmieniło się to raptownie po powrocie 
profesora z Niemiec, bo on sam zmienił się tak 
dalece, że napełnił córkę troską i niepokojem. 
Dawniej wielomówny, teraz oblekał się zwykle 
w milczenie i pozostawiał córkę sobie. Ogar* 
nęła go chmurna apatja. Spędzał czas nad cza* 
sopismami prawniczemi, a gdy pogoda sprzy* 
jała, przesiadywał na diunach i — o dziwo — 
uczył sie palić fajkę. A znajomi jego byliby 
wzięli się za głowy, widząc go wieczorami ukła* 
dającego pasjanse lub czytającego kryminali* 
styczne powieści Conan Doyle‘a.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Selm oszczędnościowi]
w Stolicy

no obradach
Nasze postfePU w dziedzinie Kapitalizacji — W ciastu 4 la l wkłady  

oszczędnościowe wzrosły prawie o  miliard zlolyclt
W  dniu dzisiejszym  do stolicy zje- 

e iu li z całej Polski przedstawiciele 
w szystkich niemal insty tucyj oszczęd­

nościowych na Zjazd Oszczędnościowy, 
którem u patronuje P an  P rezydent R ze­
czypospolitej. Jest on zkolci drugim  
zjazdem  zjednoczonego oszczędwictwa 
polskiego, pierw szy bowiem zjazd o- 
szczędnościowy odbył się w październi­
ku 1926 r. Okres lat pięciu, jaki dzieli 
oba zjazdy, jest czasokresem dostatecz­
nym dla stw ierdzenia, jakie w yniki osią­
gnęło społeczeństwo polskie w dziedzi­
nie oszczędności, jak w tym  czasie roz­
winęły się insty tucje —  roztaczające 
pieczę nad oszczędnościami polskiemi.

N ajlepszym  sprawdzianem  populary­
zacji idei oszczędności i należytego roz­
woju kas oszczędności, jest z jednej stro  
ny, ogrom ny w zrost kapitałów  oszczęd­
nościowych w latach 1926-19 31 , oraz 
zwiększenie się liczby oszczędzających. 
Realny w yraz tego  w zrostu uwidacznia­
ją  nam  cyfry. T ak  więc, gdy pod koniec 
1926 r. stan wkładów oszczędnościowych 
w P. K . O., kom unalnych kasach oszczęd 
noścj i spółdzielniach kredytow ych wy­
nosił zaledwie niespełna 170 m iljonów zł, 
to  w ciągu następnych 4  lat wkłady o- 
szczędnościowe pom nażają się w sposób 
bardzo szybki i osiągają na koniec 1930 
roku stan 1.133  m iljonów złotych, oraz 
około 2 i pół m iljona oszczędzających. 
Podobnie w szybkiem tem pie następuje 
w tym  czasie rozbudowa sieci insty tucyj 
oszczędnościowych. P . K . O. rozszerza 
znacznie swą działalność, dzięki urucho­
mieniu nowych ekspozytur oszczędności 
— drogą pow stania nowych placówek, 
szczególnie w woj. wschodnich i central­
nych. Pow iększa się również w ydatnie 
w tym  czasie liczba spółdzielni kredyto­
wych. Z początkiem  1931 r. posiadamy 
już należycie rozbudow aną sieć in sty tu ­
cyj i zbiornic oszczędnościowych, na któ 
rą składają się: P . K . O. jej oddziały i 
ekspozytury około 4.000 urzędów  pocz­
towych, 377 kom unalnych kas oszczęd­
ności, a wreszcie 4.711  spółdzielni k re­
dytowych- T ych  kilka cyfr w ystarczy 
dla stw ierdzenia zdrow ego i szybkiego 
rozw oju oszczędności w Polsce.

Dzisiejszy zjazd, prócz zam anifesto­
wania siły i konsolidacji ruchu oszczęd­
nościowego w Polsce, ma ponadto duże 
znaczenie natu ry  propagandowej. P o ­
dobnie, jak organizow any rok rocznie 
„dzień oszczędności“ , tak i obecny Zjazd
__staw ia oszczędności na czoło nowych
zagadnień gospodarczych i przykuw a u , 
wagę całego społeczeństwa. Ponadto  
wystaw a oszczędnościowa, zorganizowa­
na z okazji Zjazdu, daje najbardziej na, 
ocz.ny i obrazow y pokaz naszego dorobku 
w dziedzinie odbudowy kapitałów rodzi­
mych.

Zjazd ten prócz znaczenia propagan­
dowego będzie miał niewątpliw ie duże 
znaczenie z pnktu  w idzenia naukowe­
go. Szereg głęboko przem yślanych refe­
ratów , jakie zostaną wygłoszone w dniu 
dzisiejszym na Zjeździć, oraz artykuły 
zamieszczone w „Księdze pam iątkow ej“, 
która ukazała się w dniu Zjazdu, będzie 
obfitym  m aterjałem  naukow ym  jak i 
propagandowym .

Należy również pamiętać, iż tegorocz 
ny Zjazd Oszczędnościowy da możność 
również poraź pierwszy bezpośredniego 
zetknięcia zagranicznych działaczy z na­
szym i działaczami na polu oszczędności 
i wykaznia zagranicy naszego dorobku lat

czterech. Będzie to  możliwe dzięki od­
bywającem u się w W arszaw ie posiedze­
niu M iędzynarodowego In s ty tu tu  O- 
szczędnościowego. Delegaci zagraniczni 
tego in sty tu tu  w liczbie kilkudziesięciu 
reprezentantów  najpow ażniejszych kas 
oszczędności i banków z 10 państw  E u ­
ropy przyjęli zaproszenie na Zjazd O- 
szczędnościowy i w dniu dzisiejszym bę­
dą obecni na obradach Zjazdu oraz na 
W ystaw ie Oszczędnościowej,

Postępy, jakie osiągnęliśm y w dzie­
dzinie kapitalizacji, dadzą niewątpliwie 
należyty pogląd przedstawicielom  zagrani 
cy o zdrowych podstawach naszego ży­
cia gospodarczego i państwowego-

Kongres
muzy hi religiinei

Drugi wszechpolski kongres muzyki religi.i- 
nej odbędzio się w Krakowie w dniach 22-iat 
i 23-im listopada b.r. pod hasłem polskiej 
twórczości religijno-muzycznej.

Program kongresu przowiditje szereg kon­
certów, poświęconych staropolskiej i współ­
czesnej muzyce religijnej. Biuro komitetu 
wykonawczego kongresu mieści się w Krako­
wie przy ul. Straszewskiego 18.

4 mili. bezroboinych 
w NfcmczecRi

Liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
w Niemczech wynosiła na dzień 15 ezerwca 
rb. ca 4.000.000, czyli zmniejszyła się w po­
równaniu ze stanem z 31 maja 1931 r. o 53 ty­
siące osób. Zmniejszyło się bezrobocie w rol­
nictwie, nieznacznie w przemyśle(budowlanyni, 
kopalniach węgla brunatnego i przemyśle 
włókienniczym, wzrosło natomiast w kopal­
niach węgla kamiennego, hutach żelaznych i 
niektórych przemysłach przetwórczych.

Od łilmo do krptinała i z powrotem
Aiera akro&aty ajrkowego i królowej piękności Derlina

Niemczech może bardziej trudne niż gdziein* 
dzioj. Torge swemi trickami umiał zwrócić 
jednak na siebie uwagę. Raz wzbudził sensa* 
cję zeskoczywszy ze spadochronem z samolo= 
tu ua główną ulicę Lipska. Omal nie skręci! 
karku, naderwał jakiś gzyms i strącił szyld 
sklepowy. Dostał w rezultacie karę porządko» 
wą za wywołanie zbiegowiska... oraz engage* 
inent do filmu.

Tu wyspecjalizował się w rolach \vtamy=

Sensacją procesową Berlina był przed pas 
roma dniami wyrok w procesie kryminalnym 
o zamach na sklep złotnika. Na ławie oskar* 
żonych zasiadł znany dobrze z filmów nieś 
mieckich aktor akrobata Alfred Torge. W rzęs 
dzie świadków znalazła się Margareta Koepp, 
zeszłoroczna królowa piękności Berlina.

Torge zaczął swą karjerę jako akrobata 
cyrkowy, przeszedł do kabaretu i przystał 
wreszcie do filmu. To ostatnie jest dziś w

Z leki Karykaturzysty

Za jakiego chce uchodzić niemiecki Michałek i jakim onr jest w rzeczywistości.

Zamiast węża Kleopatry -  hot
Niesamowita przygoda europeiczylfa w Egipcie

Pewien podróżnik opisuje na łamach z 
pism zagranicznych następującą szarpiącą ner­
wami przygodę swoją w Egipcie. Po zjedze­
niu paru daktyli napiłem się wody z Nilu. By­
łem zbyt zmęczony, aby gotować herbatę i uda­
łem się na wypoczynek. Przez kraty wąskiego 
okna srebrzyły się zarysy meczetu i beztroskie 
gwiazdy zaglądały do pokoju. Położyłem się 
spać na wschodniej otomanie i zaraz w mojej 
pamięci zatarły się wrażenia codzienne.

Wkrótce odzyskałem świadomość. Zdawa­
łem sobie sprawę z tego, że w pokoju czai się 
jakieś niebezpieczeństwo. W  głowie mojej za­
panowała jasność i starałem się njczora nie 
zdradzić, żo czuwam i jestem na wszystko 
przygotowany.

Czy ktoś się nademną nachylił?... Wszyst­
kie muskuły moje były silnie napięte, gdy 
otworzyłem oczy...

Było ciemno.., Poświata księżycowa rzu­
cała tylko parę srebrnych smug... Nie widzia­
łem wroga! Nagle — zdałem sobie sprawę s 
grozy położenia...

Uczułem na moich piersiach jakiś niesamo­
wity ucisk... Coś innie gniotło coś «wtaiete-

j go spiralnie... coś żywqgo!U Przez umysł 
! przeleciała mi błyskawicą myśl straszliwa:

TO W4Ż!
Leżałem jak skamieniały... a fala krwi tę­

tniła po mojem ciele! Potem zamarłem w na­
prężeniu nerwów. Stałem sio lodowaty, prze­
raźliwie trzeźwy i czujny.

Dziś w południe właśnie w piaskach pu­
styni mały żydek Harry opowiadał o swych 
przygodach z długiemi, czarnemi żmijami... 
Wpijałem paznokcie w skórę i uczuwałom ból... 
Otwierałem oczy i widziałem srebrne smugi 
księżyca... Nic, nie śniłem więc — to wszyst­
ko prawda i straszna rzeczywistość.

Nacisk żywego głazu na piersiach moich 
był bardzo ciężki. Żmija' nie mogła być tak 
olbrzymia! Istniał tylko inny rodzaj węża: 
kobra afrykańska! wąż Kleopatry!

Gdybym chociaż mógł okiem rzucić na 
straszliwego gada! — Ale to niemożliwe, bo 
głowa moja leżała nisko...

Po długich i uciążliwych próbach udało mi 
się trochę dźwignąć głowę. Ujrzałem krągły 
czarny kłębek. Nic. To nie była żmija!

Leżałem znów cicho. Mózg mój pracował

z natężeniem... Koc nastroszyłem ostrożnie 
przed swoją głową jako wał ochronny... Może 
krzyknąć ?

Czułem, że długo już nie wytrzymam. Roz- 
dygotano nerwy odmawiają posłuszeństwa, 
Jeszcze chwilę a dostanę ataku szału!...

„Antonio!''' — krzyknąłem nagle krótko 
i mocno. •

Milczenie. Wąż ani drgnął.
„Antonio!“ — ryknąłem powtórnie.
I tym razem gad mnie jenzoze oszczędził...
Znów leżałem spokojnie. Mijały chwile — 

godziny... Postanowiłem działać, aby nie do­
stać pomieszania zmysłów. Ostrożnie pod ko. 
cem zbliżyłem ręce do czarnego kłębka — na- 
prężyłom muskuły —- i jednym silnym rzutem 
odepchnąłem na środek pokoju koc i ciężar, co 
gniótł moje piersi... Zapaliłem światło... Oczy 
moje przebiegły przez pokój...

Tam... przy drzwiach... naprzeciwko mnie... 
był — kot.

Patrzył na innie z przerażeniem.
Miau!,., pisnął z trwogą'

waczaslinoskoczka, dokonywującego ścinają­
cych krew w żyłach sztuk. Tu też zawarł 
przyjaźń z 24 letnią Margaretą Koepp, kró!o= 
wą piękności Berlina. W zimie pojechał Torg 
do Nizzy i Monte Carlo. Jego sezon jako 
akrobaty sztukmistrza zawiódł jednak- Z Rh 
viery niemal bez grosza wraca Torg do Ber< 
lina, zamieszkuje u swej przyjaciółki. Żyją 
czas jakiś z dnia na dzień bez pracy, bez moż< 
ności jej znalezienia, bez pieniędzy.

Wreszcie Margareta Koepp postanawia zer 
wać z tern położeniem. Celem przyspieszenia 
zerwania oświadcza Torgowi, że jeśli nie zdo= 
będzie pieniędzy to go natychmiast porzuci. 
Groźba zrobiła swoje. Torge wyszedł na ulicę 
„szukać pracy“. Na drugi dzień zawezwana 
do komisariatu Margareta rozpoznała swego 
kochanka w osobie aresztowanego za usilowa= 
nie napadu rabunkowego człowieka. Torge 
opuściwszy ją wszedł do sklepu jednego z ju- 
bilerów i usiłował go ubezwladnić i oszołomić 
podsuwaną pod nos chustką z chloroformem. 
Jubiler w rzeczy samej zemdlał, Jego krzyki 
zaalarmowały jednak przechodniów, którzy 
ujęli Torga.

Sąd po zbadaniu sprawy wydal obecnie 
stosunkowo łagodny wyrok — 9 miesięcy wię= 
zienia. Wraz z wyrokiem otrzymał Torge coś 
co go niewątpliwie więcej ucieszy; dwa nowe 
engagement.

150 wwaw do Kralów 
polarnych

SowSeckBe »oszukiw ania  
łożysk  węgla, b'»*0ks k złota
Rosja sowiecka w ostatnim czasie oka­

zuje szczególne zainteresowanie się k ra­
jami arktycznemi. W ostatnim czasie przed 
sięwzięto kijka wypraw naukowych do kra 
jów położonych poza kołem polarnem a w 
tych dniach wyruszają dalsze ekspedycje 
zorganizowane przez rosyjską Akademję 
Nauk, główną stację badań geolog’’czcych, 
akademję rolniczą, Instytut badań krajów 
arktycznych i cały szereg innych instytucyj 
naukowych. Ogółem Rosja sowiecka orga­
nizuje 150 wypraw naukowych do krajów 
polarnych. Skład wypraw nie jest równy. 
Niektóre wyprawy liczą 400 członków, in­
ne składają się z 2 osób. Również ich po­
byt nie będzie jednakowo długi. Najdłużej 
pobyt wyprawy w krajach arktycznych wy- 
nos ć będzie trzy lata. Niektóre wyprawy 
wybierają się tylko na kilka miesięcy, naj­
mniej na dwa. Największa liczba wypraw 
udaje s ę do kraju murmańskiego, dokąd 
wybiera się 40 wypraw, do Nenieckiego 
kraju 20. Ekspedycje te mają zbadać rów- 
n eż przyległe wyspy Oceanu Lodowatego 
jak Nową Żiemię, Wajgacz i in. Mają się 
tam znajdować wielkie pokłady węgla i in­
ne minerały. W ielka ekspedycja liczącą 75 
uczonych i 300 robotników do przylądku Ko 
la, gdz'e przebywać będzie dwa lata i gdzie 
szczegółowo zbada tamtejsze łożyska rudy 
i złota.

Z powyższego wynika, że władze sow-ec 
kie poważnie zajmują się myślą eksploata­
cji olbrzymich skarbów, znajdujących s ę 
w niedostępnych krajach lodowych. Dodać
należy, że rząd sowieck' przystąpił do zor­
ganizow ani stałej komunikacji, lotniczej, 
pomiędzy centrum państwa a zamieszkałe- 
mi obszarami krajów północnych.
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raodlttwg t nalioieńsiwa
za pomyślność Kościoła w  dniu św. Piotra i Pawła

J. E. Ks. Biskup Chełmiński Stanisław 
Okoniewski wydał zarządzenie następujące w 
■wiązka z uroczystem świętem Piotra i Pawia:

„Ciężkie troski dręezą Ojca św. i katolików. 
Do nieustającego męczeństwa Kościoła pod 
bezbożnemi rządami sowicckiemi, do wzmaga* 
jąoej się wszędzie propagandy bezbożności i 
poniewierania moralnego natury ludzkiej, do 
bezkarnego niemal szerzenia wśród narodów 
zasad wiodących do najokropniejszych prze­
wrotów i do zniweczenia całej kultury przy­
były w ostatnich tygodniach nowe zmartwie­
nia i obawy. W  biały dzień bezczeszczono zu­
chwale i bez oporu puszczano z dymem w Hisz- 
paaji świętości, kościoły, klasztory i zakłady 
katolickie. Przewlekłe spory o zagwarantowa­
ne Konkordatem swobody Kościoła na Litwie 
zaostrzyły się w opłakany sposób. We Wło­
szech a nawet w samej stolicy chrześcijaństwa 
rozpętała się walka o podstawowe prawa Akcji 
Katolickiej, niepozbawiona niestety gwałtów 
dokonanych na członkach i siedzibach organi- 
zaeyj katolickich. Posunięto się nawet do po­
żałowania godnych zniewag samego Ojca św.

Zło podnosi głowę i pod różnemi pozorami 
uderza w Kościół Chrystusowy i w Papiestwo, 
jako ostoje prawdy, moralności, autorytetu i 
pokoju.

Dzielimy z Ojcem św. wszystkie troski i 
smutki, ślubując Mu znowu wierność bezwzglę-

Ijazd śpiewaków  
I Okręgu

W  nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Aleksandrowie Kujawskim Zjazd Kół Śpię 
waczych I. Okręgu. W konkursie chórów 
wezmą udz ał: „Cecylja" (Służewo), „Mo­
niuszko" (Kowalewo), „Echo" (Chełmża), 
„Moniuszko" (Toruń), „Echo" (Inowrocław), 
„Lutm:a" (Toruń), „Halka" (Podgórz), „Lu­
tnia" (Aleksandrów) i „Lutnia"” (Włocła­
wek).

W takim cela?
W 142 numerze „Dziennika Kujawskiego“ 

z dnia 23 bm. ukazała się notatka p t  „Za. 
wczasu ostrzegamy“, której autor donosi o 
tem, że właściciel majętności Źelechlin, książę 
Puzyna.Trembicki zamierza sprzedać Niem. 
cowi około 180 mórg ziemi.

Jak nas informuje ks. Puzyna.Trembicki 
wiadomość ta jest nieprawdziwą i niema 
żadnych realnych podstaw, gdyż z żadnym 
Niemcem nie pertraktował w tej sprawę i per 
traktować nie zamierza.

Z naszej strony zmuszeni jesteśmy tą rzecz 
napiętnować jako wierutne kłamstwo uwla. 
czające czci znanego patrjoty jakim jest ks. 
Puzyna.Trembicki.

Śmiecie
— Otwarcie Muzeum regjonalncgo. W so. 

bołę dnia 27 bm. o godzinie 14,30 popołudniu 
nastąpi otwarcie Powiatowego Muzeum Re. 
gjonalnego w Świeciu i pokazu robót zdobni, 
czych szeregu kursów w powiecie.

Program przewiduje: powitanie gości, prze. 
mówienie z grona gości, otwarcie przez p. wi. 
cewojewodę, obejrzenie Muzeum i pokazu, za. 
kończenie i oddanie zarządzania Muzeum Ko. 
mitetowi Powiat. . T. C. L.

dną i bezgraniczne posłuszeństwo. A zarazem 
ślemy do Boga gorące modlitwy, aby za przy­
czyną Najśw. Wspomożycielki Wiernych i św. 
Józefa, Patrona Kościoła św. otoczył swój 
Kościół szczególną opieką, zdwajając skutecz­
ność jego działania, budząc w katolikach mę­
stwo i ducha apostolskiego i darząc Ojca św. 
obfitością swych łaś* i pociech.

W związku z dzisiejszym położeniem Ko­
ścioła zarządzam na uroczystość św. Piotra i 
Pawła szczególne modlitwy a mianowicie:

1. Kapłani odmówią przy Mszy św. cichej

czy śpiewanej orationem imperatam pro Papa 
(jako pro re gravi in duplici I. elassis).

2. Po sumie i przy popołudniowem nabo­
żeństwie odśpiewa się wszędzie za pomyślność 
Kościoła „Suplikacje“ przed Najświętszym Sa­
kramentem wystawionym w monstrancji.

3. W kazaniach wyłoży Wielebne. Ducho­
wieństwo naukę o zadaniach Kościoła Chry­
stusowego i o znaczeniu Papiestwa, podkreśla­
jąc obowiązek szerzenia Królestwa Bożego 
przez apostolstwo świeckich — bez wchodze­
nia w szczegóły dzisiejszych walk z Kościołem.

GOLU
Piszą aby pisać

Zupełnie nie należy do przyjemności od. 
powiadanie na kłamliwe notatki „Słowa 
Potn.“ — których „twórcy“ wijąc się w spa» 
zmatycznych drgawkach, tchną jadem niena» 
wiści do wszystkiego co nie nosi miana endec. 
kiego.

W Nr. 142 „Słowa Bom.“ z dnia 23. 6- 31 r. 
ukazały się bzdurstwa, które noszą nagłówek 
„z Golubia“. „Na marginesie zjazdu powia= 
towego „Ogniska“. — Biedny, schorzały en. 
decki autorek — złośliwie poinformowany 
przez jednego z „gości“ — (nazwisko znane) 
zieje płomieniem nienawiści, zamieszczając kil 
ka uwag o zjeździć i czł. Z. P. N. Szkoda tyl> 
ko, że są słowa tak bardzo często odgrzewane 
w patelni mózgowej „autorków". Coś nowe­
go powinni wypromieaiować ze siebie, a wte. 
dy wzbudzą trochę zainteresowania i „Słowo 
Pom." — stanie się bardzo „poczytnem".

Między intiemd złośliwemi słówkami doty. 
czącenr Zjazdu Pow. Z. P. N. w Golubiu — 
czytamy: „Z wygłoszonych 2 referatów na te. 
mat wychowania państwowego, oraz obecnej 
sytuacji szkoły i nauczycielstwa dowiedziano 
się, że Polska nie jest krajem narodowym, że 
wychowanie państwowe ma pójść w kierunku 
narodowościowym“. — Tłumaczenie się jest 
tutaj zbędne, bo czyż zrozumieliby piszący, 
podobną notatkę, a zwłaszcza informator — 
skoro mają chaos w głowach, skoro ten ostat. 
ni miał za płytki umysł — by zrozumieć treść 
taik pięknego i rzeczonego referatu p, Cieśli, 
kowskiego z Torunia, — lub — prof. Orłowa,

— którego zna nietylko Pomorze.
Wiemy skąd ta nienawiść. Faktem Jest bo 

wiem, żc Związek P. N. to karna armja, która 
z dnia na dzień powiększa swoje szeregi tak 
pod względem ilośoiowym jak i jakościowym 
i że członkowie Z. P. N. n:e szczują przeciw 
rządowi i państwu jak się to da zauważyć u 
wielu czl. „Stowarzyszenia“.

Przywłaszczając sobie monopol ną wiarę 
katolicką — czynią z Niej zasłonę — z poza 
której plując trucizną zarażają młodzież — 
wzbudzając w niej bezprzykładną nienawiść 
do rządu.

Czas najwyższy opamiętać się!

Pliss W ybneża  Po Iskiego 
wybiorą letnicy nad  

polsKiem morzem
Niestrudzony w pracy i niewyczerpany w ; 

pomysłach Komitet P. W. i W. F. powiatu 
morskiego projektuje na lipiec cztery a trak» i 
cyjne imprezy w różnych miejscowościach n« 
wybrzeżu: w Orłowie, Jastarni, w Wielkiej! 
Wsi i na Helu. i\. t ' 8

Punktem kulminacyjnym każdej z tych 
prez będzie wybór lokalnej Miss, z których 
następnie będzie wybrana Miss Wybrzeża.

Prace przygotowawcze już rozpoczęto, a po i 
nieważ organizacja spoczywa w rękach ener­
gicznych i doświadczonych ludzi przeto • nie* 
ma wątpliwości, że wszystko się uda wspanla« 
le.

Bliższe informacje dotyczące zabaw poda» 
my wkrótce, już dziś jednak możemy zdra* 
dzić, że będą to największe atrakcje letniego 
sezonu na Wybrzeżu.

K a r t u z a

Sw’ctf© «fzicct i »irzelank  
B r a n i w »  W n r h o w e i f «

Dnia 38 bm. odbędzie s:ę na golubskiej 
strzelnicy — święto dzieci tut. szkoły pow. po 
łączone z konkursem strzelania tut. Bractwa 
Strzeleckiego. Jeżeli pogoda dopisze — spo. 
dziewać się należy znacznej frekwencji pub. 
Pczności — jak to bywało lat ubiegłych. Nic 
powinno nokogo zabraknąć na strzelnicy — 
wszak to „święto dzieci“ — święto tych, któ. 
rym w zupełności należy się po całorocznej 
pracy w szkole — zabawić się w towarzyst. 
wie osób starszych. Napewno będzie można 
ujrzeć -r- cały szereg wesołych g'cr i zabaw, 
— jak to było lat ubiegłych.

Bractwo Strzeleckie zaś, przygotowało cały 
szereg, pięknych rzeczy', które będzie można 
uzyskać jako nagrody w konkursowem strze= 
laniu dla publiczności. O.

— Osobiste. Dekretem p. wojewody po»
morskiego został mianowany urzędnikiem sto» 
nu cywilnego na obwód Mirachowo, dotych» 
czasowy zastępca p. Drewa Jan ż Staniszćwa.

— Wizytacja powiatu. Nowomianowany
starosta kartuski p. Jerzy Czarnocki objeżdża 
powiat celem zapoznania się z potrzebami lad» 
ności.

— Noc świętojańska. Straż urządziła oh» 
chód „Wianki“ nad uroczem jeziorem klas*» 
tornem obchodząc w capstrzyku naokoło je» 
ziora z orkiestrą i pochodniami, przyczem 
puszczano rakiety i zapalono stosy drzewa 
oblanego smolą. W gaju Świętopełka prr.> 
grywała orkiestra, a publiczność z zaintere* 
sowanicm przyglądała się popisom.

— Walne zebranie Towarzystwa Powstań» 
ców i Wojaków odbyło się w lokalu p. Llpiń* 
skiego. Zebranie zagaił p. adwokat SzlachcU 
kowski. Przewodniczącym zebrania wybrano 
p. Jana Zarembę, sekretarzami pp. członków 
honorowych Żołnowskiego i Bąka. Po odczy» 
taniu protokółu, nastąpiło sprawozdanie. Na. 
stępnie wybrano nowy zarząd w następującym 
składzie: pp. Zaremba Jan — prezes, Kuchta 
— wiceprezes, Bąk — sekretarz, Hanowicz — 
zastępca sekretarza, Żołnowski -r- skarbnik, 
Kuczkowski —- komendant, Byczkowski —- re. 
ferent oświatowy, Mateja — chorąży. Browar, 
czyk i Juński — podchorążowie. Do korni, 
sji rewizyjnej wybrano pp.: Fieberga, Knopkic 
wieża i Langiego.

Choinie«
— Osobiste. Dowiadujemy się, ii burmistrz 

naszego miasta p. dr. Sobierajski, weźmie u- 
dział w konferencji gospodarczej jaka odbędzie 
się w dniach 2 i 3 lipca w Gdyni z inicjatywy 
Zw. Miast Polskich,, w której wezmą udział 
przedstawiciele miast pomorskich i wielkopol­
skich. Najważniejszym punktem obrad będzie 
sprawa powiększenia eksportu bekonów do An-
gljb

— Ruch towarzystw. Na ostatniem zebra­
niu Towarzystwa Handlowców uchwalono u- 
rządzenie wycieczki do Gdyni celem zapozna­
nia się z naszem wybrzeżem i portem Pow­
stańcy i Wojacy uchwalili bardzo uroczyście 
obchodzić w roku bieżącym 10-!ecie istnienia. 
.Jako termin ustalono dzień 15 sierpnia. Na u- 
roczystości zaproszony zostanie generał Józef 
Haller. Towarzystwo Właścicieli Nieruchomo­
ści uchwaliło rezolucje w sprawie zniesienia u- 
stawy o ochronie lokatorów, którą wysłano do 
ministerstwa. Uchwalono protest wobec odrzu­
cenia przez Wydział Powiatowy wniosku o zni 
żenie podatku szosowego. Do Magistratu wy­
słano wniosek o zniżenie cen za zużycie wody, 
■ wiatla i gazu.

Powstańcu i Wofacy w pow. swlcddm
* doceniafą znaczenie nowego statuto

Na łamach prasy opozycyjnej spotykamy 
się niejednokrotnie z fałszywymi informacja, 
mi, jakoby wszystkie towarzystwa Powstań, 
ców i Wojaków nie stosowały się do posta. 
nowień nowego statutu. W rzeczywistości 
sprawa ta przedstawia się zupełnie inaczej. 
Z wielkiem uznaniem stwierdzić należy, iż na 
terenie powiatu świeckiego większość placó. 
wek Powstańców i Wojaków zastosowała się 
ściśle do statutu, podporządkowując się wła. 
dzom wojskowym. (Komendantem Powst. i 
Woj. jest komendant Przysposobienia woj. 
skorego) i współpracują zgodnie z oddziałami 
Zw. Strzeleckiego. Wojskowem szkoleniem 
młodzieży przedpoborowej, zorganizowanej w 
towarzystwach Pow. Woj. zajmuje się Zwią. 
zek Strzelecki. Powstańcy zaś, jako członko. 
wie organizacji starszych — moralnem oddzia.

ływaniem na młodych strzelców współdziałają 
w pracy wychowania obywatelskiego. Pod. 
kreślić należy, że placówki Pow. i Woj. właś. 
nie w tych miejscowościach podporządkowały 
się uchwałom nowego statutu, gdzie znajdują 
się oddziały Związku Strzeleckiego. Rzecz to 
charakterystyczna i można wysnuć z tego 
wniosek, iż bliższe zaznajomienie się ze Zwiąż, 
kiem Strzeleckim, jego pracą, poznanie jego 
ideologji prowadzi Powstańców i Wojaków do 
zrozumienia, że współpraca między obu orga. 
nizacjami w kierunku wychowania młodego 
pokolenia jest konieczna.

Stanowisko; jakie zajęły placówki Pow. i 
Woj., które sprzeciwiły się wprowadzeniu po. 
stanowień statutu,niezgodne jest z poczuciem 
narodowem i ze zrozumieniem najkardynalniej 
szych obowiązków Polaka. Bo jakżeż możemy

Dla reumatyków i cierpiących na bóle nerwowe
Nikt z cierpiących na reumatyzm, podagrę 

: bóle nerwowe nie powinien wątpić w możli 
wość swego uzdrowienia, gdyż już tysiące udrę 
czonych odzyskało swe zdrowie przy pomocy 
Togalu. O swych doświadczeniach poczynionycn 
t Togalem donosi nam p. J. Szerr, Lwów, Lin­
dego 2/II m. i. co następuje: od wielu lat cier­
piałem na reumatyzm i okropne rwanie w pra­
wej nodze. Przez ten czas używałem niezliczo­
nej ilości różnych środków leczniczych, jakoteż 
dwa razy byłem w miejscowościach kąpielo­
wych zagranicą. Skutek był jednakowoż tylko 
przejściowy, bóle zawsze wracały i nie odczu 
wałem poprawy. Przed około trzema mie6ią- 
cami zwrócił mi mój znajomy uwagę na Togai, 
który też natychmiast nabyłem w aptece. To- 
gal Zażywałem codziennie trzy razy po 2 ta 
bletki. Już w pierwszym tygodniu odczułem 
znaczną ulgę, a w trzecim -ozbyłem się te)

przykrej dolegliwości i czuję się jak nowona­
rodzony. Tabletki Toga. będę każdemu cierpią­
cemu gorąco polecał. Podobnie jak p. Sz donosi 
wiele tysięcy, którzy przyjmowali Togal przy 
reumatyźmie, podagrze, rwaniu w stawach, bó­
lach nerwowych i głowy, przeziębieniach i po­
krewnych niedomągańiach. Togal jest nieszko­
dliwy dla żołądka, serca i innych organów. To­
gal nietylko natychmiast uśmierza bóle, lecz 
usuwa w naturalny sp06Ób pierwiastki chorobo­
twórcze, więc zwalcza w zarodku te niedoma 
gania. Dlatego nawet w chronicznych wypad 
kach osiągnięto przy »omccy togalu nadspo 
dziewanie pomyślne rezultaty. Jeśli wiele ty 
sięcy lekarzy ordynuje ten środek, to przecież 
każdy z pełnem zaufaniem Toga) zakupić może 
Spróbujcie więc sami, lecz żądajcie tylko Togal 
Niema nic lepszego! Do nabycia we wszys* 
kich aptekach, już ód zł 2,—.

wyobrazić sobie wychowanie młodzieży bez 
udziału w tej pracy starszych, młodzieży na. 
potykającej na niechęć a częstokroć niena» 
wiść obywateli, których właśnie obowiązkiem 
jest otaczanie opieką młodego pokolenia. Są 
tó owoce machinacyj przewódców tych towa. 
rzystw, którzy wyzyskując nieświadomość 
członków, prowadzą robotę partyjną, nie zda. 
jąc sobie z tego sprawy, że wprowadzaniem w 
ten sposób fermentu wśród społeczeństwa 
utrudniają pracę ludziom pełnowartościowym, 
mającym jedynie dobro Państwa na oku. — 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków są or. 
ganizacjami apolitycznemi i niepowińne być 
wyzyskiwane dla celów politycznych a wyraź, 
niej mówiąc, dla szerzenia w narodzie niezgo. 
dy i. zgubnego partyjnictwa. Przewódcy, bę. 
dący pod wpływami partyjnemi, posługują się 
argumentami celowo zmyślonemi, by za wszel. 
ką cenę nie dopuścić do współpracy dwóch 
organizacyj, które mają podobną ideologją i 
do wspólnego zdążają celu.

Żywimy też nadzieję, że do zapoczątkowa. 
nej współpracy między obiema organizacjami 
staną wkrótce wszystkie inne placówki Powst 
i Woj. ze zrozumieniem, że nie praca jednost. 
ki, lecz tylko zgodna praca całego narodu 
prowadzi do wytkniętego celu i przynosi real. 
ne wyniki. Dewizą organizacyj ideowych po. 
winna być jednomyślna praca dla Ojczyzny. 
Szczególnie Polacy, pomni historji swego na. 
rodu, po smutnem doświadczeniu skutków par» 
tyjnictwa, powinni wreszcie zrozumieć, ma. 
jąc na uwadze dobro Państwa, że o ile dalej 
tak postępować będziemy, to możemy kraj 
doprowadzić do sytuacji bez wyjścia, zwa. 
żywszy na ciężką sytuację naszą na terenie 
międzynarodowym doby obecnej, na chwilę 
w której zaborczy Niemiec wyciąga ręce po 
odzyskanie z takim trudem przez nas ziemie 
polskie. My Pomorzanie specjalnie powin. 
niśmy zdać sobie z tego sprawę!
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Polska floto handlowa
a kryzys w żegludze światowej

Głównym tematem, który rozważa się obec­
nie powszechnie i roztrząsa na łaniach facho­
wej prasy morskiej, jest kwestja stawek frach­
towych, płaconych dzisiaj w żegludze świato­
wej. Tak katastrofalnej sytuacji, jaka od sze­
regu miesięcy panuje pod tym względem od- 
dawna już nie notowano. Od r. 1886 nie za­
notowano ani razu tak niskich stawek frach­
towych jak obecne. A trzeba pamiętać, że ko­
szty eksploatacji statków od roku 1886 niepo­
miernie wzrosły.

Zaraz po wojnie światowej, w r. 1920, że­
gluga morska także przeżywała wielki kryzys. 
Podczas wojny armatorzy państ neutralnych 
święcili prawdziwe żniwo. Żegluga handlowa, 
wskutek rozbójniczej działalności niemieckich 
łodzi podwodnych, połączona była w latach 
wojny z dużem ryzykiem i z niebezpieczeństw, 
dla życia na morzu. Miało to oczywiście 
wpływ na kształtowanie się stawek frachto­
wych. Armatorzy kazali sobie za ryzyko do­
brze płacić. I  płacono im.

Z DZIAŁALNOŚCI SHIPPING BOARD.
To też, gdy wojna się skończyła i powoli 

wróciły do żeglugi handlowej normalne sto­
sunki, zaczęły wyśrubowane wysoko stawki 
frachtowe gwałtownie spadać. Do tego do­
szedł jeszcze jeden czynnik, mianowicie rzu­
cenie na prywatny rynek znacznych ilości to­
nażu handlowego przez amerykański Shipping 
Board, czyli amerykańskie Ministerstwo Ma 
rynarki Handlowej. Stany Zjednoczone z wła­
ściwym sobie rozmachem, z chwilą przyłącze­
nia się do wojny, rozpoczęły masową, seryjną 
produkcję statków morskich, przeznaczonych 
do przetransportowania armji amerykańskiej 
i jej ekwipunku do Europy oraz do przewozu 
zaopatrzenia dla wojsk, już walczących 
w polu. Gdy się wojna skończyła, Shipping 
Board wystawił całą tę flotę handlową, zbu­
dowaną dla potrzeb wojennych, na sprzedaż 
i  zaczął ją  wyprzedawać po niskich cenach 
Wywołało to znaczną podaż tonażu na ryn­
kach frachtowych świata i  znacznie powię­
kszyło gwałtowne i tak tempo spadku tych 
frachtów, wywołując ciężki kryzys w żeglu­
dze. Ofiarą tego kryzysu m. in. padło także 
pierwsze polskie towarzystwo żeglugi trans­
atlantyckiej, zorganizowane zaraz po odrodze­
niu Państwa Polskiego przez patrjotyczne 
wycbodźtwo amerykańskie. Towarzystwo to, 
które zdołało już uruchomić siedem dużych 
statków oceanicznych o łącznym tonażu blisko 
50.000 ton, zakupiło te statki właśnie od Ship­
ping Board na kredyt i kiedy przyszło załama­
nie się frachtów morskich, nie było w stanie 
spłacić zaległych rat, zwłaszcza, że jednocze­
śnie spadły także ceny tonażu.

Następne lata powojenne przyniosły jednak 
poprawę na rynku frachtów morskich i stat 
ki pracowały, wprawdzie z nieznaeznemi bar­
dzo zyskami, armatorom zaś udawało się ja­
koś wiązać koniec z końcem.

PRZYCZYNY DZISIEJSZEGO KRYZYSU 
W ŻEGLUDZE ŚWIATOWEJ.

Jednocześnie wszakże wyrastało powoli no 
we niebezpieczeństwo. Idąc z ciągłym postę­
pem techniki, stocznie poczęły produkować 
znaczne ilości nowego tonażu, tak że w ciągu 
paru lat nietylko pokryto miljony ton, zato­
pione przez niemieckie łodzie podwodne i zni­
szczone w czasie wojny, ale okazało się, że 
w porównaniu do stanu przedwojennego świa 
towa flota handlowa powiększyła się o prawie 
12 miljnnów ton i wynosi obecnie ponad 60 
miljonów ton.

Tymczasem wzrost transportów morskich 
nie poszedł w tem samem tempie. Jest on 
znacznie powolniejszy. Wytworzyła się więe 
przewaga podaży statków nad popytem na nie 
Rezultatem zaś tego jest dzisiejszy kryzys.

Najtęższo umysły mozolą się obecnie nad 
zagadnieniem, jak znaleźć wyjście z tej syta 
aacji. Jedni proponują automatyczne zreduko 
wanie ilości tonażu światowego przez rozbić: 
kę starszych statków. Ale tego rodzaju po 
sunięcie wymaga ścisłego porozumienia mię 
dzynarodowego, a wiemy z innych przykładów 
jak ciężko jest to porozumienie osiągnąć. Pro 
jekt ten, zatem jest bardzo daleki do realizacji

Inni znowu widzą wyjście z tej sytuaej 
■z oparcie żeglugi o stosunki handlowe 

■V kraju z zagranicą i t.p.

W każdym razie pod jednym względem pa­
nuje dziś na świecie jednomyślność. Miano­
wicie jest pewnikiem, że własna żegluga han­
dlowa jest dla każdego kraju potężnem narzę­
dziem do torowania drogi w świat własnemu 
handlowi. Że żegluga pozwala na regulowa­
nie zasięgu tego własnego handlu zagraniczne­
go według własnej, a nie cudzej woli. Że wła­
sna żegluga poza bezpośredniemi zyskami daje 
tak wielkie korzyści pośrednie gospodarstwu 
narodowemu, iż subwencjonowanie tej żeglugi 
jest najzupełniej gospodarczo usprawiedli­
wione.

To też taka Francja nie wahała się wstawić 
do swego budżetu corocznie znacznych sum na 
subwencjonowanie swojej żeglugi handlowej. 
W roku bieżącym budżet francuski przewidu­
je na ten cel blisko pół miljarda franków!

Jednocześnie francuskie „droit de pavillon“ 
(prawo bandery) daje specjalne przywileje 
statkom pod banderą francuską w komunikacji 
między Francją a jej kolonjami; m. in. wszy-

ŻEGLUGA i GOSPODARSTWO
DOWE.

NARO- stkie transporty rządowe francuskie z kolonij 
i do kolonij mogą iść tylko na statkach pod 
francuską banderą.

Nic więc dziwnego, że żegluga francuska, 
mimo światowego kryzysu, opiera się na mo­
cnych podstawach i rozwija się znakomicie ku 
dalszemu pomyślnemu rozwojowi gospodarcze­
mu swego kraju.

POLSKA PLOTA HANDLOWA

odczuwa oczywiście także kryzys, jaki panuje 
obecnie na rynka frachtów morskich. Jest 
ona wszakże o tyle w lepszej sytuacji od flot 
handlowych innych państw, że jest po pierw­
sze niewielka i po drugie ma, jeśli chodzi o 
oparcie żeglugi o stosunki handlowe własnego 
kraju z krajami zamorskiemi, takie widoki, 
jakich nic ma żegluga wielu innych państw.

Trzeba bowiem zważyć, że handel zagrani­
czny Polski z krajami pozaeuropejskiemi 
znajduje się jeszcze w stanie niemal embrjo- 
nalnym. Zaledwie około 5% całego naszego 
wywozu idzie na rynki pozaeuropejskie. Tym­
czasem taka Czechosłowacja np., nieposiada-

Żegluga Rzeczna „VISTULA
Tel,: 75. Sp. z ogr- odp. ul. Nadbrzczie przystań.

Agentura w Toruniu
utrzymuj« stalą codzienną komunik, towarowo-pasaierską

Toruń-Warszawa i Toruń-Gdańsk
Do WARSZAWY odchodzą parostatKi codziennie o godzinie G-ej 

i 15-ej.
Do GDAŃSKA odchodzą parostatKi codziennie o godz. 8-mej.

| f *  Przewóz towarów do 50 procent taniej niż Koleją. "•«
7621

jąca własnego dostępu do morza, 16% tego, co 
wywozi, lokuje poza Europą.

Polska ma na świecie rozproszone w mniej­
szych lub większych skupiskach ponad 7 mi­
ljonów swego wychoaźtwa. Może ono być 
znakomitym odbiorcą polskiego towaru, trze­
ba tylko tę wymianę towarową odpowiednio 
zorganizować. A jest to gromada odbiorców’ 
nie do pogardzenia.

Towar polski ma poza tein wszystkie warun­
ki, by mógł trafić na rynki pozaeuropejskie. 
Jest dobry i tani.

I  trafia tam nawet dzisiaj w większym niż 
to wykazuje urzędowa statystyka, zakresie. 
Nie trafia tylko bezpośrednio, a za pośrednic­
twem handlu obcego, często pod cudzą ety­
kietą i z reguły przewożony na. statkach pod 
cudzą banderą.
DOBRE ZAPOWIEDZI NA PRZYSZŁOŚĆ.
Jak widać z tego pobieżnego szkicu, polski 

handel zagraniczny, a zwłaszcza nasz eksport, 
ma jeszcze wielkie, trudne dziś do bliżsEego 
określenia możliwości. Razem z tym handlem 
ma także wielkie widoki rozwojowe polska 
flota handlowa.

Jest to zagadnienie bardzo skomplikowane, 
wymagające lat całych drobiazgowej pracy i 
stopniowego wszechstronnego przygotowania. 
Zagadnienie to w teoretycznym zakresie stu- 
djowane jest obecnie przez naszą Ligę Mor­
ska i Kolonjalną w jej fachowych wydziałach 
i  sekcjach. Studja tego rodzaju dadzą nie­
wątpliwie podłoże do realnej działalności i 
praktycznego wykonania.

W związku z tem żegluga handlowa w Pol­
sce zajmuje szczególne stanowisko. Mimo 
kryzysu ogólnego musi być ona stopniowo 
rozwijana. Inaczej własnemi rękbma zacie­
śnialibyśmy możliwości naszego rozwoju go- 
spod:.rezegó, podcinalibyśmy u korzenia na­
sze możliwości na przyszłość.

Jeżeli zaś zważymy, że kryzys w żegludze, 
jak każdy kryzys na świecie, musi się skoń­
czyć, że przetrzymujemy go w naszej żeglu­
dze naprawdę drobnemi ofiarami, to możemy 
rokować naszej przyszłości na morzu dobre 
horoskopy.

Trzeba umieć trwać i wytrwać, aby zwycię­
żyć.

H. T.

Zmiany I «wahania w położeniu
gospodarczem

w •Świetleniu Instytutu Badania Koniunktur i (en
Instytut Badania Konjunktur Gospodar­

czych i Cen w następujący sposób charak­
teryzuje obecną sytuację gospodarczą: 

Pewna tendencja w k'erunku rozszerze­
nia rozmiarów wytwórczości przemysłowej, 
która się rozpoczęła w kwietniu r. b, trw a­
ła również i w maju. Wprawdzie ogólny 
wskaźnik produkcji przemysłowej wykazał 
w maju pewien spadek (z 93,0 do 92,6). tłu­
maczy s. ę to jednak wyłącznie powrotnem 
skurczeniem wydobycia węgla po przejścio 
wym silnym wzroście w kwietniu. Wszyst­
kie pozostałe gałęzie produkcji prócz wę­
gla rozpatrywane jako całość, zwiększyły 
w maju wytwórczość o 2,1 proc.

WZROST PRODUKCJI.
Stosunkowo silny wzrost wykazały roz­

miary produkcji dóbr wytwórczych (z 86,5 
w kwietniu do 91,5 w maju), przy dal­
szym wzroście przewozów (z 76,6 
w kwietniu do 85,3 w maju). Najsilniejszy 
wzrost produkcji dał się zauważyć w hut­
nictwie Żelaznem (wzrost produkcji na eks­
port) i w przemyśle budowlanym. Poraź 
pierwszy od jesieni roku ubiegłego zw’ęk- 
szył się nieco stan zatrudnienia w przemy­
słach mineralnym i metalowym. Wzrost 
zatrudnienia w gałęziach produkcji dóbr 
wytwórczych jest wywołany przez utrzymu 
jące s ’ę na stosunkowo wysokim poziomie 
rozmiary budownictwa mieszkaniowego.

Z produkcji dóbr spożyć.a zaznaczył się 
dalszy wzrost zatrudnienia (z 94,6 do 95,5) 
we wszystkich gałęziach z wyjątkiem prze­
mysłu poligraficznego. W przemyśle włó- 
k'enniczym produkcja utrzymywała się w 
przybliżeniu na dotychczasowym poziomie. 
W całym sezonie wiosennym r. b. produk­
cja i przewóz tkanin utrzymywały się na 
poziomie wyższym niż przed rokiem. 
MAŁA POPRĄWAWA W ROLNICTWIE.

Położenie warsztatów rolnych, rozoo-

rządzających zapasami zboża oraz ziemnia­
ków, uległo wobec utrzymujących się w ma 
ju na początku czerwca wyższych cen pew­
nej poprawie. Jeżeli, jak każą przypusz­
czać wiadomości co do stanu zasiewów, w 
zakresie żyta będziemy w przyszłym roku 
gospodarczym na granicy samowystarczal­
ności, to można się spodziewać pewnego 
złagodzenia przesilenia na rynku zbożo­
wym. Natomiast rynek produktów hodowla 
nych wykazuje pomimo wzrostu eksportu 
dalsze pogorszenie.

NA RYNKU PIENIĘŻNYM 
ZAOSTRZENIE.

Sytuacja na rynku p-eplężnym uległa w 
maju 1 w pierwszej połowie czerwca dalsze 
mu zaostrzeniu. Poważne skurczenie się 
obiegu pieniężnego i większy niż kiedykol­
wiek od chwili przeprowadzenia pierwszej 
reformy walutowej spadek wkładów w ban­
kach, silny spadek kursów akcyj i papie­
rów procentowych, zwiększone zapotrzebo 
wanie kredytów w instytucji emisyjnej przy 
raczej pogarszającej się wypłacalności, wre 
szcie dalszy spadek rezerw dewizowych 
Banku Polskiego, przejściowo tylko zaha­
mowany realizacją drugiej transzy pożyczki 
zapałczanej, — wszystko to wskazuje na 
silne osłabienie iinansowe gospodarstwa 
społecznego kraju.

Na położenie. rynku pieniężnego ujem 
nie wpływa coraz silniejszy odpływ kapita­
łów zagranicę. Ożywienie koniunkturalne 
w Polsce w latach 1927 i 1928 było finan­
sowane w bardzo znacznym stopniu krót- 
koterminowemi kredytami zagranicznemi, 
które podlegają spłacie podczas depresji. 
W roku 1929 i w pierwszej połowie 1930 r, 
były spłacone kredyty towarowe, od czerw 
ca 1930 r. rozpoczął się proces spłacania 
krótkoterminowych kredytów bankowych. 
Pod wnlvwem zachwiania się kilk« banków

i silnego zwiększenia trudności finanso­
wych w Niemczech proces ten przybrał o- 
statnio charakter intensywnego ściągania 
należności przez banki zagraniczne, co mu­
siało wywołać silne pogorszenie sytuacji na 
polskim rynku pieniężnym.

CO MOŻE WPŁYNĄĆ NA POPRAWĘ?
Zaznaczający się w ostatnich miesiącach 

łagodny wzrost wytwórczości przemysłowej 
nie posiada narazie widoków trwałości, a 
mianowicie z uwagi na nader niepomyślny 
stan rynku pieniężnego,

Trudno się również spodziewać istot­
nego zwiększenia rozmiarów produkcji 
dóbr spożycia, a to ze względu na znaczne 
jeszcze zapasy towarów jesiennych i zimo­
wych, zwłaszcza w przemyśle włókienni­
czym, oraz ze względu na silne zmniejsze­
nie siły nabywczej ludności.

Czynnikiem, uniemożliwiającym wyjście 
z obecnej depresji, jest brak zaufania w sto 
sunkach kredytowych wewnętrznych oraz 
międzynarodowych. Przezwyciężenie tego 
braku zaufania jest koniecznym warunkiem 
do tego, aby nastąpił racjonalny, odpowia­
dający potrzebom gospodarczym obrót ka­
pitałów, oraz aby w ten sposób zostały 
usunięte przeszkody do nadejścia popra­
wy.

ElehirtjfiRfacfa Pomorza 
i P©znasB§lsI«g|©

Prezes Związku Przedsiębiorstw Elektro­
technicznych inż. Zygmunt Okon.ewski w 
dniu 4 łipca udaje się do Szwajcarji w celu 
przeprowadzenia na miejscu dalszego ciągu 
rozpoczętych na wiosnę b. r. rokowań z fi­
nansistami szwajcarskimi w sprawie elek­
tryfikacji Pomorza i Poznańskiego. Roko­
wania w Szwajcarji potrwają do dn:a 20-go 
L;oca.
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l*lila uroczystość
w Gniewie

Dnia 22 bm. odbyło się zaprzysiężenie re« 
krutów w 11/65 pp. w ijniewic.

Dzień ten — zawsze dla miasta jest dniem 
uroczystym — gdyż miasto w ten sposób chce 
zamanifestować swą łączność z szarym żołnie» 
rzem — stojącym na straży rubieży zachód« 
nich Rzeczypaspol!tej Polskiej. Tem większe 
znaczenie mają podobno uroczystości; żc od« 
bywają się one tuż naprzeciw 5-ciu wsi leżą« 
cych po prawej stronie rzeki Wisły — które 
mimo ucisku ze strony Niemców — w czasie 
plebiscytu na Mazurach — opowiedziały się za 
Polską.

W dniu tym o godz. 10*ej cały baon wy« 
ruszył z koszar na rynek miejski — skąd po 
złożeniu broni 5 rynsztunku udał 'arą do koś« 
dota.

Po mszy św. proboszcz wojskowy ks. Le« 
Wieki w gorących słowach jeszcze raz podkre« 
śtił znaczenie przysięgi dla żołnierza porównu« 
jąc ją do pasowania rycerzy w średrrowieczu.

Po mszy św. odbyło się na rynku uroczy« 
ate zaprzysiężenie rekrutów — w obecności 
przedstawicieli władz, urzędów i licznie zebra« 
nego społeczeństwa.

Po zaprzysiężeniu Komendant Garrrzonu 
i Dowódca 11/65 pp. mjr. Kępiński w serdecz« 
nych — żołnierskich słowach — zwrócił żoł= 
n'erzom ,,nowo pasowanym“ — uwagę — by 
w myśl wskazań przysięgi byli zawsze gotowi 
do złożenia swych sił a nawet życia — na oł» 
tarzu Ojczyzny — gdy przyjdzie potrzeba, 
podkreślając jednocześnie że armja ma tak 
doskonały przykład tego poświęcenia się dla 
Ojczyzny ze strony najwyższych swych zwTcrz 
chników — Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Naszego Ukochanego Wodza — Marszalka 
Piłsudskiego. To też mjr. Kępiński dla pod» 
kreślenia serdecznych uczuć żołnierzy dla 
Nich, wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i Jej Pierwszego Obywatela 
Pana Prezydenta Ignacego Mościckiego oraz 
Wodza Narodu Marszałka Piłsudskiego.

Okrzyk trzykrotnie powtórzony — przez 
zwarty baon żołnierzy starogardzkiego pułku 
— uleciał hen za granicę — jako ostrzeżenie 
dla stojącego o miedzę sąsia'da:

„te me rzucim ziemi skąd nasz ród“ i „do 
krwi ostatniej kropli z żył bronić będziemy 
duch«“!

Po przysiędze i defiladzie, która dziar« 
skim wyglądem defilujących oddziałów — wy« 
wołała oklask’1 widzów odbył się wspólny o« 
biad żołnierski na dziedzińcu koszar.

Obiad wspólny zaszczycili swą obecnością 
reprezentanci władz z starostą p. Weissem na 
czele oraz przedstawiciele urzędów, społeczcń 
stwa miejscowego i cały Korpus Oficerski.

W czasie obiadu p. starosta Weiss podkre« 
ślił ogromny obowiązek ciążący na oddzia« 
iach armji polskiej leżących nad granicą za 
chodnią Polski i z uznarrem stwierdził, że 
11/65 pp. dzięki zrozumieniu tego obowii 
i wysiłków tak ze strony swego d«cy injr. Kę« 
pińskiego jak i Korpusu Oficerskiego zyskał 
sobie uznanie i serce całego miejscowego spo« 
tcczcństwa, poczem wzniósł okrzyk na cześć 
D«cy baonu, Korpusu Oficerskiego i jego sza« 
rej braci żolniedsk‘ej.

Szef Duszpasterstwa Prawosławnego D. O. 
K. VIII. ks. Wierzański — przemawiając z 
kolei podniósł w sedecznych słowach — ogro« 
mnie serdeczny nastrój panujący w baonie do« 
dając, że dawno nie był świadkiem tak pro­
stej a jednak miłej — głęboko wrywającej się 
w pamięć chwili — jak dzisiejszy dzień przy 
sięgi 11/65 pp. w Gniewie.

Po obiedzie żołnierskim ^  Korpus Oficer­
ski II«65 pp. wraz z paniami żonanr Ofic. po» 
dojmowali gości „czarną kawą“ w Kasynie 
Oficerskim.

O godz. 17«ej Teatr Żołnierski II«65 pp. dal 
przedstawienie dla całego baonu, na które zło 
żyły się sztuka sceniczna „Zagłoba Swatem“ i 
,,Rewja“ .aktualne kuplety, piosenki i tańce).

O godz.- 20.30 przedstawienie to żostało pow 
rórzonc dla szerszego ogółu społeczeństwa. 
Tak sztuka jak „Rewja“ wywołała burze oklaś 
ków.

Szereg osób obecnych na sali — zwróciło 
się już z uznaniem do D«cy baonu, składając 
na jego ręce wyrazy szczerego i ogromnego 
podziwu dla tak artystycznego wykonan'a po« 
szczególnych punktów programu.

Tu podkreślić należy — ogromną ofiarność 
Dyrekcji Teatru Miejskiego w Bydgoszczy 
która bezinteresownie wypożyczyła kostjumy 
do sztuki „Zagłoba Swatem“, dzięki czemu 
przedstawien-e cale wywołało entuzjazm u wi 
dzów na sali szczególnie dla barwnych stro» 
jów staropolskich.

W dniu przysięgi rekrutów odbyło się rów» 
nież odsłonięcie odnowionego pomrrka I. Mar 
szalka Polski Józefa Piłsudskiego na dziedzin« 
cu koszar 11/65 pp. w obecności zaproszonych 
przcdstawideP władz, urzędów i społeczcń» 
stwa miejscowego.

Odnowienie przeprowadzono z funduszów 
zebranych z dobrowolnych składek Oficerów 
i podoficerów baonu.

Skand całej Polski pod Katowicami 
w drodze na zlot do Pragi

Janowo Śląskie 22 czerwca.
Rozpoczęła się wspólna praca przygoto« 

wawcza wyprawy harcerskiej na Zlot skautów 
całego świata do Pragi Czeskiej, by w czasie 
odpowiednim zccmentować całą wyprawę z 
kilkudziesięciu mało znanych sobie środowisk, 
stworzyć jednolitą całość. Wyprawa zebrała 
się w Janowie śląskim pod Katowicami, liczy 
przeszło 1500 uczestników, a tworzy jedną 
chorągiew. Wczoraj już od godz. 6 wieczo»

OGŁOSZENIE.
Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność

o otwarciu naszego zakładu w Gdijni,
u l. Ś w ię to ja ń s k a  Goni P lltza -

Dzięki nowoczesn. urządzeniu oddajemy gotową bieliznę każdej kategorji

jut po 4 8  godzinach
Przeprowadzamy chemiczne czyszczenie w
P lisu jem y .............................................w *****
Farbujem y.............................................w ■»
S z h e d ltw u c h  SrodkOw bietaemicii n ie  u lu w a n ig .
Polecamy łaskawym względom P. T. Publiczności szczególnie nasz od­

dział expressowy i oddział jedwabi.
Gwarantujem y szyb k ą  I r se te ln ą  o b słu g ą . Ceny konkurencyjne.

X p o w a la n i.m  P a t o W O
o d p .0276 Ska s  o g r .

Schwytanie handlan
Transuort 12 dziel

Onegdaj rano policja śledcza w 
Tczewie ujęła na dworcu kolejowym 
pewnego osobnika ze Smętowa w 
chwili, kiedy usiłował wywieźć do 
Gdańska transport 12 dziewcząt wiej« 
skich.

Śledztwo ustaliło, iż osobnik ów 
był członkiem szajki handlarzy ży«

m  komet w Tczewie
*czat zatrzym any
wym towarem, której centrala mieści 
się prawdopodobnie w Warszawie.

Dalej stwierdzono, iż banda ta tru 
dniła się wywożeniem młodych dziew 
cżąt wiejskich do Argentyny.

Ze względu na toczącę się śledztwo 
zarówno nazwiska jak i bliższe szcze» 
goły trzymane są w tajemnicy.

Wieści o , 
w Lloydzie

Krążą uporczywe pogłoski, że Ra* 
da Nadzorcza Lloydu Bydgoskiego, w 
której większość posiada Magistrat 
bydgoski, ma powołać na stanowisko 
dyrektora p. Łukowskiego, b. prezy« 
denta m. Bydgoszczy.

Opinja publiczna zaniepokojona tą

zmianach
Bydgoskim
wiadomością, żąda wyjaśnień ze stró« 
ny właściwej.

Niewierząc pogłoskom zaznacza« 
my, że gdyby jednak okazały się 
prawdziwemi, zmuszeni będziemy w 
sprawie tej zabrać głos.

rem komplet namiotów obozowych, rozsia. 
nych na zielonych to wgzórzach to dolinach, 
zrobił na nas, przybywających z nad morza, 
miłe wrażenie — rozpoczęła się właściwa pra« 
ca w ruchu harcerskim z przewidzianym zgó« 
ry przez Główną Komendę Wyprawy progra« 
mćni, który ochoczo i raźno realizujemy, aby 
dać gwarancję zasadzie harc., że zgodną i 
ofiarną pracą wszystkich wszystko da się 
przeprowadzić, a tem samem, należycie wypraw 
wę przeprowadzimy. Dobrze zdajemy sobie 
sprawę z tego, że oczy świata słowiańskiego 
na nas będą zwrócone, pamiętamy i o tem, że 
tworzyć będziemy po Czechach najliczniejszą 
grupę na zlocie. Pod hasłem: „Wysoko nieś. 
my sztandar Polski“, żwawo do pracy do 
pracy!...

Janowo, dnia 24 czerwca.
Celem uświetnienia uroczystości polskich 

na zlocie w Pradze, Konienda Wyprawy w ra. 
mowym programie występów uwzględniła 
punkt prób reprezentacyjnego śpiewu całej 
Chorągwi. Wczoraj popoł. odbyły się pierw» 
sze ćwiczenia chóru występowego, w którym 
bierze udział przeszło 400 uczestników«harce« 
rzy, a którzy odśpiewają polską, znaną każ« 
demu pieśń krakowską „Krakowiak“ przed 
mikrofonem radjoWym. — Różne pokazy 
tańców (mazurk ogólne, krakowiaki ober« 
ki) — świąt wiosny — dożynek — ognisk 
obozowych również nie pominięto a raczej z 
całą cnergją zawzięcie staramy się W obozie 
próbnym należycie przygotować, gdyż dobrze 
rozumiemy wielką doniosłość i znaczenie re» 
gjonalizmu powyższ. zwyczajów kraju naszego 
a które napewno zaimponuje tym, którzy bę» 
dą napawać się widokiem naszych występów i 
pokazów. Tradycyjnym zwyczajem odbywają 
się codziennie wieczorem próby ognisk, pod 
golem niebem, ze śpiewami, okrzykami, prze« 
mówienia, pogawędkami itp., a które magne« 
tyczną wprost siłą ściągają olbrzymie masy 
gości, Widzów, którzy czując się nie mniej jak 
my swobodnie, goszczą się u nas w obozie, stu« 
chają naszych kawałów harcerskich a nieraz 
aż „pękają“ ze śmiechu. Zachwycają się na» 
przykład takimi okrzykami — M»a — Ma»ry 
— ry — śśśśka — Maryśka, to znowu naśla« 
dowanie rechotania żab — sposobem kano. 
nowym sic rozpoczynające a w całości głos, 
jaki wydają żaby — wychodzi (re, re, ra, ra, 
kie, kie, kie itd). Ognisko zawsze kończy się 
odśpiewaniem modlitwy powrót do obozu na 
spoczynek nocny i od sygnału trąbki, panuje 
Wielka cisza. Wasz.

Podgórz
— Odpust parafjalny odbywa się w ponie»

działek. Msze św. o godz. 7, 9 i 11. Procesja 
suma i kazanie na cmentarzu o godz. 11.

— Pielgrzymka do Częstochowy. Ci wszy» 
scy, którzy zapisali się na pielgrzymkę proszę» 
ni są o przybycie na zebranie do salki para» 
fjalnej W niedzielę o godz. 3*

Z G D A Ń S K A

c&Sse**
przez jakość do największego 

domu obuwia w Gdańsku
T rzew ik i ło d z io w e  425
T rzew ik i te n iso w e  5 75
G um ow e trzewiki ką p ie lo w e  275

Cena za wielkość 36—-4J

S k a rp e tk i  sp o r to w e
d la  p a ń  0.65

W y łą c zn a  sp r z e d a ż :  „ J & a “ D a n z ig é t  S c I ju ^ A .  G. £ a a n £ £ a s $ e  7 3  T ek  23931-32
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KRONIKA
TORUŃ

K alendarzyk rzym.-kat.
Sobota Władysława 
Niedziela Leona II

— Stan pogody. Ciepłota powietrza w cią* 
gu doby od godz. 7»ej rano dn. 25. 6. do 
godz. 7*ej rano dn. 26. 6.: najwyższa +12 
(+13), najniższa +11 (+12).

— Stan wody w Wiśle z dn. 26. 6.: Zawis 
chost +1,13, Warszawa +0,85, Płock +0,51, 
Toruń +0,30, Fordon +0,50, Chełmno +0,24, 
Grudziądz +0,48, Korzenicwo +0,78, Piekto 
—0,05, Tczew —027, Einlage +2,44, Schiewen* 
horst + 2,66.

Repertuar Teatru Miejskiego.
W sobotę dnia 27 bm. o godz. 20 preińjera 

wielkiej rewji pt. „Podróż dookoła świata“. — 
Wspaniałe to widowisko będzie napewno atrak 
zją sezonu letniego. Z wybitniejszych nume* 
rów zaznaczyć trzeba: „Nenufary“, „Światła 
wielkiego miasta“, „Hallo Ameryka“, „Sztu* 
baki“, „W świątyni wschodniej“, „Kwiat ja* 
błoni“, „Jak się kto upija“ i t. d. oraz dwa 
efektowne finały „Citroen* i „Na toruńskiej 
plaży“. Udział biorą pp. Lconowicz, N. Wis 
lińska, Czerniawska, Grossówna, Kopczyńska, 
Zdzitowiecki, Olędzki, Józefowicz, Jaworski, 
Gliński.

W niedzielę dnia 28 bm. o godz. 16 (ceny 
zniżone) ostatni raz przemiła „Dzikuska“ (Naj 
droższa moja Pedż) z p. Porębską w tyt. roli. 
Wieczorem piękna sztuka G. Zapolskiej „Mai* 
ka Szwarcenkopf“.

W poniedziałek dnia 29 bm. 6 godz. 16 
(ceny zniżone) ostatni raz „Roxy“, wieczorem 
ostatni raz „Krysia Leśniczanka“.

Repertuar kin.
Światowid -* „Postrach salonów“.
Pałace — „Zeppelin nad Londynem“.
Corso — „Krew na śniegu“.
Mars — „Manolescu dżentelmen wlamy* 

wacz.

E m ia s ta

Kawiarnia Cukiernia Restauracja

& o m o v x m i i f o a .
Te/efon 66 TORUŃ Szeroka 20

( ¡ S t a d o  J K u ra w sc if)
+  9080

Poleca swoje obfite i smaczne obiady z 3 
dań zł 1JO także potrawy a la carte. J
■ H M  Kucbnia warszawsko-francuska HHHB
W niedziele i święta KONCERT MA TINŻE 
od godz. 12-130 i wieczorem od godz. 5-1230

— Podziękowanie. Zarząd Komitetu Ro* 
dzicielskiego Szkoły Powszechnej Nr. 1 skla* 
da tą drogą serdeczne podziękowanie władzom 
państwowym zarówno wojskowym, jak i cy* 
wilnym, komun., firmom handl. oraz osobom 
pryw., które przez swoją ofiarność, współpracę 
oraz poparcie materjalne przyczyniły się do 
zorganizowania i powodzenia zabńwy letniej 
dla dzieci w Zieleńcu w dniu 7 czerwca br. — 
Czysty dochód w kwóćie 501 zł. zgodnie z 
uchwałą Zarządu został przeznaczony na ko* 
lonje letnić dla najbiedniejszych dzieci nas 
szej szkoły, oraz częściowo na cele LOPP.

Dr. Beltowski — przewodniczący Zarządu.
— Wpisy do państwowej sżkóly zawodo* 

wej żeńskiej* Toruń, ul. Strumykowa nr. 4 — 
odbywać się będą w dniach 27, 28 i 29 czerw* 
ca od godziny 10 do 13.

— Pociągi do Zamku Bierzgłowskiego. —
Z okazji mającej się odbyć zabawy letniej w 
Zamku Bierzgłowskim w niedzielę dnia 28 
czerwca br. D. O. K. P. Gdańsk przedłuża 
bieg pociągu motorowego Nr. 3743 z Torunia 
Mokrego do Zamku Bierzgłowskiego i z po* 
wrotem — pociąg motorowy Nr. 3744 jak 
następuje:

Odjazd z Torńnia Mokrego o godz. 14,23, 
Barbarka przyjazd gódz. 14,47 odj. 14,48, Pig* 
ża przyj. 15,01 odj. 15,02, Zamek Bierzgłow* 
ski prżyj. 15.11.

Z powrotem pociąg motorowy Nr. 3744 
Zamek Bierzglowski odj. 15,24, Pigża przyj. 
15.35, odj. 15.36, Barbarka przyj. 15.49 odj. 
15.50 i dalej do Torunia Mokrego bez zmian.

— Kto nie zdał do gimnazjum może się 
gruntownie przygotować do egzaminu w pry* 
watnej szkole im. św. Teresy (Kościuszki 4) 
i przystąpić do egzaminu w roku przyszłym. 
Dokładne opanowanie materjału wymaganego 
przy egzaminach wstępnych da gwarancję 
pomyślńych wyników. Szkoła im. św. Teresy 
jako szkoła przygotowawcza program i plan 
zajęć podporządkowuje tym wymaganiom. — 
Dzieci można zgłaszać tylko do 2 lipca codzien 
nic od 10—13 otaz we wtorki, czwartki i so* 
boty miedzy 17—18.

I  niedziela
1 28
g czerw»

Ćwicz oho I dłonie w Oiciyzny obronie
Krółcwskte strzelanie iorartsktego Bractwo Strzeleckiego

Wierne parowiekowej tradycji Bractwa 
Kurkowe urządzają corocznie tradycyjne strze 
lanie o godność króla kurkowego.

Bractwa strzeleckie powstały w wiekach 
średnich. Ponieważ obowiązek obrony miasta 
ciążył na Cechach rzemieślniczych, musiały 
one nietylko starać sią o utrzymanie fortyfi* 
kacji miejskich, lecz również wyrabiać własną 
sprawność do walki. Na tern tle powstała idea 
Bractw Strzeleckich, które miały ćwiczyć się 
w celnem strzelaniu z luków, a w czasach póż* 
niejszych — z broni palnej. Władze państwo* 
we oceniły należycie pożyteczność tych stówa* 
rzyszeń, chętnie zatwierdzając ich statuty i 
nie szczędząc przywilejów.

Na wianlci, spieszcie, na wianki
Uśm'echnie się i zorzą rum.eńca spło­

nie Wisła - Królewna, szara zazwyczaj jak 
nasza dola. W ańkam i krasnem' ustroi się 
na gody sobótkowe, radośniej w tym roku 
niż kiedykolwiek, boć to na Dom Żołnierze 
Polskiego, — obrońcy swego zbierać będzie 
daninę świętojańską!

Dlatego i armaty rykną ze stalowej gar­
dziel' najpiękniejszej z rzek polskich na wi­
wat, hucząc gromko i donośnie: „Na wian­
ki spieszcie, na wianki!“.

I orkiestry wojskowe grać będą W śle 
piosenki żołniersk e, na nutę tak drogą, 
tak swojską każdemu sercu polskiemu...

A potem lud nadwiślany rzuci się ku ko­
chanej rzece z naręczem kwiecia, z wian­
kami...

I poszczególni dostojn. obywatele mia­
sta, i młodzież roześmiana, i gospodarne 
mieszczki, i nawet związki a towarzystwa 
rozliczne... Każdy wieniec rzuci Wiśle — 
szarej królewnie, a ona zbierze te wszyst- 
k e serdeczne kwiaty tradycyjnej praojco- |

Pierwsze Bractwa strzeleckie zawiązały się 
prawdopodobnie w Niemczech, W miastach 
hanzeatyckich. Rozszerzyły się jednak szyb* 
ko po całej Europie. W Polsce istnienie pier* 
wszych Bractw strzeleckich notują kroniki 
wieku 13*go. Bolesław I, książę śląski przy* 
wilejem z r. 1286 zatwierdził Bractwo strze* 
leckie m. Świdnicy i sam brat udział w uro* 
eżystem strzelaniu do ptaki, zawieszonego na 
wysokiej żerdzi.

Gdy Kazimierz Wielki ufortyfikował ókolo 
70 miast i nadal im prawo magdeburskie, po* 
wstały w nich niewątpliwie Bractwa strzelec* 
kie, na wzór istniejących dawniej w Krakowie, 
Kaliszu, Poznaniu, Toruniu. Co roku, w okre*

wej uroczystości i hen ku Bałtykowi po­
niesie...

Popłyną wianki... Spotkają się na wi­
ślanej fali z kwiatami od Krakowa, W ar­
szawy i Płocka, razem i zgodn e popłyną 
wszystkie ku Gdańskowi, jako od wieków 
płynęły, a mijając Kaźmierzowe spichrze i 
nadbrzeżne dźw.gi szeptać będą z pluskiem 
srebrnej fali: Nasz jesteś, stary Gdańsku, 
nasz! Dziś tak jak przed wtekami!

Cieszy s'ę Wisła na Uroczystość wian­
kową i zorzą rumieńców radosnych się 
czerwieni.

Cudne ognie, przedz.wne barwne fajer­
werki, snopy świetEste tryskające ku gwia­
zdom! Mieni s‘ę Wisła kolorami tęczy i 
niesie mięko po różnofarbnej fal. korowód 
strojnych łodzi, na których Radość życia 
się śmieje! — Wianki!

Czar odwiecznych tradycyj, ukochanie 
rzek' ojczystej, świętej rzeki, co trzy roz­
darte dzielnice zawsze srebrną wstęgą w 
nierozerwalną jedność wiązała!

Z. M.

sie Bożego Ciała zbierali się bracia strzelcy 
w kościele na uroczyste nabożeństwo, poczem 
udawali się na strzelnicę, zwaną cclstatem (od 
niemieckiego — Zielstatt), gdzie przez kilka 
dni odbywały się zawody strzeleckie. Strze* 
lano do tarczy, wyobrażającej zazwyczaj ko* 
guta — „kurka“ — symbol czujności. Żawo* 
dom przyglądali się dygnitarze świeccy i do* 
stojnicy duchowni, a nawet król z dworem, 
o ile przebywał w danem mieście. Zdarzało 
się, że do zawodów stawała obok mieszczan, 
młódź szlachecka i synowie senatorów, aby 
z członkami Bractwa walczyć o palmę pierw* 
szeństwa. Kto trafi! do tarczy, dostawał na* 
grodę; komu udało się przebić sam środek 
kurka — zostawał obwołany królem kurko* 
wym i godność tę przez cały rok piastował. 
Uroczyście, z muzyką odprowadzano króla 
kurkowego do domu, niosąc przed nim sreb* 
mego kura naturalnej wielkości, który, jako 
godło Bractwa aż do następnego roku pozo* 
stawał w domu zwycięzcy. Król kurkowy miał 
bardzo obszerne przywileje, nie płacił źad* 
nych podatków i mógł sprowadzać wino i 
wszelki towar bez cla, co zmieniono potem na 
nagrodę pieniężną. Starszyzna strzelecka do* 
stawała pewien zapas wina, miodu i zagra* 
nicznych artykułów. Po zawodach strzelec* 
kich miał król kurkowy obowiązek wyprą* 
wienia uczty dla całego Bractwa. Aż do 
upadku Rzeczypospolitej Bractwa strzeleckie 
były szkołami rycerskich mieszczan.

Jakkolwiek cel wszystkich Bractw strzelec* 
kich i podstawy ich ustroju były te same, 
jednak bractwa poszczególnych miast różniły 
Się urządzeniami wewnętrzńemi, miały indy* 
widualne przepisy, a czasem i różne nazwy, 
gdyż każde z nich powstawało i rozbijało się 
samodzielnie.

Tegoroczne strzelania Bractwa toruńskiego 
zapowiadają się niemniej uroczyście aniżeli 
było to przed wiekami. Braci strzelców w 
dniu ich dorocznego święta witamy starem 
Wezwaniem: „Ćwicz oko i dłonie w Ojczyzny 
obronie!“

— — W M — M M — W

Jak wyéiatiaia podtoruAshie miejsca
wycieczkowe

Słów parc o porządkach w Barbarce
Do najpiękniejszych miejsc kli= 

matycznych i wycieczkowych, należy 
bezsprzecznie „Barbarka“. Jest td 
jedyna ostoja dla pragnących odet* 
chnąć ożywczem powietrzem i na los 
nié natury odpocząć kilka chwil, po 
znojnej tygodniowej pracy.

Że dostanie się do Barbarki w obes

* tq d a  ordaniiatui^ed®  
to. w ieżn.ów pollisjcżmocto

e ieacow ® «S is
W ub. p:ątek o godz. 7 wieczorem roz 

poczęło się w sali sejmiku powiatowego w sta* 
rostwic w Toruniu walne zebranie członków 
Stów. b. więźniów politycznych i ideowych.

Obrady zagaił prezes tymczasowego Za* 
rządu p .Patef. Po uch Waleń'u statutu wybra­
no zarząd w skład którego weszli: pp.: Pa­
ter, Ratajski, Strzelecki, Grzybowski, pik. Ma 
linoWski, Wiśńiewski i TrOcha.

W skład sądu honorowego Weszli pp.: pik. 
Malinowski, Zieliński, Drógomireck;, Hojnor 
i Ratajski.

Na zebraniu uchwalono rezolucję, której 
treść podamy w jednym z najbliższych nu* 
merów.

$więtfo Czeladzi 
RzcźnicKfici Torunia
Bractwo Czeladzi Cechu Rzeźnickicgo w 

Toruniu obchodzi w nadchodzącą niedzielę u* 
roczyste poświęcenie nowego sztandaru. ^Pro 
gram uroczystości przewiduje m. in. uroczy* 
stą mszę św. o godz. 1 I-tej z poświęćcn+m 
Sztandaru - -  okolicznościowe kazanie wygło* 
s! Ks. prałat Wysiński.

Po nabożeństwie nastąpi odmarsz na dźic* 
dzmiec Ratusza, gdzie nastąpi powitanie władz 
deiegaeyj towarzystw i gości przez starszego 
czeladnika p. Fr. Nogę, przemówienia przed* 
stawicieli, składanie życżeń i wbijanie gwoź­
dzi pamiątkowych.

O godz. 13*ej wspólny obiad w Dworze 
Artusa, następnie zabawa ogrodowa w Par* 
ku Cćgiehr, wieczorem bal w Dworze Ar­
tusa.

dostępnem jest tylko dla ludzi boga* 
tych, posiadających własne auta, — 
że dobra komunikacja Torunia z Bar* 
barką, jest muzyką dalekiej przyszło* 
ści, to zostawimy na boku, ale poświę* 
cimy kilka słów samej „Barbarce“.

Pozwalane ławki w parku, poroz* 
rzucane odpadki suchych gałęzi, kupa 
śmieci i szkła, oraz najrozmaitszych

Rucli low arzijiiw
_  Ognisko K. P. W. Zamek Bierzgłowski 

urządza dnia 28 bm. o godz. 14.30 zabawę let* 
nią w parowie Zamku Bierzgłowskiego. Do* 
godny dojazd pociągiem nadzwyczajnym na 
miejsce zabawy. Odjazd z Torunia Mokrego 
o godz. 14 m. 23. Przyjazd do Zamku Bierz* 
głowskićgo o godz. 15 m. 1. O liczny udział 
prosi Zarząd.

— Filja Piekarzy i Cukierników ZZr od*
będzie zebranie miesięczne w sobotę 27 bm. o 
godz. 7,30 wieczorem w lokalu „Gospody“ 
przy ul. Sukienniczej u p. Skoka. Zaprasza 
sic wszystkich czeladników piekarskich m. Po* 
runią. Ważne sprawy do omówienia.

— Tow. śpiewu „Halka“ Podgórz. Dziś 
o godz. 20 odbędzie się w Domu Polskim lek* 
cja śpiewu. O punktualne i liczne przybycie 
uprasza Zarząd.

Turniej tenisowy
0 mistrzostwo Pomorza

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
liczba zgłoszonych zawodników przeszła wszel 
kie oczekiwania, szczególnie silnie wystąpi 
Warszawa wysyłając zespól złożony z 8 gra* 
czy należących do KS Legji, AZS i Warsz. 
Lawn*Tenis Klubu, pozatem liczne zespoły 
wysyła Łódź, Bydgoszcz, Grudziądz, Poznań
1 Inowrocław. Turniej odbywać się będzie w 
sobotę od godz. 15, w niedzielę i poniedzia* 
lek od godz. 9 rano bez przerwy do godz. 20. 
W poniedziałek nastąpi rozdanie nagród. T. 
K. S. jako organizator tego turnieju również 
wystawia silny komplet graczy, by godnie 
móc bronić swyćh barw w tej poważnej im* 
prozie sportowei

nieczystości robi wrażenie, jakby 
przed niedawnym czasem przeszła 
przez Barbarkę nawała wojenna. ó= 
becny stan parku Barbarki świadczy 
najwymowniej, że miejscowość ta 
jest po macoszemu przez Radę miasta 
Torunia i Wydział Dóbr Miejskich 
traktowaną.

A jeżeli się zważy, że odpadki szkła 
z flaszek od wódki jakby celowo roz* 
rzilcone po całym parku, mogą spowo 
dować dotkliwe okaleczenia, osobliwie 
u dziatwy, to już naprawdę, że podob 
ne niedbalstwo i opieszałość miasta 
z wyszczególnieniem Wydziału mająt 
ków miejskich, godne jest napiętnowa 
nia.

Nie jest naszą rzeczą dochodzić, 
kto jest właściwie odpowiedzialnym 
za utrzymanie porządków w parku 
„Barbarka“, w każdym razie winę 
przypisujemy Magistratowi, który nie 
tylko, że sam porządków nie przestrże 
ga, to nawet nie raczy wydać swym 
organom podwładnym zarządzenia, 
aby niedomagania w parku Barbarki 
usunięte zostały.

Panowie Radcy! — Nie ładnie z 
waszej strony, że tak mało interesu* 
jecie się taką piękną miejscowością, 
jaką jest Barbarka.

PcPeOC-T. H. §. 29
W niedziele dńia 28 bm. odbędą się za* 

wody w pitkę nożną pomiędzy wymienionymi 
drużynami na boisku miejskim o godz. 17. — 
Pe Pe Ge po ostatnim zwycięstwie nad So* 
kołem Bydgoskim (3—2) znajduje się w bar* 
dzo dobrej formie statflć. się będzie z zawo* 
dów tych wyjść zwycięsko. TKS 29 po ostat* 
nich Zawodach zrehabilituje się za swą nie* 
znaczną klęskę tak że zawody powyższe za* 
powiadają się interesująco, że nie powinno za* 
braknąć żadnego miłośniku piłki nożnej. — 
Powyższe zawody poprzedzi przedmecz Zuch I 
— 8 Sap. o godz. 15.

Gzy jesteś już członkiem L.O.P.P.?

cnych warunkach, nawiasem mówiąc.

t
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Minuta śmiechu
WYBREDNA MAI ŻONKA

— Czy lubi pani książki, swego męża?
—• Oczywiście.
— A które najlepiej?
— Czekową.

GRZECZNY FRANCUZ
Grzeczność jest bardzo cenną zaletą, nie 

należy jej jednak doprowadzać do przesady, 
jak to uczynił pewien francuz, który dołączył 
do listu następujący dopisek:

— „Bardzo przepraszam łaskawą panią, ale 
siłowa te pisze bez kołnierzyka, gdyż upal jest 
dzisiaj naprawdę nieznośny“.

WPADŁ. ,
— Nikogo dzisiaj nie przyjmuję — rzekł 

pan do nowego praktykanta, a jeżeliby, ktoś 
się dobijał, twierdząc, że ma bardzo pilny im 
teres, to odpowiedz mu, że wszyscy tak mó* 
wią.

Po chwili nadeszła jakaś pani i zażądała, 
aby ją praktykant zaprowadził do szefa:

— Jestem jego żona i muszę pomówić w< 
pilnej sprawie.

— Wszystkie panie tak mówią — odparł 
praktykant.

DELIKATNY NARZECZONY
— A więc chcesz młodzieńcze zostać moim 

zięciem?

— Tego nie pragnę, coprawda. Ponieważ 
radbym poślubić córkę Szan. Pani, przeto są* 
dzę, że nie zdołam uniknąć tej ewentualności.

BYŁY CZASY...
— Tak mój kotku! Przed wojną serce tno* 

je i przyjaźń kosztowały 20 rubli miesięcznie. 
Och jakież to były dobre czasy...

Tak, tak. Dla chłopców...

WYMÓWKA...
— To pan doktór przyszedł do naszego 

pana na karty.
— Ale ja nie mam chęci przyjąć go, po* 

wiedz mu, że... że... jestem chora.

ROZTARGNIONY
Uczęń: Pan profesor przyrzekł opowiedzieć 

o mózgu człowieka.
— Profesor: Daj mi pan spokójl Mam 

dziś co innego w głowie.
ZA JEDNO SŁÓWKO.

— Niedawno p owiedziałem żonie ostre 
słówko i tak się obraziła, że nie mówiła )do 
mnie tylzień.

— Ach, powiedz mi, co to za słówkoI
ŁYSINA

— Czy któreś z pańskich marzeń z wieku
dziecięcego spełniło się?

— Tak jedno. Gdy matka czesała mnie, 
marzyłem o tern, żebym nie miał włosów.

W pierwszą rocznicą tragicznej śmierci śp. st ogm.

Marcina Karłowskiego
i jego małżonki

ip. Balbiny z Chofeckich
odbędzie się w kościele garnizonowym w Toruniu, dnia 2 lipca b.r. o godz. 
8-mej żałobna msza św. na którą zaprasza Kolegów, Przyjaciół i Znajomych 

Korpus P od oficersk i Szkoły podofic. Zawód, Artylerii

P. P. Pracodawcom
Zakładów Gastronomiczno-Hotelowych

podajemy do publicznej wiadomości, że zapośredniczamy kelnerów, bufe­
towych, ekspedjentki e. c. t. Personel powyższy jest fachowo wyszkolo­
ny za którego materjalnie i moralnie odpowiadamy. Biuro pośredniczenia 
mieści się przy ul. io  Lutego w domu p. Szarego i jest czynne codziennie 
od godz. io-tej przed poł. do i 8-tej po poł. Telefon 12-35 ,

Nadmieniamy, że biuro nasze podlega Państwowemu Urzędowi Po­
średnictwa Pracy w Gdyni.

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy
(—) Purwin

Kierownik.

v U W A G A !  U W AG Al

k  Stare Radioaparaty
re k o n s tru u je m y , u lepszam y , u zu p e łn ia m y  pod g w a ra n c ją

^  Zawady EleKtrotechniczne Fr. Maciejewski
Toruń, S ta ry  R y n ek  25 — te l. 41 6 (6643) Grudziądz, M ickiew icza 4 — te l. 816

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 30 czerwca o godz. 11 licytować będę u spęd. 

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: radioapa­
rat, maszynę do pisania, biurko dębowe, lampę elek­
tryczną, kompl. Urany do okna z zasłoną, konia, wóz 
roboczy, dzbanek kryształowy, maszynkę do lodu, sio­
dło, parawan, półmisek platerowy, 3 ławki ogrodowe, 
maszynkę do mięsa, kufer podróżny, 7 półmisków róż­
nych, 2 kotary, 2 kapy koronkowe, aparat fotograficz­
ny, cukiernica platerowa, album malarzy, 2 kołdry i 
wiele innych rzeczy. 9381

Janowski, komornik sądowy.

W róciłem z zagranicy
9384 Dr. med. A. Kerz

lekarz chorób wewnętrznych i dziecięcych 
B y d g O S S M , ul, Gdańska 57 (dawn. 35) 

II. ptr. telefon 19-88 
Godziny przyjęć od 3<ciej do 5*tcj popol.

HOTEL
• «..SZCZEPAŃSKI

“ ^ ^ ^ « ^ W E J H E R O W I E
poleca w sezonie letnim

■■ pokoje dla letników na dogodnych warookatli ■»
Śniadania, obiady i kolacje 
po cenach przystępnych

Kotlinie wyborowa lie tzo rem  Koncert
w piątki i soboty do dyspozycji gości łazienka

H  Szanownej Publiczności.
podajemy do wiadomości, że 

11
( d e p o z y t a )

7025
przyjmujemy

!r złotych obiegowych, w złotych w zlocie 
w walutach obcych począwszy od 1,— zł. 
do każdej wysokości od których płacimy:

za wypowiedzeniem 'A rocznem 914%
m „ kwartalnem 9 %
m miesięcznem 8 %
m „ h  14-to dniowem 7 %
m „ dziennem 6 %
. M rocznem i większe sumy

podług umowy.
Załatwiamy wszelkie czynności bankowe 

a mianowicie:
Otwieramy rachunki bieżące i czekowe, usku­
teczniamy przekazy do wszelkich miejscowości 
w Polsce i zagranicą, zakupujemy i sprzedajemy 
obce waluty, dyskontujemy wekisle, inkasujemy 
czeki, weksle i inne dowody, udzielamy poży­

czek na przystępnych warunkach. 
Wszelkie zlecenia załatwiamy 

szybko i akuratnie.
Za zobowiązania Kasy ręczy powiat gniewski 
całem swojem majątkiem i siłą podatkową.

K o n t o  ż y r o w e :
Bank Polski, oddział Tczew.
P. K. O. Poznań Nr. 206.003.
Komunalny Bank Kredytowy Poznań.

Zastępstw o Banku P o lsk iego  dla in k a s o w a n a  w e k s li.
PowiatowaKoiDunalnaKasaOszczedRości:

w G niewie, T elefon  nr. 11, 13, 32.

W sprawie odroczenia wypłat firmy Młyn Motoro­
wy Szymon Czech z Synami w Działdowie wyznaczono 
termin do ogólnego zgromadzenia wierzycieli na dzień 
10 lipca 1931 o godz. 10 w podpisanym Sądzie pokój 25. 
3. N. 4/30.

R E K L A M O W E
Od soboty dnia 27 czerwca 
do soboty dnia 4 lipca
otrzym a się  na w szystk ich  tow arach

rabatu
Przedsprzedaż w piąteK dihia2C>, czerw.

Z G D A Ń S K A
p -ïl|B l[ïl|il[ïim  i U a S H E B B B B d B  
H  1)1@ Chcecie pieniędzy j§
|=l o s z c z ędz i ć  g
g  chodźcieproszędo nasi 0
g  B a r d z o  ®
fjf] t r a f n e  s ą  n a s z e  o f e r t y :  E
®  Pończochy sztuczny jedwab . . od O Id. 1.25 ®
® Jedwabne do prania w prawdzi- Hal

wym szwem . . . . .  od Qld. 2.85
ULI Szłupfery sztuczny jedwab . . od Qld. 2S5 
E  Szłupfery milanaise. . « . .o d  Qld. 4.25 
[b] Kombinacje z koronkę sztuczny 
j-—i jedwab . . . . . . . .  od Qld. 4.50

Bluski do prania......................od Qld. 4JO
hjï Kombinacje w każdej wielkości
M  dia sukien wieczorowych, wyko-
}=! nanie eleganckie

E

M a g a z y n  
T o w a r ó w 
Sportowych

Lsngfuhr
Franz Rabe

Hauptstrasse 22 406I W rejestrze handlowym wpisano w dniu 28 maja 
1931 r. firmę: Zakłady Ceramiczne „Lubicz" Danuta 
Cieszkowska w Lubiczu a jako jej właścicielkę Danutę 
Cieszkowską z Lubicza. Inż. Wiktorowi Jakobsowi z 
Lubicza udzielono prokury. 9355

Sad Grodzki Toruń.

Działdowo, dnia 15 czerwca 1931 r.
Sąd Grodzki.

FabryKa Papy Pachowej
„Starogard“

vis a vis Poczty Telef. 1900 i 1941
— —— i i i C en tra la  w Gdyni ..... "■■■■'■ '
dostarcza wszystkie

M a t e r j a f y  b u d o w l a n e  
* dekarskie

3]azo-Artykuły żelazne itp.
i; m i

9304

kupujcie w firmie

Berger, Gdańsk
S t e i n d a m m  21, Telefon 21250 
M a u s e g a s s e  7, Telefon 25790

Ples-wszorzędny
g a b in et k o sm etyczn y
„Mimoza“

dyplom Université de beas 
uté Paris) stosuje metodą 
C edib  usuwa wszelkiewady 
cery i włosów. Trwale przy« 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 43 I P- obok bramy 
Bydgoskiej. 7273

?!

J fó u p n a  o f t a x y j i w  w koron­
kach, kwiatach, bluskach, n> u f t iO -  

n i a e f t  p l a ż o w y c A  etc.
Komplety, halki, koszule nocne i dzienne 

specjalnie korzystnie i dobre.
Specjalność: damska bielizna i poń­

czochy.
„ Z u m  ffte icfk  der S a m e "

Gdańsk 405
Dominikswall 6, w domu Danziger łiof
't t r v a & a :  w razie okazania niniej­

szego ogłoszenia udziela 
się 50/# rabatu.
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Chorym i ciężKo cierpiącym
z przewlekłemi i zakaźnemi chorobami wycięczo- 

nym i uznanym za nieuleczalnych poleca sie:
CiślaK, Naturalista, Katowice

7313 ul. Młyńska 15.
Pismo .Droga do zdrowia“ wysyła bezpłatnie.

Kupna
lub dzierżawy

ładnej, mniejszej w i l l i , ,  
na sklepach, z dużym sta* 
rym ogrodem owocowym, 
stajnią i kurnikami lub 
mniejszego g o s p o d a r «  
s tw a , z dobrym domem, 
dużym ogrodem owocowym 
dobrą ziemią, okolice Wcjs 
herowa, Kartuz, Redy, szuj 
kam od zaraz. Zgłoszenia 
z dokładnym opisem obje» 
ktu i podaniem ceny uprą« 
sza Dr. Leonard Glabisz, 
Poznań, Składowa 4. 9245

Gimnazjum Ż eńskie  
H um anistyczne

G. WinogrodzKiego
w Wejherowie przyjmuje 
zapisy do 7=miu klas giinnas 
zjalnych włącznie. 9152

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 27 czerwca 1931 r. o godz. 13-tej 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę: 37 skrzyń kaloszy oraz 
większą ilość drzewa, bali i desek. Zbiórka licytantów 
w biurze przy ul. Nadgórnej 19a.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 30 czerwca 1931 r. o godz. 10-tej 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę w Szynwałdzie ■ p. 
Kozłowskiego około 8 mórg żyta na pniu. Następnie 
o godz. 12-tcj w Nogacie około 20 mórg żyta na pniu, 
7 prosiaków, bryczkę, wialnię, mlocamię i jednę świ­
nię. Zbiórka licytantów przed sołectwem.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 30 czerwca 1931 r. o godz. 13-tej 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę w Grudziądzu przy ul. 
Chełmińskiej 42/44 w iirmie Reich i S-ka: 8 maszyn 
szewskich, 250 różnych bucików męskich i damskeh.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziąd*»-
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Na sezon letni N i sezon Setni
Polecam:

w wielkim wyborze w szelkiego ro­
dzaju obuwie od z w y c z a jn e g o  do 
- - najw ytw orniejszego - •
duły wybór obuwia kąpie low ego

Ceny niskie A. Ziółkowski, Gdynia Ceny niskie
Świętojańska 59 obok Grand-Café — Tel. 1769

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 27 b. m. o godz. 12-tej w poi. sprze­

dam w Dóbrczn pow. Bydgoszcz o p. Jędrzejewskiego: 
t eentryingę. 9383

M. Bertrandt, kom. sąd. zp. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 27 czerwca 1931 r. o godzinie 9,45 sprzeda­

wać będę _w Wrzosach pow. Tornń najwięcej dające­
mu za gotówkę: wóz, kanapę, nocny stolik, szafę kuch., 
siót, zbiórka licytantów przy oberży; o godzinie 12 w 
Łubiance pow. Toruń: krowę, żniwiarkę, kadź, zbiórka 
licytantów przy oberży; o godzinie 15 w Lulko wie pow. 
Tornń: 2 cielaki, zegar, źrebaka, maciorę, konia, zbiór­
ka licytantów przy oberży. 9357

Chrzanowski, komornik sądowy.

J ó z e f «  C h r o n o w s K ie g o
T el. 195 Podgórz-Toruft Tel. 195 

poleca
iwt za wyśmiedŚfe uznane piwa pod nazwą 

„ Ś M IE T A N K A  P O M O R S K A "  
S Ł O D O W E ,

„ K A R A M E Ł  P O M O R S K I "  
K O Z L A K  (B O C K )

X
i

INSTITUT POLYTECHNIQUE
66, Bi Exeimans, Paris (Kfle)

W yższa Szkoła Techniczna nau­
czająca sy st , korespondencyjnym

Rok założenia 1920.

SEKCJA POLSKA
(jęz. w ykładow y — polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera)

II. Inłyniersko-Budowlany
(dyplomy Technika i Inżyniera)

Program oraz warunki przyięcia wysyła się
na żądanie. 778s

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 30 czerwca 1931 o godz. 10 przed poi. licyto 

wać będę u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą gotówką: rozmaite meble 
jak lustro, kanapę, maszynę do szycia, 4 pary iiran 
kompl., 2 kapy na leżankę, 1 kapę na stół, o godz. 11 
przed poi. uL Konopnickiej 4: 3 kanapy gobelinowe 
2 stoły.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 5.

Zioła
lecznicze

według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
iołądzy, kiszek, płuc, ner. 
wów, wątroby, neruk, pę< 
cherza. hemoroidom, upła. 
wotn, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie 
błędnicy, sklerozie, artretys* 
mówi, reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej. Adres : Liszki» 
Apteka 6566

Rowery
na j l epszych Fabrykatów, 
i wszelkie części zapasowe', 
poleca najtaniej. Reperacje 
wykonuje solidnie i tanio.'

Specjalność: 3 E 5
nie na wszelkie kolory i lo» 
towanie złamanych ram pod 
gwarancją. 87*8

D ąbrow ski Toruń,
Mickiewicza 83.

r.egancko
szybko i tamo nadrabiam 
stopki w pończoszkach, no' 
maszynie, według koloru, 
jakoteż i oczka łapię. Przód»

zamcze 10, 7067,

G K I D Z I A D 1 A

W  o s ta tn ie j ehm tU
p o s t a n o w i ł y  f a b r y k i  n a s z e  
w B i e l s k u  u d z i e l i ć  w o k r e s i e

od 25. VI. do 10. VII. Dr. 9374

10c|o rabatu na wyroby kam gar no we
i&a

20 °/0 rabatu na wyroby szew iotow e

a więc nie om inąć okazji! 
G u sta w  J tia len d  i  Sign

C d d z i a t  G r u d z i ą d z ,  ( f o r u ń s f c a  2 1

FBI

Na sezon letni
Ubiory według miary oraz gotowe na składzie 

z bielskich kamgarnów trwałych kolorów. 
Dobry Krój i wyKonanio 

Ceny najniższe Wybór wlelKi

Jan Paluszkiewicz
Grudziądz, W ybickiego 21'

PRZETAR GPRYMUSOWY.
Wc wtorek, dnia 30 czerwca o godz. 9-tej sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę najwięcej dającemu w Pitnowie: 4 dojne krowy. 
Zbiórka licytantów przed majątkiem. Następnie o go­
dzinie li)-tej sprzedawać będę w Radzymie: 8 dojnych 
krów, 1 rabę prośną, 1 szafę ogniotrwałą, 1 pianino. 
Zbiórka licytantów przed Hotelem.

T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Wc wtorek dnia 30. 6. br. o godzinie 10 sprzedawać 
będę za gotówkę więcej dającemu w Owczarkach: ma­
szynę do szycia „Singer“, kanapę i pół morgi łąki, około 
25 ctr. siana. O godzinie 1 i-tej w Kłódce u p. Sadow­
skiego: powózkę, 10 mtr. drzewa opalowego, jałowicę, 
wóz roboczy, 2 ule pszczół i krowę. O godzinie 14 w 
Łasinie: obraz olejny, 2 kanapy, 3 stoły restauracyjne, 
20 krzeseł, bilard, zegar ścienny i automat szalkowy. 
Zbiórka reflektantów na rynku.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu,

A u to p o m o c
Grudziądz, Tuszawska Grobla 3-7

Dworzec Autobusowy
p o s i a d a  937*

części zapasowe do samochodów
F o rd , E ssex , C h e v ro le t  
A k seso rja , O liw y, O pony

■ M iejsce sp o tk a ń  d la  przyjezdnych
— 1 

n

i
9 M 3
ae
3
10

5w<9«*A

RESTAURACJA
G R U D Z I Ą D Z  

Piać 23 Stycznia 19 — T elef. 73S
Obiady t 3 dań 1,20. Gorące potrawy oraz na­
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
Lokal obok przystanku tramw. b min. od dworca.

Kolacja d la  carte Jut 
od  80 gr. począw szy  7056

właśc.: Józef Grzeszkowiak

M j 
an
s
ae
0VcwO-
«

■ M iejsce sp o tk a ń  d la  przyjezdnych ■ ”

Rozumną i powszechną oszczędnością
stworzymy lepszy i tańszy kredyt 
aniżeli p o t y c z n a  zagraniczna!

Najłatwiej, n a j k o r z y s t n i e j  i najpewniej umieścisz swe 
oszczędności w złotych i w obcej walucie w

Kom unalne! Kasie  O szczędności
powiatu grudziądzkiego

w Grudziądzu ulica Wybickiego Nr. 39
która płaci w*

za wkłady złotowe od 7—10%. w walucie obcej ^  8% 
zależnie od czasu wypowiedzenia.

W K Ł A D K I  N A  CELE:  wakacyjne, gwiazdkowe 
1 posagowa oprocentowuje wyżej, aniżeli normalne. 

Oszczędzającym z prowincji wysyła dla nadsyłania wkładek 
czeki P. K. o. bezpłatnie.

Wpłaty wkładek na prowincję uskutecznia odwrotnie pocztą, 
za nadesłaniem książeczki.

Rachunki bieżące i książeczki czekowe Komunalnej Kasy 
Oszczędności powiatu grudziądzkiego ̂  w Grudziądzu, są 
znacznem ułatwieniem gospodarki pieniężnej dla PT. 
Kupców i Przemysłowców-

Dla wygody PT. Klientów załatwia inkaso weksli, punktu* 
alnie, dokładnie i najtaniej. Przyjmuje opłaty za świad* 
czenia socjalne podatki itp

Gwarancja ii zabezpieczenie wkładów oparte fest 
statutowo — nietylko na własnych kapitałach, tęcz 
i Powiatowego Związku Poręczającego, który 
odpowiada całym swym majątkiem i dochodami.

San daletty-San dały
Plecionki

p o l e c a

H  E R N E S
O r u d r l ą d z ,  Wybickiego 6/8 8449

i #

P RZ E T ARG
Magistrat miasta Grudziądza ogłasza publiczny prze­

targ na wykonrnie robót murarskich i ciesielskich przy 
budowie parterowego domu mieszkalnego.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na budowę domu mieszkalnego" należy skła­
dać w niżej podpisanym Urzędzie do dnia 6 lipca 1931 
roku godziny 12-tej w południe, o którym to czasie na­
stąpi otwarcie ofert.

Kosztorysy ofertowe można otrzymać za opłatą 
3,— złotych w niżej podpisanym Urzędzie, w którym 
można również przejrzeć plany i otrzymać bliższe in­
formacje.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta lub nieuwzględnienie żadnej oferty. 9378

Grudziądz, dnia 25 czerwca 1931 r.
Magistrat Wydział V. Budownictwo.

6839

Ze względów rodzinnych

zamieni I
stała nauczycielka Szkoły 
Powszechnej powiatu Kojo» 
myjskiego ~ kim. od Kolo» 
myji na równorzędną po. 
sadę w Poznańskiem lub 
na Pomorzu. Łaskawe zglo. 
szenie pod adresem: Mo»
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G D Y N I A BBÜ

„MARMUR-GRANIT” ^ GDYNIA
Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskiego. — ielefon 1336. 8874

poleca i dostarcza w każdej ilości:
GRANITY n a tu ra ln e  i sz tuczne , TŁUCZNIE w szelk iego ro d za iu

MARMURY n a tu ra ln e  i  sz tuczne  G RY SIIO^ w różnych  k o lo rach  do
TYM  KI sz lach e tn e  d ek o rac ji o g ro d o w

LA ST R IK A  (Tenrazzo) ^  W APNO k au s ty cz n e ih y d rau U -
PŁYTY m ozaikow e czne, bez ze laza, do ty n k ó w

Wykonule się również wszelkie roboty, wchodzące w zakres tej dziedziny.

P. P. „ŻEGLUGA POLSKA”
RO ZKŁAD  JAZDY

NA ROK 1931
walny od dnia 28 czerwca 1931 a l do odwołania

J
7.00
9.20

— r ~
10.10
12.10

10.50
11.50

£
14 30
16.20

15.25
16.35

20.00
21.00

p o  G d y n i ą  PĄ  
T p H e l  o)j|

10.30 
9 30

13.00
12.00

15.05
13.55

Jx 
19 25 
16.30

21.00
18.40

22.10
21.10

10.10
10.45

<3
10.50
11.45

14.30
15.00

~ Ô"
15.20
16.15

5
17.30
18.25

"6
19.35
20.30

p o  G d y n i e  p i  
S-d S o p o t y  o)*

10 40 
10 10

O
12 45
11.50

O
17.15 
16 20

Ü
19.25
18.30

21 00
20.20

O
21.30
20.35

8.55 
9 25

10.50
11.20

15.20
15.50

17.30
18.00

19.35
20.05

* o  G d y n i a  p *  
♦  o O r ł o w o  o f

10.00
9.30

12.45
12.15

17.15
16.45

19.25
18.55

21.30 
21 00

11.25
11.45

15.55
16.15

18.05
18.25

20.10
20.30

p o  O r ł o w o  p i  
4- d S o p o t y  o m

12.10 
11 50

16.40
16.20

18.50
18.30

20.55 
20 35

Q
10.10
11.50

11.00
12.10

15 10
16.20

- s s r
18 30 
21.00

*  o S o p o t y  pA. 
f p  H e l  4 0

üxO
11.45
9.30

0 x 0
16.15
13.55

20 00 
18 40

7.00
8.10

10.45
11.55

15.00
16.10

ąi o G d y n i a  p i  
♦  o J a s t a r n i *  o)K

H
10.30
8.30

13,25
12.15

19.25
18.15

T 5 x
9.30 

11 50

G* " 
18.55 
21.00

Eho O r ł o w o  p »  
y P H e l  ° i

0*  
11.20 
9 30

~Ox
15.50
13.55

JxQx 
20.05 
16 30

S
20.55 
18 40

10.10
11.55

H
15.10
17.20

p o  S o p o t y  P ł  
♦  n J a s t a r n i a  o®

TiGxO
11 45 
8,30

GxU
20.30
18.18

8.30 
9 20

18 0C 
18.50

yg o J a s f a r n i a  p A 
* p  H e l

17.20
16.30

H(jx 
8 30 

11.20

dx
18.15
20.05

gio J a s t a r n i »  
t o  O r ł o w o  o *

Cix
11.55
9.30

■— z z ~
9,0 

U 50
S  o G d a h s K  p A 

H e l  O *
21.00 
19 00

~SGx
9.00

11.55
Sio G d a f a s U  p*4 
♦  o J a s t a r n i a  o *

" H™ 
21.00 
18.00 e

9.00 
1 10.4C

K o  u d a ń s K  p |  
y »  > u 9 y n la  o 0 1 i i

UWAGA Litery przy godzinach oznaczają: O przez Orłowo 
G — przez Gdynię. Gx =s= przesiadanie w Gdyni. Jx - 
W

J _  przez Jastarn ię. S 
przesiadanie w J ja i 41

przez Sopoty, H =  przez Hel,

Gdyni Statek prtyblj«  do przystani P. P. „Żeglugą P o lsk a '. Przy silnych w iatr.cn  wschodnich flaga będzie 
spuszczona do połowy i sta tek będzie przybijał przy molo ynisonowsklem . W wypadkach przerwania komun!- 
kac|l (łasa  przedsiębiorstwa na przystani będzie zupełnie spuszczona.
Dyrekcia „Żegluga Polska" zastrzega sobie prawo skierowania statków odchodzących:
o godz. 18.40 z Helu przez Sopoty do Odyni — z Helu przez Gdynię do Sopot (w tym wypadku sta tek  dobijać 
będzie do Gdyni o godz. 19.50, do Sopot o godz. 20.451.
o godz. 19.00 z Helu do Gdańska — z Helu przez Sopoty do Gdańska (w tym wypadku statek dobijać będzie 
do  Sopot o godz. 20.10, do Gdańska o godz. 21 20).
O każdorazowej zmianie rejsów statków  będą wywieszone ogłoszenia na przystani w Helu.

C e n i
powrotny zl

i b
5.—
2.50
5.00

I I e  t  A w :
Hel—Jastarn ia  
Gdańsk—Hel 
Sopoty—Hel 
Orłowo—Sopoty

pojedyńczy zl. 2. — powrotny zl. 3.—
3. — „  5.—
2.50 ,. „  4—
0.50

Gdynia—Hel pojedyńczy zl. 3.
Gdynia—Sopoty ,, „ 150
Gdvnla—Jastarn ia  ,, 300
Gdańsk—Gdynia „  3.00
G dyni.—Orłowo ,. 1.00 „ ... 1.50

Bilety zniżkowe dla zbiorowych wycieczek składających się z ponad 30 osób, można nabywać u kapitana 
statku lub w kasach przystaniowych.
StataU petawoii wsaelKta towary według ustalona! taryfy.
Szczegółowych in-ormacil udziela się w biurze

P o l s k a ' 1 Gdynia, Wydział Pasażerski, tal
Rozkład

L-,..*- - Spr2edaż

1033P.P. „ Ż e g l u g a
łozktad jazdy może ulegaC zmianom na skutek burzliwego stanu morza i Innych nieprzewidzianych okoliczności. 
Flgentury P. B. P. „O rb is" . P. L. i.. „L ot", regularna komunikacja pasażerska do Londynu, HulI, Hęlsingforsu 

Tallina, sprzedaż biletów 10 przejazdów na linje żeglugi przybrzeżnej.

Odzie wyciiotffić sipa?
Inkrntt•» r<*&t s»w, urządzony i pro.
wędzony wz.irowo, pyzy humanist. gimnazjum 
z prawami tna 6 miejsc wolnych dla uczni kl. 
I. i 4 dla klas wyższych

Prospekt i informacje: „d śIIŁ li (iN IA łE b
W © 2'Bow Se W».

Jeżeli ti iiiait energii. ^  "reT;^ ieó.
ralnie, potrzebujesz dobrej rady. napisz 
natychmiast imię. rok, miesiąc urodze­
nia, określa Twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie bezpłatnie (75 nr. znaczki 
poczt, na przesyłkę zataczyO, Analiza 
szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn­
nego medjum Evigny-Raia koszt. zl. 3.
Przyjęcia osobiste, płatne. ca!v dzień. ,*«, 
W arszaw a, P sy ch o -C re te lo g , S zy ller-

I $zXlosiU. PiowowiejsKa 32, ^  * "f'
NI ile sze ogłuszenie ra ls t t .c .  7861

wm m m m ssm m m m m

L I M U Z Y N A  7.800zł 
REKLAMÓWKA 6.500 zł

P rzed staw icie lstw o  Sam ochodów  
B. M. W. na P o m a rto

henryK Zabłocki
„AUTO • TRICYCŁE“
GDYNIA. Szosa Gdańska 

tel. 1541 8873 i

NAJRA DYKALNIEJSZY 
ŚRODEK DLA CIERPIĄ* 
CYCH n a  n a jb a rd z ie j 
z a s ta rz a łą  i n a jw ięk szą

PRZEPUKLINĘ
udy nawet opask: różnych 
zagranicznych specjalistów 
nie pomogły, oraz wszelkie 
fałszywe wynalazki nie po* 
skutkowały, usuwa jedyny 
specjalista z długoletnią pra* 
ktyką dla cierpiących na 
rupturę zapomocą mojego 
opatentowanego b a n d a ż a  
Nr. 1209, który przynosi 
prawdziwą pomoc mężcZY* 
znom i kobietom.

S YflM Warszawa, So* 
1 KUli snowa 13. Pro­

spekty na żądanie bezpłat­
nie Przestrzegam przed 
naśladownictwem mojego 
środka przez ialszywych 
specjalistów. Kto zupełnie 
już straci! nadzieję, znajdzie 
u mnie prawdziwą pomoc. 

9039

UZDROWISKO
«TRAVfWipU

Telefon 4S°01
Najulubieńszc 

miejsce wycieczko* g 1 
we w lesic oliwskim g

N ajlep iej renom om , kuchnia 
C o d z i e n n i e  m e n u

W y ś m i e n i t e  k o l a c j e *  
P rześliczny w id ok  z tarasy

Słoneczne nokoje nościnna r niwii i \m
miii. A. Lettzke ww.

IV czasie 
w akacsl

dzieci w wieku szkolnym 
znajdą trosKliwą opielą
i b. dobre utrzymanie. Prak­
tyk» w języku niemieckim- 
Gdańsk-Oliwa Rosengasse3. 
Mollau. W *

Przedsiębiorstwo
samochodowe,  istniejące 
z$ lat w Gdańsku z 10 tak­
sówkami, stała klientela, 
pewne zyski przynoszący 
interes jest na sprzedaż al­
bo poszukuje się spólnika 
lub też dającego pożyczkę 
w kwocie 20,000 guld. ce­
lem rozszerzenia przedsię= 
biorstwa. Oferty do Admi­
nistracji Gazety Gdańskiej 
pod nr. 9ń2. 7380

GDANSK
isna 0 Sa Udz ie lamy bezprocentowych

P O Ż Y C Z E K
na budowę! na spłatę hipoteki

P o trzebny  w łasny  K ap ita ł 10—IS°/0 ad  Kwaty 
pożyczkow ej, Który oszczędzić m ożna w ma­
łych  ra ta c h  «ale»l*czn„ a m o rty z a c ja  6-»*/.

.HACEGE” fào.*ro. M Gdańsk.
Hansaplatz 2 b. 7*99

W FrospeKty na życzenie bezplotnłe.

Informacj i  udziela:
W In o w ro cław iu ) J. Chudziński, Kasztelańska 7. 
w B y d g o s z c z y ,  H, Bichler, Marszałka Focha 23/25. 
w G r u d z ią d z u , L. Weiss, ul. 23 stycznia 18 a.

Tylko 7 dni OK A Z J A I I !  iTy,Ko7.̂ I
s p rz e d a w a ł  b ę d ę  p ©  C @ n < śK k  f a b r y C ł t f i y C h

palta damskie płaszcze męskie kapelusze damskie
modelowe i sportowe gardynowe i oryg. berbery kolor, i granat. od skromnych do najlepszyc

kostiumy — płaszcze sslaż©we — piżamy itd- w wiefikim wyborze — obrania męskie

Fr. S z c z u k o w s k i
CSdynia, W. S w ię to ja ń lk a , dom p. Yoigta naprzeciw Owocarni Gdyńskiej _____

9333
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SPORT-HOIEL -  ZOPFOT
Bismarckstr. 18|20 Tel. SI 204

Nowomodnie urządzone pokoje gościnne. 
3 minuty od plaży i Kasyna. Kuchnia 

warszawska. Solidne ceny! 
Codziennie partjc B r  i d g a.

P o w r ó c i ł
f c k lo m o n n  9200

Lekarz-specfalista dla chorób uszu, nosa i gardła. 
$ d a n s f t ,  X o n ^ e r  JFiarfżt 39. I.

-  w y m o k b j e h y  - i
PRACE B R U K A R S K I E
specjalność w układaniu półbruczku rzędowego, 
oraz na wszelkie układania bruku przyjmują 

zamówienia

Ignacy BajersKi i Jan Jabłoński 
p odm lstrzow l*  brukarscy  
CHEŁMŻA, ul. Mickiewicza y. 9312

OSTATNIE WILLA
0 12 pokojach
1 przynależnościami 
na suterenach, w 
stylu szwajcarskim, 
z budynkiem gospo< 
darczym, mieszczą« 
cym garaż, stajnię 
etc. z ogrodem par« 
kowo«owocowo« wa« 
rzywnym, w 1'oru» 
niu korzystn ie na 
sprzedaż. Zgłoszę« 
nia przyjmuje i u« 
dzieła bliższych in«

formacji 933<>

Fiut. KowaM
TORUŃ,

ul. Mostowa 5/7-

Sprzedam
łódź motorową w dobrym 
stanie, Zgłoszenia „Gazeta 
Morska" Gdynia. 932?

Z B Y D G O S Z C Z Y
; X X X X K * K X X X X X X X K i

Polecamy nisz bogato zaoptlrcooy skład wo wszystkie
TOWARY ZELAZNE, NARZĘDZIA

oraz

SPRZĘTY KUCHENNE 
F-a.JUU MUSOLFF

Tow. z ogr. poręką
ul. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 261 165Q

7524

Wytwórnia rowerów

» J o w c r
poleca rowery masywne po 

2,letni., r Gwarancja.
•iKŁ

u r z ę d n i k
i*0 % w starszym wieku 
z długoletnią praktyką roi« 
niczą poszukuje posady sa« 
modzielnej lub pod dyspo« 
zycją. Zgłoszenia do „Dnia 
Bydgoskiego“ pod „Urzę« 
dnik“ , « 1 7

Dobrych szoferów
zawodowych oraz (amato 
rów) Pań i Panów szkolą
— kursy samochodowe —

Z, Kochańskiego!
w B ydgoszczy
ul. 3«go Maja 14 a

—  Żądajcie prospektów.^-

Dom
z ogrodem, 6 pokoji wo! 
nycb, na sprzedaż. Barto; 
sza Głowackiego 29. 9*71 *

P i a n i n a
Jahnego

sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

B ydgoszcz
Gdańska 149, tel. 2225 

Filje: 8646
G rudziądz,

Toruńska 17«! 9. 
P oznań , Gwarna 10.

Przybory sporto­
we specjalnie te ­
nis. Obuwie te n i­
sow e, sportow e 

i ludow e, korzystnie. Cenniki na 
żądanie. Rep. rakiet zamów, 

pocztą
( B y d g o s z c z )  9329

ISPEI!
W  najnowszych dese« 
niach kupujesz najko« 

rzystniej u 8130

B ydgoszcz,
Gdańska 12, obok 
Hotelu pod Ortem.

______________

llofel Pension
„InternaKlonal“

Sopot. Siidbadstr io«i3, nad 
samem morzem, przy parku, 
2 mn. od kasyna, Stale o«
t\vartyPrzebudowany<Odno« 
wiony. Bieżąca ciepła i zi« 
mna woda we wszystkich 
pokojach. Pokoje z własną 
łazienką. Kuchnia polska. 
Cena pensjonatu w sezonie 
od »o guldenów. 9194

„ESPE"
wchłaniacz

potu nóg
Patent „Urz, 

Patent. R. P. Z."
Do nabycia 

we wszystkich 
aptekach, droger- 

jach i perfumerjach
___________ 7986

IW M A !
Polecam samochody prywa« 
tnc i taksówki po cenie u« 
miarkowanej. Gardzielcw. 
ski, Książęca 3, telef. 433. 

93t8

Place
budowlane

na dogodnych warunkach 
oddaje J. Strun z Bydgoszcz, 
Nadbielska 64 tel. 1486. 

9386

/ * i
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TYDZIEŃ WAKACYJNY
P  O ń C Z
Pończochy damskie, szt. jedwab, w 
wielo k o l o r a c h ......................para
Pończochy damskie, szt. jedwab 
pralny, cienkie nici , . . para
Pończochy damskie, szt. jedwab 
pralny, modne kol. obuwia . para
Pończochy damskie, szt. jedwab 
pralny we wszystkich modn kol., 
2 w. .....................................para
Pończochy damskie, szt. jedwab 
pralny, stempel złoty . . .  para
Skarpetki damskie, białe i kol, 
wszelkie wielk. bm. . . para 1,45
Skarpetki męskie, modne wzory i 
bardzo trwałe . . . .  para 0,95
Skarpetki męskie, jedw. gaza, no­
woczesne desenie . . . para 1,95

Z astanów cie s ię ,  c z eg o  je szcz e  brakuje, poczem  p rzyb ąd źcie natychm iast d o  
W ielk ie n o w e w ystaw y w e  w szystkich  od d zia łach  I Tysiące będących na 

cza sie  artykułów , nadających s ię  nadzw yczajn ie na d n ie  w akacyjne, na p od róż  
I k ą p ie le , zn ajd ziec ie  o b ecn ie  u n as b ard zo , ba>dzo tan io! ArtyKuły męskie

J T ® .  ' f
Sv r * r ^ J

\  '  l \ \  BA M

Koszule wierzchnie z dobrego zefi­
ru z dwoma kołnierzyk....................
Męskie koszule sport, i tenis., bia­
ła panama z przyszytym kołnierzy­
kiem .....................................6,75
Długi krawat do wiązania sztuczny 
jedw., pełna forma 0,95, 0,78, 0,38 
Długi krawat do wiązania zachwy­
cające nowości letnie częściowo z
aplikacjami .................. 3,90, 2,95
Męski pasek sportowy z dobrej skó­
ry lub imit. zamszowej 1,95, 1,45
Pojedyńcze kołu., nasza marka
„Skat" .............................................
Męskie kapelusze pilśniowe z małe-
tni błęd. fabryk.........................5,50
Męskie kapeL pilśniowe, nowe for­
my i kol. nasza marka 6pec. , ,

3»o

490

022

t e

( t e

( t e

3”
750

r y k  o t Materiały pralne
Szlupfery damskie, gat. mąko, w ja- n ,„  
snych kolorach . . . . .  0,95 U™
Koszulki damskie, del. tkane, białe, fl,„  
z ramienikami balowemi . . 1,25
Szlnpfery damskie, pierwsz. jakości, | , 5 
del. nici ...............................   1,65 122
Kombinacja damska, w formie piel. 1Q_ 
del. tkana, biała i kol. . . . 2,45 <22
Szlupfery damskie, prawdz. mąko Q. .  
dwunic., w del. kol., wielk. 4 . . . 022

Towary froterowe
( t e

t e

2«
590

822

1222

Strój Kąpielowy czarny 
trykot, z kol. częścią gór. 195 Strój Kąpielowy w czar- 

— no-białe paski, z pierw-
szorzędnego trykotu

Ręczniki froterowe, białe z kol. 
brzegami ........................1,95, o,95
Prześcieradło dziecięce, mat. kędr., 
z kol. brzegiem . . . 2,95, 2,45
Ręczniki froterowe, wzór Jaąuard, 
z kol. brzegami i gładkie 3,90, 2,95
Prześcieradło kąpielowe, biało-kol. 
kratk., 125X160 cm. . . .  6,90
Materjały frot. na płaszcze kąpielo­
we, dobra jakość, c. 150 cm. szer., 

metr 6,90, 4,90
Materjały frot. na płaszcze kąp., 
tylko niem. jakości c. 150 cm. szer.

metr 14,75, 13,75 _

T ow ary pończoszKowe

Stroje Kąpielowe dla
dzieci, czarny trykot jak 
i kolor przybr. 2,45. 1.95

Płaszcze Kąpielowe dla 
dzieci z zachwycających 
mater. fantazyjn. 8.90 7.90

MęsKie i chłopięce majt- 
Ki Kąpiel., formy do pły- 

' — wania jak i z nogawicami 
1 45, 0.95 .......................
DamsKia i męsKie płasz- 

9(i cze Kąpielowe zgrabne 
formy, osobliwe wzory 
19,75 14,75 ..................

622

Strój Kąpielowy czarny

390 tryk°t> z częścią górną, z 4 ^  
— rypsu w paski . . . .  422

CzapKi Kąpielowe, tylko 
wyrób krajowy powab- fi,«, 
ne formy 2.95, 1,95 . . « 2

DatnsKie i męsKie pan­
tofel«  Kąpiel, dobrze 

Qor pasujące, tylko kra), ja- 
3 — kości, 5.90, 2.95 . . .

Krepy i muśliny do prania, nowe
wzory, jasne i ciemne tła,

metr 0,95, 0,85 
Satyna kadetowa w paski, na blu- 
i ubrania chłopięce, m, 1,60, 1,20 
Panama, biała na bluski sport, i ko­
szule ca 80 cm. szer . . metr 1,45 
Muśliny lniane, dla praktycznych 
sukien letnich, czysta wełna

metr 3,95, 2,90 
Woal pełny, nadrukowany, piękne 
wzory kwiatowe i fantazyjne

metr 4,50, 3,50

Materj. jedwabne

( t e

O95

t e

t e

222

j.95

WaiizHi podróżne ztekt. tward. WalizKi ręczne z tektury fwar- Walizki podróżne ze surogatu 
odziane płótnem z zamykającym dej ze skórzaną rączką, różne włókna z rogami z włókna dwa 
sie> impregnacje zamki automatyczny i samodzia-

łający.
Dł. 35 Dł. 45 Dł. 50 Dł. 55 Dł. 60 Dł. 65

Sztuczny jedw. do prania, nowe 
wzory w dobrych gat. m. 1,35, 1,10 
Vistra-Druck, nowy giętki jedw. K., 
modne wzory . , . metr. 1,65
Toile de soie, do prania, prawdziwy 
jedwab na suknie i bieliznę 80 cm. 
szer. . . . . . . . metr 4,50 
Woal z sztuczn. jedw. dla powiew­
nych 6ukien letnich, zachwycające
wzory druk......................metr 7,50
Honan, nadr., dla sukien na pełne 
lato, oryginalne

metr. 11,50
się automatycznie zamkiem i umo 

cnionemi rogami z włókna 
Dł. 55 Dł, 60 Dł. 65
5.7S 6.25 6.75 7.75 9.50 10.50 7.75 8.25 9.75

Pulowery męskie w żywych kolor.
Pulowery damskie w modnych for­
mach, białe i kolorowe . . . .

frl

222
Pulowery damskie, czysta wełna, 
białe i kolorowe ...........................  422

822

Konieczne drobiazgi do podróży

Pulowery damskie, wełna z jedwa 
biem, zachwycające wzory . .
Pulowery dziecięce z krótkim ręk 
szt. jedwab, białe i kolorowe

Bielizna damska
222

Eaw de Col„yue „Max 
Schwarzlose", nowo­
czesne zapachy w bu­
telkach z natrysk., 
sztuka . , . . . * —

Neseser do mankury 
„Cntex“ lak do paznog- 
ci, biało-krem. i aceton 
do usuwania laku, Ącn 
pilniki ua 422

A p a . a .  du .juienia
Rotbart, Mond-Extra, 
silnie oniklowany z Je- 
jedną żyletką Rotb. .

Colgate s mydło do go­
lenia w puszkach oniklo- 
wan., na podróż, łubiane 
przez wszystkich f) Qil 
mężczyzn, sztuka ViiJU

Koszule z ramienniczkami, z eleg. 
mat. biel., bogato obszyte 1,95, 1,45 1 »
Koszule dzienne, nacięte pachy, sol. 
wykon., z haftem . . 3,50, 2,95 2i*
Koszule nocne z  dobrego mat., z 
paskiem koł. chłop. . . , 2i*
Spódniczki z drobnym haftem lub 
koronkami .................. 5,90, 4,90 C

O
l<

*
lo

Ubrania plażowe, ostatnia nowość, 
w eleg. wyk....................11,50, 8,90 ]90

Szlupfery sztucz. jedw 2 W„ so­
lidne jakości ...................... t e
Szlupfery sztuczny jedw. w jasnych 
kol. pastel, wielk. 4— 6 . 3,95, 2,95 222
Komplety, sztuczny jedw. we wszy­
stkich wielkościach i kol. . . 7,90 522
Spódniczki sztuczny jedw. z ładn. 
koronk. kol. suk. . . 7,50, 5,75 422
Spodenki plażowe dla dzieci w ży­
wych kol., ostatnia nowość, wielk 50 222

(te
t e  

322 

322 

9*2

C h u s t e c  z k j
0®2
(te
( t e  

( t e  

0*2

Modne t o w a r y

Chusteczki z dobrego materj. z kol.
brzegiem korel. ......................0,18
Chusteczki z dobrego Linonu z kol. 
brzegiem . . . . . . . .  0,25
Chusteczki z batystu z kol. brze­
giem szydełkowanym . . . 0,35
Chusteczki z dobrego Linonu z 
brzegiem wytrzym. na pranie 0,38 
Chusteczki dla panów, batist. z me- 
reżką . . . . . . . . . . .

Paski dla pań, imit. zamszu i skóry 
lakowej w modn. kol. 1,35, 1,10, 0,95 
Krawaty damskie z dobrego sztucz. 
jedw. i pralń, jedw., kolorowe i
jednokol................................ 2,35, 1,50
Kołnierzyki szałowe z dobrego pi- 
kee do prania gładko i w łukach wy­
szywane ............................2,75, 1,85
Kołnierzyki i wstawki Crepe de Chi- 

I nowe i Crep Georgettowe z ładne- 
mi koronkami i dziurk. haftem

4,50, 3,50
Mydło „tiOid-Ctwm“ cu Mydło toaletowe, do- WoreH do gąbKi czar- Oliwa Dn. sdórę Nivea Kołnierzyki woalowe w najnow- 
downie łagodne i mile brze perfum, marki ,,Lon- no biały, z mater. do- dla zwolenników światła, szy°“ formach z koronką walansie
pachnące dla najwra-J25 don" „Anglotrade" z mo- brze gumowan. n QC powietrza i słońca, konie, przybrane .................. 2,75, 2,50
żliwszej skóry 3 szt.*— cną puszką do mydła fW  dość duży, szt. UiiJd cznie potrzebna pod- __

dla podróży, razem U— czas podróży butelka jjg  1 ^  | |  J
2,00

( t e

O22
t e

t e

2*2

e
Buciki plażowe beżowe z podeszwą
gumową wielk. 24—27 ..................
Buciki plażowe w pięknych kolorach 
obciągany albo gumowy, obcas wiel­
kości 35—41  3,90
Buciki płócienne białe z kol. obsadą 
wielk. 35—41 . . . . . .  4,90
Pantofelki skórzane dobrych jakości 
w kol. fiolet, czerw, i brunatny wiel- 

i kości 35—41   5,90

235

3*2
4*2
422
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Fason 4435-00 
BWy, damski półbudk ry- 
paowy, na gumowej pode­
szwie. Niezbędny na lato.

Fason 4438-00
Męskie półbuciki z białego, 
szarego, lub bronzowego 
płótna żaglowego, na gu­
mowej podeszwie.

Chcąc umożliwić wszystkim noszenie wy­
godnego obuwia letniego, zredukowali­
śmy tak znacznie ceny, że nasze buciki 

są dostępne i dla niezamożnych. 
Obniżyliśmy ceny naszych artykułów : 

Nr. 4438-44400 ze Zł. 9.90 na 5.90

NIEDZIELA, DNIA 28 CZERWCA 1931 R.
1 5

w & o

i Nr. 4435-44400 ze Zł. 7.90 na 4.90. 
Zakupujcie obuwie jaknajwcześniej.

00 każdego koloru bucika - odpowiedni odcień pończochy 
Damskie pończochy: Dziecięce pończoszki

Bemberg-Złote 6.90 1.20, 1.70, 1.90.
Flor 4.90

Fason 9175-08
Doskonały, modny pantofe­
lek taneczny z białego ry- 
psu. Specjalny dla tych, co 
wolą jednokolorowe obu­

wie.

Fason 1065-60
Damskie, plecione panto­
felki w jednolitym kolorze 
lub kombinowane, na ni­
skim łub półwysokim obca­
sie.

Używajcie do pielęgnowania obuwia naszych specjalnych ‘ 
past, które konserwują należycie obuwie. Cena 0.60, 0.90,'

D źw iękow e Kino
Szlagier dźwiękowy reżyserii R. Elehberga p. t,

§6  wytwórny dram at saiono- 
-----—  wo-sensacyjny

W rolach gł.: Munel flngelos i Jack  Paine i inni. Ponadto nadprogram.

( P n i n  n  Szlagier dźwiękowy reżyserii FSWIASiOWID „Postrach salonów
D ali I dni n astęp n a  I w ' ...... . ■ ■ ■ - • I

Hm

P an W ładysław  SamollAshl przestał 
być kierownikiem naszego Oddziału Pomorakiego 
w Grudziądzu. Wszelkie składki i należności 
m  ubezpieczenia zawarte w naszej Instytucji 
za pośrednictwem Oddziału Pomorskiego lub za 
pośrednictwem p. Wł. Samolińskiego oraz kores* 
pondencjc należy kierować wyłącznie na adres 
Oddziału w Grudziądzu, ul. Trzeciego Maja io / i i . 
Za. należności nie skierowane do naszego Od­
działu Pomorskiego lub do biur Centrali w Poz* 
naaiu, Towarzystwo nie odpowiada. 9370

Poznańsko-larsmkii! Towarzystwo 
Ubezpieczeń SKa. Ukt. w Poznaniu

w
[ i n n i  m i n i  
¡JĘCIA“
T O R U Ń  
Mickiewicza nr. 108 
Cena chemicznego 

czyszczenia
frcncza 
5 Zł.

Mundury 7322
Szasery 

Płaszcze 
Bluzki 

letnie

=P.P. Wojskowych
na dogodnych warunkach 

wykonuje

B. Doliwa
Toriaft

Stary Rynek 6. tel. 43. 
obok Dworu Ąrtusa

Mhterjały cywilne i woj' 
skowe stale na składzie
P.P. Oficerowie i Urzędnicy 

specjalne warunki.

Urzędniczka
rutynowana, poszukuje po* 
sady w uprzemysłowionym 
majątku. Łaskawe zgłoszę* 
nia do Admin. „Dnia Pom.“ 

pod L. 9186.

Pokót
Rynek Staromiejski 35. II. 

9382

Drogeria w Gdańsku
od lat w jednym ręku na 
sprzedaż. Do objęcia po* 
trzeba 15.000 guld. Zglosz 
z podanium referencji do 
Gazety Gdańskiej, Gdańsk, 
pod nr. 4°3. 9375

Walizki
do podróży portfele, pod* 

kówki bardzo tanio 
Ł.

Szewska 3 9218

Zapisy
do szkoły im. św. Teresy 
(Kościuszki 4) do 2 lipca. 
Codziennie 10—13 wtorki, 
czwartki, soboty także mię*[ 
dzy 17—18 zgłaszać można | 
dzieci od lat 7 wzwyż. 9289

Dom
dochodu rocznego 7000 zl 
w Toruniu śródmieściu na. 
sprzedaż. Oferty do „Dnia 
Pomorskiego“ pod 1. 8282

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuj«, fa- 
sonuje, farbuje E. Królikie» 
wicz. mistrz kapeluszniczy 
Mostowa 20. 7542

Parcela
budowlana na sprzedaż Adr 
poda Dzień Pomorski 8283

fgBBBBBljlBaiB̂ BB[5irsiiîililisitïiiiiiiiiiaiaii;iniifg]
®  ______  Q|I
E  f -------

Mtisze

Najnowszy szlagier I c p p C l i t B  n a d  L o  O d  l i n e m
¡¿Ą | |  ( | |  Sr* dźwiękowy! (Podcięte skrzydła)

. Gigantyczny dramat z życia lotników. W roi. gl. John Garrick 
Si?: S Ł»resraseFffl! 1 Helen Chandler, Ponadto nadprogram.

BlhsPCtStfS stare, sza« 
f l F C S B t S  lówkękupi
L. Szymański Toruń Żeglar* 
ska 3. . 9089■a

f i ]  f t r e s f t o n i e ,  i  s i a t f t o i w e  d o  £ a x .e t ,  fc a ta lo £ s ö n >  r¿i 
r^-i u t .  » .  n v l i o n u f e  *  r v s u n f t d n )  i  ¡ fo tfo & ro f¡ i  -  -  - ITT

® €ficnii^r«/ía „£>nia (Fomorsftiego" |
&  X & lo t i ¡ t e n ia  n  a d m i n i s t r a c j i  S o c u ü ,  f z e r o b a  11

R O S C H N I C R  C O
W iążcie. B rac ia  K oschnlrk

KAMIENIARZE I RZEŹBIARSTWO NAGROBKÓW
g. - 2 , Nowoczesne malarstwo nagrobków

W ielki m ag azy n  g o to w y ch  p om ników
z najrozmaitszych njaterjałów w znakomitym wykonaniu. Najdogodniejsze ceny 
Karthauserstrasse 150 G D A Ń S K  — SID LICE Telefon 257,71

K a b in e t
Kosmetyczni!

„ Ita r lc iza “
przy ul. Łaziennej nr. 28 
II. ptr. masaże lecznicze, 
kosmetyczne, maski odmła, 
dzające, upiększające. Dłu­
gotrwałe przyciem nianie 
brwi i rzęs. 7033

Zgubioną
książeczkę wojskową wy 
stawioną przez P. K. U. To. 
ruń na nazwisko Antoni 
Terek unieważniam. 9338

Dwa

Magistrat miasta Dziahluwa
ogłasza niniejszem

KONKURS
na posadę książkowego Ga* 
zowni Miejskiej z upoważ* 
niemem według umowy.

Od kandydatów wytną* 
gana jest dokładna znajo* 
mość rachunkowości i książ 
kowości fabrycznej podwój, 
nej. Posada do objęcia od 
zaraz.

Inwalidzi wojenni o rów* 
nych kwalifikacjach mają 
pierwszeństwo.

Podania wraz z życiory* 
sem, odpisami świadectw 
i zapodaniem wysokości wy* 
nagrodzenia, należy nadsy* 
lać do Magistratu miasta 
Działdowa.

Działdowo, dnia 25 czer* 
wca 1931.

M AGISTRAT
I—> F elskl

9358 Burmistrz

Zgubioną
książeczkę wojskową unie* 
ważniam. (9354

Zenon Wachowiak,

Do wydzierżawienia

na letnisko
próżny 7«mio pokojowy do* 
mek z telefonem nad jezio* 
ziorem w pobliżu lasu ew.

stajenką i garażem. Zglo* 
szenia: Dominium Obozin, 
Skarszewy. 9303

Szczyt smaku
to landrynki — 8723

karmelki owocowe

Machfejda
poleca po cenach fa­
brycznych  do dalszej 
sprzedaży „L eopold“ 
Toru A, ów. Katarzyny

Samochód
6*osobowy, otwarty, marki 
..Opel“ korzystnie na sprze, 
daż. Wiadom.: Dzień Po* 
morski, Toruń. 9237

Używane
rzeczy.meble,kupuję, przyj* 
muję w k o m i s  sprze* 
dam: kredens, bieliźniarkę, 
gramofon, umywalkę, nocne 
stoliki, obrazy, wiatrówki, 
platery, lornetki i t. d.Toruń, 
Nowy Rynek róg św. Jakóba
S h ła d  k o m is o w u

Agenti-entki
we wszystkich miejscowoś 
ciach Pomorza do sprzeda 
ży naczyń aluminiowych i 
wyżymaczek na dogodne 
spłaty miesięczne na wyso* 
ką prowizję poszukiwani. 
Wiadomość: Toruń, Mic* 
kiewicza 126, Władysław 
Karwowski od 1—2 po po* 
łudniu. 9313

Większe
mieszkanie przy Nowomiej* 
skim Rynku nadające się na 
biura adwokackie lub dok* 
tora od zaraz do wynajęcia 
¡głoszenia RynekNowomicj* 
ki 16*17 właściciel. 9344

Pierwszorzędnehursa
kroju szycia i modelowania 
— koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol* 
nego Pomorskiego przyj* 
muje uczenice od lat 15 
Dla Pań specjalny kurs wie. 
czomy na własnych mater* 
jatach. A. Ejmowa, mistrzy* 
ni Toruń, Prosta 25. 7140

puste pokoje lub,częściowo 
umeblowane z używaniem 
kuchni dla solidnego mai* 
żeństwa zaraz do wynajęcia 
ul. Bydgoska 16 inż. Nie, 
mirowski. 9339

Ma we
codziennie świeżo paloną, 
herbatę, delikatesy i wszel* 
kie towary spożywcze poleca 

i. Jen ik iew lcz
Toruń 9351 Szeroka 37. 
Odsyłam towar do domu.

Slsfiep
komisowa

M. Garbary róg Wysokiej 
s p r z e d a ż  o k a z y j n a  
Wieczne baterje anodowe, 
Patefon szafkowy, Piec kaf* 
Iowy, Aparat fotograficzny 

Sztych, Dywan turecki. 
9255

Karat
zmalem odnowionem miesz* 
kaniem przy ul. Moniuszki 17 
od I.VII. 31 r. do wynaję* 
cia. Informacje: Mickiewi* 
cza 18 II, Grosser. 9350

Sprzedam
skład Opatowy \v Toruniu 
dobrze zaprowadzony zmar* 
twem i ży wem inwentarzem 
zabudowaniami oraz urzą* 
dzeniem biurowem. Zglo* 
szenia „Par" Toruń Nr. 174 

9337

. Wilamowski
T o r u ń  i

28 ul. Żeglarska 28

Paski sport
skórzane i gumowe 
męskie i chłopięce

i ł g soar
Teatro Toruńskiego
W sobotę, dnia 27 but. 

o godz. 2o*tej 
PREMJERA 
P o d ró ż

tlookolo  S u i a f i
Wielka rewja letnia w 2 
częściach (20 obrazach)

W niedzielę, dnia 28 boa. 
o godz. i6*.ej 

ostatni raz
D z ih i is h a

(Najdroższa moja Pędź) 
Komedja w 3 aktach 

H. Manńersa 
Ceny zniżone.

W, niedzielę dnia 28 bm. 
o godz. 2o»ej
„ n a l b a  

S z w a r c e n k o p l“
Dramat w 5 akt.
G. Zapolskiej.

W poniedziałek, dnia 39 
bm. o godz. i6*tej 

ostatni raz

Komedja w 3 aktach 
Barry Connersa. 

Ceny zniżone.

W poniedziałek, dnia 39 
bm. o godz. 2o«tej 

ostatni raz
KRYSIALEŚNICZANKA

Operetka w 3 aktach 
J. Jamo.

HOTEL N a p r z e c iw k o  d w o r c a  g łó w n e g o  
Tel. 250-51  i 2 0 3 -0 6 .

CONTINENTAL
wl. SaUycHic Tow. Terenowe * o. o. 3109

Przeszło 100 łóżek
Łazienki. pląriaca woda

Teleiony w pokojach ODAWSH
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Z osimimiej

na
Francia złożyła taż wiele ollar
ołtarzu pojednania ekonomicznego świata

a moratforfusn siie Jest lebarsłwcm wgstarczałącem
Odpowiedź n a d u  licpubllhi FroitcnsHiei na m em orial Bloovera

Paryż, 27. 6. (PAT) Odpowiedź rządu fran 
aukiego na notą amerykańską odczytana 
przez premjera Lavala na dzisiejszem pl&nar* 
nem posiedzeniu izby ma następujące brzmię* 
aie:

„Rząd francuski przyjął do wiadomości z 
żywem zainteresowaniem propozycję prezy. 
denta Stanów Zjedn. i oświadcza, że przyłą. 
esa się z ochotą do tych wzniosłych uczuć, 
które były podłożem wzmiankowanej propo 
aycji. Rząd francuski bardziej, niż jakikol 
wiek inny pragnie, ażeby w aktach, mających 
om celu pojednanie ekonomiczne świata uja* 
woiła się solidarność, której duchem ożywio. 
ny był zawsze rząd francuski, czy to godząc 
Się na kilka redukcyj długów niemieckich, czy 
to przeprowadzając przedwcześnie ewakuację 
trzeciej strefy Nadrenji wzamian za całkowi* 
te i ostateczne uregulowanie programu odszko* 
dowawczego, zadecydowanego w Genewie dn. 
16 września 1928 r. Rząd francuski pragnie 
oodkreślić wobec opioji świata wielkość no. 
wej ofiary Jakiej żąda się od Francji po tych 
wszystkich, na które ona się już zgodziła

Odpowiadając na propozycję Hoovera, 
rząd gotów jest zwrócić się do izb francus­
kich, których zdanie w tej sprawie jest nie* 
odzowce, a decyzja suwerenna propozycjom, 
ażeby Francja prowizorycznie na okres jed­
nego roku zaniechała domagania się jakiej, 
kolwiek spłaty ze strony Rzeszy. Jednakże 
wobec rodzaju zobowiązań, przyjętych dobro» 
wolnie i świeżo podpisanego w planie Younga 
uroczystego sposobu, w jaki uznano ostatecz 
ny charakter niedopuszczalności odroczenia 
spłaty nieuwarunkowanych rat rocznych, będą 
ce wyrazem nieodosobnionej stałości zasady 
odszkodowań, byłoby rzeczą bardzo ■ ryzyko* 
wną podkopywać zAufanie do wartości pod* 
pisów, zawartych w układach.

Rząd francuski podkreśla specjalnie, że u* 
atalenie formalnego związku pomiędzy długa* 
tni prywatnerni Rzeszy, pożyczką Younga i po 
życzką Kruegera a ratami nieuwarunkowane* 
mi, nlezmobilizowanemi, zawieszenie spłaty ra 
ty nieuwatunkowanei z jednoczcsncm dopusz­
czeniem, że pożyczka Younga, wyłożona dc, 
subskrypcji publicznej będzie spłacana w dal*

Osiczednośtł w wiidafkach
d y p l o m a i y c z n o - b o n s u l a r n .

(o) Warszawa, 27. 6. (tel. wł.). W zw ą- 
zku z aKcją oszczędnościową Rządu zazna­
czyć natęży, że prace oszczędnościowe pro 
wadzono w ministerstwie spraw zagranicz­
nych od czasu objęc.a urzędowania przez 
wiceministra Becka trwają w dalszym cią­
gu.

Między innem przygotowuje się obec- 
uie reorganizację placówek zagranicznych. 
Dotąd zapadła decyzja zn esienia dwóch 
konsulatów generaln, w Kapetown (Afry­
ka Połudn.owa) 1 Dublinie (Irlandja). Kon 
sulowie z tych placówek zostaną przydzie­
leń' do Centrali.
Pozatem zlikwidowane zostanie jeszcze pa­
rę placówek w krajach o wys. wal., a nie po 
siadających dla państwa palącego znacze­
nia,

Oprócz tego zmniejszone-będą etaty w
ambasadach i poselstwach.

» .  » e n .  U k r a i n i e c  k o i t l c k i  
s h a r a n g  n a  1 r o k  w  e r i e n i a

Równe, 37. 6. (PAT,). Onegdaj wieczorem 
ukończona została rozprawa przeciwko b .  sena­
torowi Sergiuszowi Kozickiemu, oskarżonemu z 
art. 129.

Sąd skazał Kozickiego na 1 rok ciężkiego wię­
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego. Kozicki 
został narazie wypuszczony nu wolność za kauc ja 
300 złotych.

szym ciągu, znaczyłoby to godzić w podstawo, 
we zasady i wyraźne postanowienia w tym 
kierunku.

Rząd francuski pragnie gorąco współpracy 
z każdą inicjatywą, mającą na celu złagodzę* 
nie następstw obecnego kryzysu. Uważa jed* 
nak za swój obowiązek właśnie w interesie 
powodzenia tych wysiłków stwierdzić, że cza 
sowę zawieszenie spłat nie jest wystarczają* 
cem lekarstwem. Niebezpieczeństwa, zagra* 
zające obecnie gospodarstwu niemieckiemu, a 
raczej gospodarstwu całej Europy płyną z in 
nego źródła i są następstwem dużych ograni* 
czeń kredytowych, lub odpływu funduszów za 
granicznych. Rozwiązanie kryzysu niemieckie* 
go zdaje się więc polegać nic tylko na zmniej* 
szeniu ciężarów publicznych Rzeszy, lecz rów

nież na pewnem zwiększeniu kredytów.
Oto, dlaczego rząd francuski oświadcza, 

iż gotów jest po uzyskaniu aprobaty parlamen 
tu złożyć do dyspozycji Banku wypłat między 
narodowych sumę, odpowiadającą należnej jef 
za jeden rok części raty nieuwarunkowanej z 
jedynem zastrzeżeniem co do sumy niczbęd* 
nej realizacji reszty dokonania świadczeń w 
naturze, co zresztą przyniesie również ko* 
rzyść gospodarco Niemiec.

W toń sposób propozycja rządu franous* 
kiego i pewne poprawki, których wymaga 
wprowadzenie w żyęic propozycji amerykań* 
skiej, a które z kopiccznościbędą przedmfo* 
tem wymiany poglądów pomiędzy poszczę* 
gólnymi rządami wydaje się całkowicie zgo* 
dme z ideą Hoovera.

Komunalna Kasa Oszczędności E y M i !
w Bydgoszczy, ul. Słowackiego 2
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Załatwia wszelkie transakcje bankowe.
Za zobowiązania Kasy odpowiada Powiat swym majątkiem i dochodami. (9385

Pogrzeb śe. generała 
Jaxa-Rożena

Warszawa, 27. 6. (PAT.). Wczoraj przed poŁ 
odbyło się w kościele garnizonowym przy u l. 
Długiej nabożeństwo żałobne za duszę generała 
Jaxa-Rożena, komendanta głównego Związku 
Strzeleckiogo. Nabożeństwo odprawił ks. biskup 
połowy Gall w asyście licznego kleru. Na nabo­
żeństwo oprócz rodziny przybyli przedstawiciel 
p. Prezydenta Rzplitej pułk. Głogowski, przed­
stawiciel p. Marszałka Piłsudskiego wicemin. spr. 
wojsk, generał Składkowski, p. premjer Prystor, 
pp. ministrowie Pieracki, Hubicki, Czerwiński, 
Zarzycki i Kozłowski, wiceministrowie Beck i 
Stamirowski, posłowie na Sejm, generalicja, 
przedstawiciele Zw. Strzeleckiego z prezesem 
Anuszem, korpus oficerski, delegacje licznych 
stowarzyszeń i  organizacyj społecznych.

Przed rcdrabcianti 
w armii urzędniczej
(o) Warszawa, 27. 6. (tel. wł.). W dal­

szym ciągu plotek i pogłosek, które obiega 
ją wokół spodziewanej redukcji pracowni­
ków państwowych, w związku z płacami 
około usprawnienia administracji mówi się 
głośno, że pierwsze redakcje dotkną p ra­
cowników monopolowych. Jak  się dowiadu 
jemy, wiadomości te  me są pozbawione pod 
staw, a z ogólnej liczby 460 tysięcy etatóy  
urzędniczych, w razie redukcji 15 proc. wy 
nosiłoby to 70 tys. osób.

Uelcord przeładunku diien* 
nego w porcie ćdgAshkm

W czwartek, 25 b. m., przeładunek dzienny 
portu gdyńskiego osiągnął nową liczbę rekor­
dową. Przeładowano mianowicie w tym dniu 
21.270 ton różnych towarów. {t.)

Widmo szubienicy w Inowrocławia
Wspólnie z kochankiem zamordowała m eta

' nym dniu 12 kwietnia po powrocie z kina do swego brata, a spotkany przez pol-cjan 
z oskarżoną ułożyli wspólnie plan zgładzę- ta opowiadał, iż został napadnięty przez 
nia śp. Tarkowskiego,

Przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu 
na sesji wyjazdowej w Inowrocławiu rozpo 
częła się w ub. piątek sensacyjna rozprawa 
przeciwko Stefanowi Olejniczakowi i W e­
ronice Tarkowskiej, skazanym w pierwszej 
nstancji na karę śmierci przez powiesze­

nie za morderstwo z premedytacją dokona­
ne w nocy na 13 kwietnia na mężu Tarkow 
skiej śp. Tarkowskim.
Rozprawie przewodniczy sędzia Wonsch, 
oskarża prokurator Gazdulski. Tarkowską 
broni z urzędu dr. Znaniecki, a Olejniczaka 
dr, Krzyżankiewicz z Poznania.

Na ławie oskarżonych w pierwszym rzę 
dzie s ędzi Olejniczak, za nim Tarkowska, 
która od chwili rozpoczęcia czytania mo­
tywów wyroku cały czas płacze. Po odczy 
taniu poprzednich zeznań oskarżonych, któ 
re trwa przeszło godz.mę zeznaje Olejni­
czak,

Oskarżony przyznaje się do udziału w 
morderstwie i podtrzymuje poprzednie 
swe zeznan e w tym sensie, że w krytycz-

Olejniczak schował się pod łóżko, gdzie 
pod wpływem wypitego uprzednio alkoho­
lu zasnął i obudzony został dopiero przez 
Tarkowską silnym kopnięciem. W chwili, 
gdy wyskoczył z pod łóżka Tarkowska za­
rzuciła już na głowę męża pętlę zrobioną z 
ręcznika i poczęła go dusić. Olejniczak po 
mógł swej wspólniczce i począł Tarkowskie 
go już będącego w drgawkach przedśmier­
tnych dusić rękoma, podczas, gdy Tarkow­
ska trzymała męża za nogi.

Zbrodniarze po przekonaniu się, że Tar 
kowski już nie żyje, wynieśli go na balkon 
i powiesili na ręczniku, chcąc w ten sposób 
symulować samobójstwo. N 'estety jednak 
ręcznik zerwał się, wobec czego pozostawio 
no zwłoki nieszczęśliwego w pozycji wpół 
leżącej, przebierając go uprzednio w czy­
stą koszulę.

Po dokonaniu mordu Olejniczak udał się

Szafka świętokradców
obrabowała kościół św. Augustyna w Warszawie

Przed paru dn ami do kościoła św. Au­
gustyna w Warszawie włamali się w nocy 
złodzieje i skradli z tabernaculum złoty 
kielich, puszkę do hostyj, patynę, zdarli z 
obrazu Matki Boskiej sukienkę, wyszywa­
ną szafirami i szmaragdami, z nnej figury 
Matki Boskiej zdarli złotą koronę i przez ni 
kogo niepostrzeżenl uciekli tą samą drogą, 
którą weszli — t. j. przez lufe k od ulicy.

Zaalarmowana kradz eżą policja, po żmu 
dnych dochodzeniach doszła do przekona­
nia, że świętokradcami są Filip Siemiątkow 
ski, zawodowy złodziej warszawski i nie­
jaki Paciorkowski. Siemiątkowskiego aresz 
towano a niedługo spotka to samo i Pacor-

koy/sklego, gdyż policja jest już na jego 
tropie.

Świętokradcy zrabowane przedmioty za 
kopali na placyku w. pobliżu ul. Młynar­
skiej na Woli, Onaleziono tam wszystk'e, 
pogięte i uszkodzone. Sukienkę, z której 
zdarli cenne kamienie, wrzucili do Wisły.

Przy Siemiątkowskim znaleziono poza­
tem plany kościoła św. Krzyża i Wszyst­
kich Świętych. Świętokradca przyznał się, 
że wszystko było już gotowe do ograb'enia 
tych dwóch świątyń. Dzięki ujęciu groźne­
go zbrodniarza planowane kradzieże zosta­
ły udaremnione.

jakiegoś osobnika, który nagryzł mu palec.
Olejniczak zeznaje w ten sposób, źe sta 

ra się wpoćć w Sąd przekonanie, iż w chwi 
li, gdy wyszedł z pod łóżka, Tarkowski był 
już w wskórczu przedśmiertnym, wobec cze 
go główną sprawczyń.ą zbrodni jest Tarkow 
ska.

Oskarżona Tarkowska zaprzecza jako­
by miała brać czynny udział w zbrodni, o- 
świadczając, że krytycznej nocy Olejniczak 
z dwoma towarzyszami, których nie zna 
wszedł na balkon i pukał do drzwi. W 
chwili, gdy śp. Tarkowski otworzył drzwi, 
Olejniczak wyc.ągnął go na balkon i tam 
przypuszczalnie zamordował w spólne z tc 
warzyszami. Tarkowska obaw'ając się O- 
lejniczaka, nie wyszła mężowi na pomoc i 
dopiero później zawiadomiła jednego z są 
siadów, który jednak obawiając się trupa, 
nie chciał przyjść.

Wobec takiego stanu rzeczy Tarkowska 
przesiedziała z swym 5-cio letnim synkiem 
w pokoju aż do chwili, gdy rano zjawiła 
się pol eją.

Tarkowska w zeznaniach swych plącze 
s.ę, dając na pytania przewodniczącego 
prokuratora zupełnie mętne odpowiedzi.

Zkolei przystąpiono do przesłuchani* 
świadków.

Zeznaje posterunkowy P. P. Leoejew- 
ski, który pierwszy przybył na miejsce wy' 
padku. Znając stosunek Olejniczaka do 
Tarkowskiej, przypuszczał w p.erwsze 
chwili, że rzeczywiście denat się powies i 
i zw róoł się do oskarżonej ze słowami: „do 
tego go pani doprowadziła1’.,,,

Następn.e zeznaje św. st. posterunkowy 
Banaszak, który po przybyciu stwierdzi.’ 
brak oznak zachodzących przy powiesze­
niu i zaraz doszedł do przekonania, że ma 
do czynienia z morderstwem.

Rozprawa trwa w dalszym ciągu. Beif.

wiersz milim. na stronie 7-lamowei w teksie na pierwszej stronie . . .
na drugiej ł trzeciej stronie 1 zł — w teksie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
9 ł# poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
u f /?j’‘os*enla skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20'; nadwyżki 
w Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-famowej. . . . . .  15 ien.
Drooiie za słowo 5 fen, —- tytułowe . " . . . * * * . *  10 fen.

/zy sądowein ściąganiu należności rabat upada. D!z wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Keaaktot uapowicazialny Stanisław Nowakowski w i orumn Byd-jo^ko 7t 
¡tea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 0 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy Vy. M. O dań ska Wi. Cieszyński, 
GdañsV. Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdyn.e Henryk Tetzlaff, Gdynia. Grabówek 
Redaktor odpowtedzialuy na lnozuroc*aw. Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach• Grób Iowa 6 

Za ogłoszeńia odpowiada administrada 
A'yaawn/ctwo: „Dz eń Pomorski", . Dzień Bydgoski," " Gazeta Gdańska'", 

..Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kufawski"

Czcionkami Pom. Druk. Rom. S. A. w Toruniu Bydgoska

Abonament miesięczny wynosi U
wekspedycji miejscowych agencjach .  • .  • • .  .  .  * , # , *  5.— zł ■  
z odnoszeniem do domu w Toruniu • • • » • • .  #*.*<.* .  3.40 zł W 
orzez pocztę z odnoszeniem  . . . . . . . . .  .  3.36 zł H
pod opaską ................................................................... u  • /  • .  4.50 zł ■
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez c h ło p c a ....................2.30 zł I
l odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł I  
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- D 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcznnie pisma H  
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO" miesięczn w admini- I  
stracji 2.70 zł —na pocztach już z odnoszeniem  kw artalanie 9#27 zł B 

miesięcznie 3,09 zł y  J


